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Król Egiptu Fuad I i prezydent Francji JDoumergue na ulicach Paryża.
Na prawo: Zamordowany w Pradze przez studentów albańskich, poseł Albanji Cena Bek.
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Pomnik marszałka Focha, 
który ma stanąć w Cas- 

selbergu we Flandrji.
Na lewo: Lloyd George 
przemawia w Londynie 
przy odsłonięciu pomni­

ka poległych.
Na prawo: Zderzenie dwu 
Jo ‘ ągów w Schönwalde 
(Niemcy), w którem było 
rannych 30 
■osób.
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Domorosły
kolejowym

„ człowiek- mucha“. ćwiczenia na moście 
poza Rybnikiem d-ha Kolybaja z T-wa 

„Sokół“ z Paruszowca.

J____p»» --------- —r
Poř miljoňa złotych za powieść p. t Zwycięska drużyna w wyścigu kolarskim 
„Octavia* otrzymała p. Margot isgui'h 50 km. o mistrzostwo woj. śląskiego. Fot. j. 
żona byłego prezesa min. Anglji. Powieść 

rozeszła się w 20f> 000 eg z.

na przestrzeni
Pawlteak, Nowa Wieś
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ok mniejszości íes Jtí utworzony
nie dokonano leszcze tylko podziału mandatów!

V*1.

PRZED ZAMACHEM STANU W RYDZE.
Berlin, 29. 10. PAT. Komunistyczny

•■Vv'elt am Abend“ donosi z Rygi, że zanosi się 
tam na zamach stanu. W kotach wojskowych 
Ratuje niezadowoienie z powodu zawarcia 
traktatu handlowego z Sowietami.

Warszawa, 29. 10. (wł. k.) „Nasz 
Przesąd“, pozostający pod "/pływami 
kierowniczych kół sjonistycznych, ogłasza 
dziś następujący komunikat:

„Sprawa zorganizowania bloku mniej­
szości narodowych dojrzała zupełnie i nie 
ma żadnych przeszkód w zawarciu tego

bloku. Jednak formalne załatwienie te] 
sprawy będz:e aktualne dopiero z dniem 
ogłoszenia wyborów do nowego sejmu“.

Wyjaśnienie to stwierdza, że porozu­
mienie zostało osiągnięto, a pozostaje tylko 
do uregulowania kwestja osobowa, tj. w 
pierwszym rzędzie kwestja mandatów'.

P. PRADZYŃSKI przybywa do 
WARSZAWY.

Warszawa. 29. 10. (wł. k.) W początku 
przyszłego tygodnia przybędzie do Warszawy 
przewodniczący delegacji polskiej do rokowań 
z Niemcami p. Prądzynski.

Projekt budżetu z załącznikami
ÇZY tylko ustawa skarbowa z najogólniejszej cyframi bud­
żetu? — czy postanowieniom konstytucji stanie się zadość?

Warszawa, 29. 10. (wł. k.) Prezy­
dium sejmu nie zostało dotąd poinformo­
wane, w jakiej fermie wniesiony zostanie 
budżet? Utrzymuje się pogłoska, że 31 bm. 
^Płynie do sejmu tylko ustawa skarbowa 
2 najogólniejszemi cyframi budżetu, co by- 
fohy niezgodne z konstytucją, która okre- 
Slą wyraźnie, że rząd składa sejmowi na 
*®yj| projekt budżetu wraz z załącznikami. 
; dïrstsîstwo Skarbu zapewnia jednak, że 
J6że;i dnia 31 bm. nie zdąży złożyć całego 
budżetu, w takim razie przedłoży załączni-

INSTYTUT BADANIA KONJUNKTURY 
GOSPODARCZE.}.

Warszawa, 29. 10. (wł. k.) Jak się dowia­
dujemy, czynniki rządowe rozważają sprawę 
otworzenia staiego instytutu badania konjun­
ktury gospodarczej. Nis ustalono ieszcze, czy

ytut ten ma się znajdować przy minister­
ské Przemyślu i Handiu, czv też orzv głów- 
byin Urzędzie Statystycznym?

ŚNIADANIE POLITYCZNE.
Warszawa, 29. 10. (A\V) Z okazji konsoli­

duji trzech grup konserwatywnych a miano- 
"hc’e stronnictwa chrześcijańsko-narodowego, 
organizacji zachowawczej pracy państwowej 
j, sironjaic'wa praev narodowej, odbylo się 
< oś w południe w hotelu Polonia śniadaire 
Polityczne, w" którem wzięło udział około 250 
najwybitniejszych przedstawicieli konserwa­
tystów. W śniadaniu tern wziął również udział 
^°seł Sircński. Mowy wygłosili pp.; Janusz 
Radziwiłł, Eustachy Sapiecha. Adam Żółtow- 
*ki. ks. poseł Wyrębowski i w. in. Śniadanie 
Przeciągnęło się aż do wieczora.

ZJAZD ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KAS 
CHORYCH.

Warszawa, 29. 10. (wł. k.) Zarzad kasy 
a® rych uchwalił wypłacić pracownikom do- 
pA-k mieszkaniowy w 2 ratach, mianowicie: 
' rare w listopadzie, 2.w grudniu. Jutro roz- 
*°cznie się trzydniowy zjazd Związku Pra- 
c°Wn:ków Kas Chorych w Warszawie. Na po­
pelku dziennym znajduje sie m. in. sprawa 
*|2!e:i»a ubezpieczeń społecznych, ubezpiecze- 
■!i0 Pracowników umysłowych, sprawa prag- 
■k’rrtyki służbowe! i sprawa budowv domu v.y- 
pczyukowego.

POŻEGNANIE.
Y/arszawa, 29. 10. (PAT) Dnia 29 bin. o 

^pdz. i v/ południe w sali konferencyjnej. Mi­
nisterstwa Komun/kacji odbyło się gremialne 
^żegnanie ustępującego podsekretarza stanu 
tinitsersi\ya Komunikacji p. inż. Eberhardta. 

/Y imieiru pracowników Ministerstwa Komu- 
ÍJkacji ąłoży? adres inż. Eberhardtowi Prof. 
’^ssjutynski. Następnie odczytano depesze od 

P. Ministra Romcckiego, którv wyraża P. wi- 
tornistrowi Eberhardtowi uznanie i podzie- 
, Mvanie za pełną zasług prace na niwie ko-
,ei'iictwa.

Warszawa zabiega o pożyczkę 
W BANKU G. KR. . ,

... Warszawa, 29. 10. (AW) Magistrat mias.a 
/y’szawy wystąpił do radv miejskiej z wmo- 

jiein o zaciągnięcie w Banku Gospodarstwa 
rvr; ■
1 ajowego pożyczki na inwestycje miejskie 

Î1?1 rozbudowę miasta w wysokości U i P°‘ 
diona złotych w złocie t. j. około 20 mdjo- 

5.° w złotych w 8 proc. obligacjach tego banku.
ank za swej strony wyraził zgodę na 

.^anie Warszawie tej pożyczki na przeciąg -0
ht. zabezpieczonej na hipotekach kilkunastu
•Ruchomości miejskich.

ZNÓW KARTEL LEWICOWY.
Paryż. 29. 10. (PAT) Na kongresie raayka- 

°'V Przyjęto wniosek Daiadier'a. potępiający 
|.°'ityj;ç uî5;,[ narodowej, zalecana przez Franc­
ji3 Bouillon, zakazujący wszelkiego rodzaju 
Rozumień wyborczych z prawica i wvpon a" 
a!ący się za poroz .'mieniem stronnictw le- 

'^-o wy cli na podstawie minimalnego progra- 
,‘u: któryby zapewnił zwycięstwo republiki 

,v>£ekiej demokratycznej i socjalnej.
, Porażka Franclina Bouilion świadczy o da- 
eri;u do utworzenia kartelu wyborczego z 

.°cialis:ami, pod warunkiem wykluczenia z 
Rego wszelkiego udziału komunistów.

ffyicrjrK Hoppen
J0r>, amunicja, przybory myśl 
wpetację w własn. warsztatach 
^®towice, Kościuszki 35 tel 1703

ki przed pierwszem posiedzeuieni sejmu, 
to znaczy przed 3 listopada.

MÓWI O ROKOWANIACH HANDLOWYCH „FRANKFURTER ZEITUNK“.
Berlin, 29. 10. (PAT) Jeden z naj­

poważniejszych dzienników niemieckich

g&sid nie mofc uwzględnić
postulatów gospodarczych iirzçdnîkôvv—

OŚWIADCZYŁ P. BARTEL NA OGÓLNYM KONGRESIE URZĘDNIKÓW PAŃSTW.

Warszawa, 29. 10. (wł, k.) Dziś 
rozpoczął się ogólny kongres urzędników 
państwowych, zorganizowany przez 
wszystkie zreszenia urzędnicze, zmierzają­
ce do utworzenia organizacji ogólnopań- 
stwowej.

Po mszy św, w katedrze św. Jana i zło­
żeniu przez delegatów wieńców na grobie 
Nieznanego Żołnierza, o godz. 11 otwarto 
obrady w lokalu Kasyna urzędników pań­
stwowych. Dokonano wyboru prezydium, 
do którogo weszli: sędzia sądu najwyższe- 
5go p. Lorenz, jako przewodniczący, oraz 
przedstawiciele Krakowa i Poznania, jako 
wiceprzewodniczący. Wysłuchano następ­
nie czterech referatów zasadniczych, mia­
nowicie o pragmatyce służbowej, o uposa­
żeniu slużbowem. o uposażeniu emerytal- 
nem oraz o reformie organizacji.

Około godz. 1 przybył wicepremier Bar­
tel w towarzystwie wiceministra skarbu 
Grodyriskiego j wygłosił obszerne przemó- I

wienie powitalne. W przemówieniu tern 
mówca wytłumaczył stanowisko rządu 
wobec urzędników i usiłował uzasadnić 
niemożność uwzględnienia przez rząd go­
spodarczych postulatów urzędników, po­
wołując się na sytuację skarbową. Dla ilu­
stracji swych wywodów wicepremjer 
przyniósł wykres graf-czny. który pozo­
stawił przez cały dzień tia kongresie. W 
■zakończeniu (przemówienia p Bartei apelo­
wał do patriotyzmu urzędników, powołu­
jąc się na — pełną zapału pracę rządu o- 
fcecnego, który •—- jak się wyraził — pra­
cuje „ponad ludzką miarę“... Twierdził 
dalej p. w icepremjer, że wszelkie zabiegi 
przeciwrządowej agitacji przedwyborczej 
będą bezskuteczne, rząd bowiem „dokonał 
tak wielkieeo dzieła, 'zwłaszcza w dziedzi­
nie finansowej, iż mu to pozwala patrzeć 
zupełnie, spokojnie na możliwości wybor­
cze“...

im

OŚWIADCZYŁ KSIĄŻE KAROL.

Paryż, 29. 10. (wł. eu.) „Intransi­
geant“ podaje wywiad z ks. Karolem, w 
którym b. rumuński następca tronu po­
twierdza jeszcze raz, że nie zamierza 
wtrącać się do wewnętrznych spraw ru - 
imińskich aby nie siać zamieszania, o ile 
jednak naród rumuński go powoła, to sta­
nie na zawołanie. Przez 3 miesiące — 
mówił ks. Karol — wahałem się. W końcu 
ustąpiłem wobec nalegań partjj chłopskiej 
i odpo iednią odpowiedź zawiózł do Ru­
munii Manoilescu. Za to został on aresz­

towany, osadzony w więzieniu i postawio­
ny przed sąd wojenny. Błądzą ci, co są­
dzą, że pragnę wywołać jakiś przewrót w 
Rumunji. Ja będę spokojnie czekał, aż na­
dejdzie mój czas.

W RUMUNJI PANUJE SPOKÓJ.
Bukareszt, 29. 10. PAT. Agencja „Ra­

dio-Orient stwierdza, że wszelkie pogłoski, ja­
koby w Rumunji toczyły się walki, są całko­
wicie bezpodstawne. \V całym kraju panuje 
joknajzuipelniejiszy spokój. Nie dokonano ża­
dnych aresztowań poza Manoilescu.

„Frankfurter Zeitung“, omawiając sprawy 
rokowań handlowych polsko-niemieckîch, 
stwierdza, że komunikat oficjalny o czwart 
kowerîi posiedzeniu gabinetu Rzeszy mu­
siał wywołać wrażenie, że decyzja w spra­
wie rookwań z Polską ma być odwlekana. 
Nie łatwo — pisze dziennik — będzie Stre 
semannowj rozprószyć obawy w tei spra­
wie, ponieważ gabinet dopiero najwcze­
śniej po powrocie kanclerza z Nadrenii, tj. 
w środę może zebrać się dla omówienia tej 
sprawy, a niema żadnej gwarancji, że 
sprawa ta będzie załatwiona już na tern 
posiedzeniu. Niemiecko - narodowi nie 
przedstawili dotąd żadnych propozycji, 
nad któremi możnaby poważnie dyskuto­
wać. Nie widać żadnego wyjścia z obec­
nej sytuacji.

RYCHŁE V/ZNOWIENIE ROKOWAŃ 
HANDLOWYCH?

Berlin, 29. 10. (PAT) Niemiecko-narodowy 
„Der Tag.“ donosi, że decyzja gabinetu w 
sprawie linii wytycznych dla wznowienia 
polsko-niemieckich rokowań handlowyc-h za­
padnie prawdopodobnie dopiero po ukończe­
niu nodróžv Informacyjnej przedstawicieli nie­
mieckiego przemysłu, która rozpocznie sie 6 
listopada. Omawiając wczorajsze spotkanie 
między ministrem Spraw Zagranicznych Rze­
szy dr. Siresemannem a posłem polskim w 
Berlinie ministrem Olszewskim, dziennik pod­
kreśla. że rozmowa ta nie mogła przynieść 
żadnego praktycznego wyniku, poweważ ce­
lem jej było jedynie poinformowanie Polski w 
drodze dyptomatycznej o rychłem wznowieniu 
rokowali. Hugenbergerowski „Loka! Anzeiger“ 
natomiast zaznacza, że w kołach politycznych 
niem:eckich panuje wrażenie, iż przed podję­
ciem rokowań konieczne bedzfe ieszcze prze­
zwyciężenie wielkich trudności.

—O- !*0—*

FINLANDJA PRZECIW TRAKTATOWI 
ŁOTEWSKO-SOWIECK1EMU.

H e i s i n g f o r s.29. 10. Dziennik stołeczny 
„Uoisi Suomi“ w artykule naczelnym, poświę­
conym ratyfikacji traktatu lotewsko-sowiec- 
■kiego, pisze, co następuje: JP. Cielens popro­
wadził swój kraj po Unii. z której zejście bę­
dzie bardzo trudném, oraz przyczynił się ao 
tego, że poczynania Łotwy w Lidze Narodów 
traktowane ze zrozumiałą podejrzałością. Ch­
iens izolował sw ój ki aj od pozostałych państw 
europejskich, aby wciągnąć go w orbitę inte­
resów Rosji sowieckiej i uczynić go od niej 
zależnym. Traktat obecnie ratyfikowany daje 
również bolszewikom wszelkie możności roz­
wijania się akcji na Łotwie. Nie można uwa­
żać lego traktatu za roztropny i przemyślany 
czyn niepodległego państwa. Jest on .aczej 
krokiem, wymierzonym przeciwko niepodległo­
ści kraju i zmierzającym do skierowaina go 
ku tej łączności, z pod której państwo łotew­
skie wyswobodziło się dzięki wielkim wy­
siłkom“. Organ konserwatywny „Iltalefhi“, 
■występując ostro przeciwko ratyfikacji trak­
tatu, pisze: że krok Łotwy jest aktem samo­
bójczym. czyniącym z tego państwa wasala 
Rosji sowieckiej.

m fl*, usuwa zmarszcz!:!, zapobiega two-
i 1 Ilji i nMi rzen'u s’v nowych i nadaje twarzy 
Ä jiaLS'i&SS świeży młodzieńczy wygląd .
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Najlepszy do twarzy, prz>go- m wm
towany na miodzie i wyciągu ||H fg Sg iii
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Hygieniczny, o subtelnym za-

pachu niewidoczny

Neutralne, przygotowane na 

najdelikatniejszych tłuszczach

Bzy, szyi i biustu frÍTiitki Slürill ÄenSu 'T
Wszystkie te wyroby na wystawie „ÏXPOSîiiUïl 6ïl progrès“ w Paryżu w roku bieżącym, zostały 

odznaczone najwyższy nagrodą i wielkim zbtym TiefSdlem.----------
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Zjednoczenie grup konserwatywnych
Ze zbliżaniem się okresu wyborczego 

odzywają się coraz częściej nasze stron­
nictwa polityczne. Nie wszystkie jeszcze 
zabrały glos, wypowiadając się z progra­
mami na akcję wyborczą, ale wśród 
wszystkich znać pewne poruszenie, tern 
żywsze zresztą, że senatorzy brużdżą we 
wszystkich prawie partjach, z intencją 
rozsadzenia ich i ewentualnie pożywienia 
się odpadkami, które znajdą się w każdem 
piawie stronnictwie.

Pisaliśmy wczoraj obszernie o pol- 
skiem stronnictwie ludowem Piust, w któ- 
rem sanacja moralna wywołała rozlani 
przez znane wystąpienie senatora Rojki. 
Szczególnie sie złożyło, że w chwili, gdy 
pod hasłem „zjednoczenia“ ruchu ludowe­
go rozbija się go w rzeczywistości, w tej 
samej chwili przyszło do zjednoczenia 
trzedl grup zachowawczych, reprezentu­
jących w przeważnej części wielką włas­
ność ziemską. Są to następujące organi­
zacje: Stronníctv/o Chrześcijańsko-naro- 
dowe, Prawica Narodowa i Organizacja 
Zachowawcza Pracy Państwowej. Jak 
wiadomo, dotychczas panowała między u- 
grupowaniami temi wielka rozbieżność, 
mająca swą przyczynę nietyle w różni­
cach programowych, ile raczej w sposo­
bach ustosunkowania się swego do rzą­
dów pomajowych. Najskrajniej w duchu 
ścisłego współdziałania nietyle z rządem, 
co marszałkiem Piłsudskim, wypowiadała 
się Prawica Narodowa (dawniej stańczy­
cy krakowscy), najsilniej zaś przeciw te­
mu współdziałaniu występowali przywód­
cy Stronnictwa Chrześcijansko-Narodo- 
wego, pp.: Stroński i Dubanowicz. Obec­
nie przyszło do porozumienia na podsta­
wie deklaracji, jaką ugrupowania te 
wspólnie wydały.

Deklaracja ta na czoło swe wysuwa 
sprawę gruntownej naprawy ustroju, przy 
czem jednak nic się nie mówi o monarchii. 
Jest natomiast postulat, domagający sie 
rozszerzenia sfery działania Głowy Pań­
stwa, następnie daleko idącej reformy ciał 
ustawodawczych. „Ordynacja wyborcza 
winna być gruntownie przerobiona, a 
pięcio-przymiotnikowe prawo wyborcze 
winno być zarzucone, gdyż okazało się 
w praktyce, że daje ono najmniej odpo­
wiednim, a nawet antypaństwowym ele­
mentom możność wywierania zgubnego 
wpływu na lasy państwa polskiego“. Jest 
dalej żądanie wprowadzenia Trybunału 
Konstytucyjnego który ma orzekać nieod­
wołalnie o zgodności z konstytucją po­
szczególnych ustaw, lub aktów władzy 
wykonawczej. W omówieniu spraw', do­

tyczących polityki gospodarczej i społecz­
nej, deklaracja nie wnosi nia nowego, na­
tomiast w sprawie, traktującej ustrój rol­
ny, jest żądanie, domagające się bezwa­
runkowego zaniechania przymusowego 
wywłaszczania własności ziemskiej.

W stosunku do Rządu oświadcza dekla­
racja. że wymieniona ugrupowania poprą 
usiłowania Rządu, które zmierzają do 
trwałej ł gruntownej reformy ustroju pań­
stwa, oraz wszelkie poczynania jego, o iie 
pójdą one w myśl zasad deklaracji.

Czy wszystkie poczynania Rządu pój­
dą w myśl tych zasad, niewiadomo, gdyż 
nikt nie wie dotąd, na jakich podstawach 
Rząd chce oprzeć się w sw’ej polityce we­
wnętrzne;. Narazie czynniki, skupiające 
się około Rządu, chciałyby zagarnąć 
wszystko i wszystkich, od skrajnych kon­
serwatywnych ziemian, do równie skraj­
nych żywiołów, skupiających się aż około 
Wyzwolenia. Czynniki te nie objawiają 
żadnej troski ani obawy w tyrn względzie, 
czy stosunki nasze 2byt sie nie raJykali- 
zują. Owszem, po wyborach łódzkich na 
łamach pism rządowych wyrażono nawet 
zadowolenie z faktu, że wyniki wyborów 
■wykazały „pochód na lewo*’. Pocieszały 
się tern, że len „pochód na lewo“ oznacza 
marsz wyborców w szeregi PPS-u, a to 
rzekomo nie grozi niczem państwu. Może 
nastąpić w tym względzie jednak przykra 
niespodzianka. W łonie PPS-u wrze bo­
wiem w dalszym ciągu walka poglądów 
w zasadniczych kwestiach, dotyczących 
ustroju państwa. Wprawdzie niedawno 
poseł Daszyński wypowiedział się prze­
ciw dyktaturze proletariatu, niedługo je­
dnak trwało, a zabrał w tej samej kwestii 
głos poseł Żuławski. Nie zadowala się on 
wskazaniami posła Daszyńskiego, aby 
czekać i przetrzymać rządy sanacji. a<e 
zaznacza, że nie imponują mu krocie zwo­
lenników' i „rząd dusz ludzi pracy“, skoro 
„dyktator“ oparł swą władze nie na wo.i 
większości narodu, lecz na przemocy fi­
zycznej. Jak z przemocą tą walczyć kart­
ką wyborczą, prasą, organizowaniem sił 
robotniczych — gdy dyktator usuną? par­
lament, lub odebrał mu prawa, gdy zniósł 
woMość prasy?“

Poseł Żuławski występuj« Więc z inną 
receptą: „Klasa robotnicza, stojąc na sta­

nowisku demokracji ł broniąc jej, musi 
zdawać sobie sprawę, że dyktator, który 
władzę swą opar! na przemocy fizycznej, 
ustąpić może tylko przed przemocą fi­
zyczną.“

W razie zaś zwycięstwa zapowiada 
następnie, że klasa robotnicza zwycię­
stwem sweni dzielić się nie będzie, lecz 
dążyć będzie do własnej dyktatury.

My dodalibyśmy do tego, że gdyby 
imało przyjść do tego rozwiązania zaga­
dnienia, to wówczas dyktatury tej nie n- 
chwycilaby w swe ręce PPS, ale raczej 
komuniści. To mimochodem tylko, a jeśii

Warszawa, 29. JO. (Pat.) Woje­
wództwo śląskie uzgodniło z Ministrem 
Przemysłu i Handlu sprawę współdziała­
nia Śląska w budowie polskiej państwo­
wej floty handlowej. Zakupione zostały 
mianowicie przez Śląsk 2 okręty handlowe 
każdy o pojemności 560t) tonu z przezna­
czeniem dla przewozu węgla na odlegiel- 
sze dystanse. Tak wielkich jednostek Pol-

P n r y ż, Ź9. IO. (AW.) Prasa tutejsza 
omawia żywo wejście włoskich parowców 
wojennych do portu w Tftngerze i oświad­
cza jednomyślnie, że chodzi tu o demon­
stracje, zwróconą przeciwko Francji ł ma­
jącą podkreślić włoskie aspiracje do Tan- 
geru. Pisma lewicowe oświadczają nawet 
że wizyta ta przypomina poniekąd sławną 
demonstrację byłego cesarza Wilhelma w 
Maroko. „Populaire" oświadcza, że jest 
to jcdec z najbardziej nieprzyjaznych kro­
ków Mussoítníego skierowany przeciwko 
Francji,

Genu a, 29. 10. (wl. eu.) Z R,o de Ja­
neiro donoszą, iż dotąd ustalono nazwiska 
960 pasażerów „Maialdy“, którzy zostali 
uratowani. O kapitanie okrętu brak do­
tąd autentycznych inicmacyj. Pasażero­
wie twierdzą, ż# widzieli go w chwiil, kie­
dy w momencie zatonięcia okrętu popełnił 
samobójstwo. Brazylijscy i włoscy leka­
rze pod przewodnictwem włoskiego towa­
rzystwa dobroczynnego, zajęli się rozbit­
kami. Wioski ambasador w Rio cle Ja­
neiro sprzeciwiał się wszelkiej akcji pry­
watnej na rzecz oFar katastrofy „Mafal-
df*.

Z Peruambuca Î Innych portów napły­
wają ciągle wiadomości o rozbitkach „Ma-

WROCŁAW TWIERDZĄ.
Wrocław, 29. 10. (AW) Rozkazem na­

czelnego dowództwa Reichswehry zostało 
©Jasta Wrocław wydzielone jako odrębna jéfi- 
nosik- wujskowo'terytorkdria | zamieniona na 
twierdzę. Dotychczasowy komendant garai*«.

podnosimy kwesiję tego sporu w PPS-ie. 
to dla zaznaczenia, ze ten „pochód na le­
wo". o którym tak pobłażliwie mówi pra­
sa rządowa, jednak może poprowadzić da­
lej. niż sobie prasa ta zdaje z tego sprawę. 
W każdym razie świadczy to, że u czyn­
ników, skupiających się około Rządu, i za­
mierzających utworzyć jakąś fantastyczną 
platformę wyborczą, sięgającą od ziemian 
aż do radykalnych ugrupowań chłopskich, 
brak wytycznej Jiriji politycznej, tak, iż. 
prawdziwie wątpić można, czy te grupy 
konserwatywne, które dziś jeszcze mają 
nadzieję współdziałania z Rządem, w po- 
stancwicnin tern wytrwają.

W. Z.

ska dotychczas nie posiadała. Okręty te. 
których kupno dokonane zostanie w naj- 
bllższjm czasie, ofiarowane będą przez 
Śłąsk na własność państwa Żegludze Pol- 
sklej. Minister Przemysłu 1 Handlu w uzna­
niu wielkich zasług Śląska powoła w 
skład rady administracyjnej Żeglugi Pol­
skiej przedstawicieli Śląska, wyznaczo­
nych przez Województwo.

Londyn, 29. 10. (AW) Powszechna uwagę 
kół pólurzędowycb zwraca oświadczenie wło­
skiego posła do .Times“, podane przez spra­
wozdawcę tegoż pisma w Tangerze. W ośw'ad 
czenin tym stwierdza poseł, ic wizvta okrę­
tów włoskich w Tangerze ma zademonstro­
wać że rząd włoski nie uznaje obecnego sta­
no co do Tankeru [ że nie uznaje żadnych po­
rozeny cń. które przysz-łyby da skutku bîz 
współudziału Włoch.

fałdy“. Poselstwu włoskie przypuszcza, 
że do niedzkli óedzle posiadało komplet­
ny spis wszystkich uratowanych. Jak wy­
nika z dotychczasowych danych, pasaże­
rowie III klasy zostali prawie wszyscy u- 
ratowsni, natomiast brak wiauomości o 
części pasażerów I. 1 II klasy.

NIE MAJA SZCZĘŚCIA.
Nowy Jork. 29. W- (wl eu.) Włoski okręt 

„Prezydent Wilson" w drodze z t-alermo do 
Bostona zderzył się z małym statkiem, który 
klika minut po katastrofę zatonął. „Prezydent 
Wilson” został poważnie uszkodzony. Dwoie 
ludzi zostało uratowanych, zaś pozostałych 9 
poszukuje się

nu wrocławskiego pułkownik v. Taysen zamia­
nowany został dowódcą twierdzy. Jednocześ­
nie z tem zarządzeniem władze wojskowe nie­
mieckie przystępują do budovy umocnień for­
tyfikacyjnych w okolicach Wrocławia.

.ąOo—»
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NAjST \RSZY NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAKTURA

Wełna, jedwabie, aksa­
mity — Mat*r)»ty na 

poście) i bieliznę teilt» fttep
Barchany, płótna, zefiry, 
perkate, woale, i d. 
Koce do spania, pledy 
chustki do odkrywania

udzielamy kredytu na wa.unkach bardzo dogodnych.

Śląski przemysł mmmll
DWA OKRETY NA PRZEWOŻENIE WĘGLA.

Awanturujący się podróżni
cii cieli przez okno jadącego pociągu wyrzucić konduktora.

W a r s z a w a. 29. 10. (wl. k.) Dziś o 
godz.:6 rano konduktor K.irkłewicz, jadą* 
cy Dociągiem Katowice--Warszawa, który 
przybywa na dworzec warszawski o godz. 
7 rano, w iednem z wagonów znalazł pasa­
żera bez biletu, którego na stacji Żyrardów 
chc'ai oddać w ręce dyżurnego ruchu. Po 
przyjeździc do Żyrardowa, pasażer zaczął 
uciekać. Rozpoczęła się pogoń i uciekinie­
ra w reszcie ujęto.

Po wyruszeniu pociągu wśród jadących 
robotników, kolegów pasażera bez biletu 
zaczęły się ataki na konduktora, a jeden z 
nich usiłował wyrzucić konduktora przez 
okuo jadącego pociągu. Tylko azreki inter­
wencji podróżnych Kurk'ewicz iiszed} z 
życiem. Awanturujących się osobników 
oddań«.» w ręce policji w Pruszkowie.

Dcmenslracla wlo§Ka w fangme!
DRUGIE WYDANIE GŁOŚNEJ AFERY WILHELMA

WŁOCHY NIE UZNAJ \ OBECNEGO STANU. 
CO DO TANGERU.
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LICZBA OFIAR JESZCZE NIE USTALONA-

IZ Ot dť — 'S67 'W
ZNÓW LLO\n GEORGE!

Dawid Lloyd George szykuje się Jo 
do objęcia rządów w wyniku wyborów w 
toku — 1928! Atakuje w swych wystąpie­
niach przedwyborczych traktat wersalski, 
którego jest współtwórcą i którego posta­
nowienia pierwotne, np. w odniesieniu Je 
Polski wypaczył.

WYNIKI SUBSKRYPCJI W POLSCE.
Warszawa, 29. 10. (PAT) Wynik ostatecz­

ne) s bskrypcji 7 proc. pożyczki stabilizacyj­
nej 1927 r. w Polsce przedstawia się jak na­
stępuje: Ogółem subskrybowano na sum®
2 8-54 300 dolarów. Suma ra będzie musiała być 
zredukowaną drogą repartycji do wysokości 
transzy polskiej 1 nfljona dolarów. Najwięk­
sze subskrypcje dokonane zbstaîv za pośred­
nictwem następujących banków. Bank Han iloj 
wy 501 900. Bank Związku Spółek Zarobko­
wych 479.200, Bank Związkowy 462 200. Bank 
Dyskontowy 257 000, Bank C krownictw* 
207 000, Bank Zachndm 169 000. Bank Amery­
kański w Polsce 16?00n Powszechny Bank 
Kredytowy 182 600. Polski Bank Przemysłów* 
109 600, Bank Sieroszewskiego 107 700, Bank 
Towarze*'"' ^''Odzwi-zv-ch 73 400.

Na prowincü naiwieksze sWiv subskrybo­
wały urasta: Poznań. Lwów i f/dż. Świadec­
twa tymczasowe wvdane brda 8 listopada bo 
orzez Syndykat B,jnkóv Polskich po wpłace­
niu przez subskrybentów reszty n»Wnośce 
Świadectwa imOą opatrzone dwoma kannami* 
zasteoit'ac'tni ktio^ov orvwn-duvrh oblíme v!- 
P'erwszv kupo« nMnv h-We 15. 4. 19’5 r., 
drugi zaś 13. 10, 1928 -, Swn-Wfwa tvpvr°- 
sowe 'rrtmpne wp-w^rGone h^'a w n'1'1, ’í' 
szYrrr czas'e na sięffąc. Synd1 kat B^-óW 
Po’skJch wszczął starania w Ministers*)®® 
Skarbu abv zwoVć świadectwa od scysi1 
ptzv ich pds’eppy/attiu.
WZBURZENIE NA UNIWERSYTECIE KRA­

KOWSKIM
Krak-ów 29 10 (AW). Wzhurren'e. 'akie | 

Zapanowało' wśród młodzieży uniwersytecki0! 
w Krakowie wio' “k szarży policii konne' b° 
ogólno - akademickim wiecu w sprawie Cog­
nera przybrała w ciągu d.ira wczorajsze?0 
formy ostre. Masowe zebranie słuchaczy 
wszvstk'ch wyższych uczeini krakowsk eh. 
które miało s'e (iďhvč wczoraj o godz. 8-°I 
wieczorem w ,sa!i Kopern'ka tfe odbyło s^C* 
gdyż nie zezwolił na nie rektnr który zarzą­
dził również zamknięcie uniwersytetu. Wszy 
sr&le zakłady ćwiczenia seminaryjne ! t. P- 
zostały odwołane. Dziś rano un'wersvtet bę­
dzie otwarty. Młodzież zgromadziła s:e wie­
czorem przed gmachem uniwersytetu. Do *3' 
kłócenła spokoju nie przyszło. Młodzież ^ 
spokoju rozeszła się do domów. Wieczoretb 
rektor Marchlewski ogłosił uchwałę senatu u- 
niwersytetu jagieiiońskiego. Przyjmując z U' 
znaifem do wiadomości sprawozdani złożo­
ne przez rektora o krokach po-diętych w obO 
tycli sprawach (szarża policji i sprawa Cor­
nera). uprasza senat akademicki z calem z°' 
ufaniem najwyższego przedstawiciela całej kor­
poracji uniwersyteckiej, aby jaknajcnergxzni®! 
poprowadził dalszą akcję dla zapewnicn'a P0' 
szanowania godności akademickiej Równocze­
śnie rektor zapowiada, że w celu dalszego om°- 
wicma sprawy zapros'î prezesów wszystkie” 
stowarzyszeń młodzieży na konferencję w oru0 
31bm. o godz. 5 po pot. w sali senackiej.

ZMIAN V NA LITWIE?
Gdańsk. 29. 10. (P4T) Z Kowna donoszą d0 

pism tutejszych, że na Litwie nrzygotowu 0 
ale nowy zamęt, który moża mieć wielki® 
znaczenie wd zledzlnie zewnetrznel 11
litewskiej. Nacjonrliści litewscy. Jedynie d®- ? 
tycheras popleralacy rząd zwrócili sie. 1*- 
słychać, w ostatnich dniach do premiera Wal' 
demarasa z żądaniem rozszerzenia podsta" J 
rządu, gdyż w ostatnich warunkach 
wnetrzno-polîtycznvch jakakolwiek praca P°' 
zytywna Jest wykluczona. Nacjonaliści pra«"3 
wstap'en'a Chrz.eściiańskiei Demokraci! i 
Chłopskelgo do rządu Ponieważ oba te strM 
nictwa Już od dawna domaga'a sie n'ezw>o°7' I 
nego zwołania seimn i powroti do stos”tikoflř 
konstytucyjnych, przeto w razie rozstrzeni3 
podstaw rzadtt w wsnomn'anvm wyżei kierun­
ku samowładne rzadv M'aldemarasa rychło s*c 
skończą.

Z innego źródła donoszą, że stronnictw* 
opnzycv<ne nrzVRO^w jda wsnóína rkc'e co d° 
przywrócenia na Litwie stosunków' konsłyti' j 
cyh'vch,

REFERENDUM LUDOWE NA ŁOTW1'Î.
Ryga. 29. 10 (AW.) Związek inwalido^ ' 

Wojennych zain:cjował ogłoszenie referend'"1] 
ludowego, celem obalenia ratyfikowanego pr?-e21 
sejm łotewski traktatu handlowego łotewsk°- 
sowieckiego-

ODZNACZENIA. {
Katowice, 29. 10 (AW) Naczelny dy­

rektor Zjednoczonych Hut Królewsk:ej i 
b. rnmister Inż. Kiedroń otrzymał komand9rJ* 
farncuskiej Legji honorowej. i
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W JEJ MIEJSCE ZOSTAŁA ZAMIANOWANA RADA KOMISARYCZNA. — W Ra- 
DZIE KOMISARYCZNEJ JEST ZA WIELE URZĘDNIKÓW A ZA MAŁO OBYWATELI

Na wczorajszerr. posiedzeniu Rady Wo­
jewódzkiej została rozwiązana Rada Miej­
ska w Katowicach. Rada ta wybrana była 
w dniu 13 listopada 1926 r. i liczyła 60 
członków, w czem 34 Niemców a 26 Pola­
ków. O przyczynach, które skłoniły Rade 
Wojewódzką do rozwiązania Rady Miej­
skiej w Katowicach, już kilkakrotnie pisa­
liśmy. Wobec tego dziś już do nich nie 
powracamy.

W miejsce rozwiązanej rady na tern 
samem posiedzeniu Rady Wojewódzkiej 
została zamianowana miejska Rada Komi­
saryczna, która składa się z 15 członków. 
Rada ta według ustawy Sejmu Śląskiego 
może urzędować najwyżej pól roku. W 
tym czasie winny nastąpić nowe wybory 
do rady miejskiej.

Nowomianowanynii członkami Komisa­
rycznej Rady Miejskiej są: Polacy: 1) ad­
wokat Wł. Dąbrowski jako prezes; 2) dyr. 
ibanku J. Piechulek (Ch. D.), 3) adwokat 
i notarjusz Kobyliński (Ch. D.). 4) lekarz 
dr. Jarczyk (sanacja), 5) podprokurator 
Zembok (NPR.), 6) urzędnik Brzeskot Jan 
(NPR.), 7) poseł Biniszkiewicz (PPS.). 8) 
sędzia dr. Ziótkiewicz (PPS). 9) urzędnik J. 
Przybyła (sanacja). 10) bez zawodu Robert 
Kula (sanacja); N'eracy: 11) Schmigel. zast. 
prcz. (niem. partja clirz.), 12) dyr. Weich- 
rnann Fryderyk (żyd), 13) sekret, związków 
zawodowych Dittmer Ang. (niem. socj.), 
14) metalowiec p. Kottara Józef (niem. 
socj.), aptekarz Gaerstner (niem. partja 
chrz.).

Na 10 miejsc przyznanych Polakom 
[właściwie trzech z nich tylko 'zaliczać mo­

żna jako obywateli niezależnych. Reszta, 
to urzędnicy państwowi i wojewódzcy. lub 
też pełniący często funkcje urzędników 
państwowych, lub podlegający kontroli 
władz w swych czynnościach państwo­
wych. I tak np. p. Przybyła jest urzędni­
kiem wojewódzkim, p. Zembok i dr. Zioł- 
kiewicz są urzędnikami sądowymi, Kula 
żyje z subwencyj za swe czynności w Śl. 
Zw. Powstańców, dr. Jarczyk, jako lekarz 
Spółki Brackiej podlega kontroli władz wo­
jewódzkich, resp. państwowych.

Oczywiście, że przy takim składzie pol­
skich członków Rady Kamisarycznej czyn­
nik obywatelski jest tam bardzo słabo re­
prezentowany. Rzemieślnicy, kupcy i prze 
mystowcy, właściciele domów i robotnicy 
w radzie tej reprezentacji nie mają.

Zdajemy sobie sprawę z trudności za­
stępstwa wszystkich warstw tam, gdzie 
jest tylko 10 radnych jednak naszem zda­
niem wolnych zawodów i urzędników jest 
za wiele. Jak bowiem powyżej napisali­
śmy, urzędników w ścisłem słowa tego 
znaczen;u jest czterech, wolnych zawodów 
tzech (Kobyliński. Dąbrowski i Jarczyk) 
zaś obywatelstwo reprezentują jedynie 

panowie Piechulek i Brzeskot, Rzemieślni­
ków chyba jako były szewc, reprezentuje 
poseł Biniszkiewicz. Sfery więc gospodar­
cze prawie wcale nie są tam zastąpione.

Trudno nam oczywiście przesądzać, ja­
kimi motywami kierowała się Rada Woje­
wódzka, ustalając taki skład Rady Komi­
sarycznej; żałujemy jednak, że nie wzięto 
pod uwagę propozycji Zjednoczonych Str. 
Polskich, która przedewszystkiem pragnę 
ła silniejszego zastępstwa sfer gospodar­
czych w stolicy naszego województwa. Że 
propozycja ta nie zwyciężyła, stało się to 
jedynie dlatego, że przedstawiciel NPR. w 
ostatniej chwili nie dotrzymał zobowiąza­
nia. danego na piśmie.

Jak powyżej wzmiankowaliśmy preze­
sem Rady Komisarycznej mianowanym 
został adwokat p. Dąbrowski — niby po- 
zapartyiny, gdyż przed kilku tygodniami 
wystąpił ze stronnictwa Chrz. Dem. Wi­
docznie zostało mu to poczytane za zasłu­
gę. Wolelibyśmy, ażeby prezesem Rady 
Miejskiej w Katowicach był ktoś ze star­
szych Polakow-obywateli miasta Katowic. 
Bowiem tylko obywatele, znający dokła­
dnie stosunki i potrzeby swego niasia, 
mogą najskuteczniej praćówać z pożytkiem 
dlań.

Uwagi nowyższe wypowiadamy jedy 
nie z głębokiej troski o gospodarkę miasta 
Katowic. Rozumiemy, że członkowie Rady 
Komisarycznej — urzędnicy — nie zawsze 
będą mogli działać tak, jakby chcieli, gdyż 
skrępowani są rozkazami swej władzy 
przełożonej. Wobec tego tern cięższy obo­
wiązek spada na członków-obywateli nie­
zależnych, — którym też w tej pracjr ży­
czymy jaknajwiększego powodzenia.

Cedrowie i zadowolenie,

HlzSu
zapewniona !

pvaj
ivaj coclstumnie

n
y ró b jo e rf. ôl i dû

t * ■ DzieR Oświaty Pozaszkolnej!
W dniu 15 listopada przypada rocznica 

śmierci jednego z największych Polaków
— jednego z tych, który całym ogromem 
swej szlachetnej duszy ukochał wszystko, 
co polskie, który w czasach niewoli twór­
czością swo.ią krzepił i koił zbolałe serca
— Henryka Sienkiewicza.

Ażeby uczcić tak wzniosłą chwilę, zna­
ne ze swej działalności Towarzystwo Czy- 
te’nj Ludowych urządza dzień oświaty po­
zaszkolnej. Dzień ten powinien stać się 
żywym przypomnieniem dla narodu słów 
Tego. który rozsławiając imię Polski po 
wszystkich krańcach świata, wzywał Na­

ród do trudu codziennego budownictwa.
Dzień oświaty pozaszkolnej winien się 

stać ofiarą tych wszystkich ludzi, którym 
dobro państwa i dobro Narodu nie jest o- 
bojętne.

Obywatele! nie skąpmy grosza na cele 
oświatowe. Każdy datek, datek choćby 
najskromniejszy — lecz ofiarowany szcze­
re ni sercem — zapewnia nam lepszą egzy­
stencję, gdyż tylko przez oświatę Naród 
dojść może do tężyzny moralnej i mate- 
rjalnej i tylko oświata, to jedyna, skutecz­
na broń.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

PEHŁY OKOWY
&

Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.
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Szczekanie psów wywabiło ze dworu wiejską 
dziewczynę, która oznajmiła, że. pan Augustyn Wu 
dera jest przy wybieraniu ziemniaków, niedaleko za 
stodołą.

Na widok Wiktora Kuny młody M idera — blon­
dyn średniego wzrostu z łagodną twarzą, na której 
ogorzclizna pokrywała bladość zdziwił się, a 
oniemiał, gdy ten odezwał stę do niego po polsku 
i to dobrą polszczyzną. Bez słowa patrzał w niego 
jak w tuza, skłonny do podejrzeń, Z-naf go przecież 
jako Niemca, który jak tylu Górnoślązaków nie mó­
wił po polsku z wykształconymi ludźmi. Jakoż 
Wiktor ozwał się z uśmiechem: _ .

— Siostra moja nie wspominała ci jeszcze, że... 
jestem Polakiem i oficerem wojsk polskich w kor­
pusie generała Hallera? . , .

Augustyn rozchylił wargi, ale me powiedział 
ani słowa. Na ile ogromnego zdumienia, malującego 
się na sympatycznej jego twarzy, pojawił się złoty 
uśmiech. Bo słowa „oficer wojsk polskich za- 
brzmiały w jego uszach niemal, jak Wiktor
wydał mu sic nagle nieziemską istotą. .Widera nie 
widział dotąd na oczy oficera polskiego i takie miał 
mgliste wrażenie, jakby oficer taki istniał . ;o w
książkach i w marzeniu.

— Oficer wojsk polskich.... wj^rzekł w ci­
chym zachwycie. . .

' — Tak jest! — odrzucił Wiktor i ciągnął z wy­
laniem. — Przybywam do ciebie jak Polak do Po­

laka. Wiem od siostry, żeś o własnej sile wylazł 
z lepkiego, pruskiego błota, wyemancypował się.- 
Chciałem ci za to uścisnąć rękę.

Rozradowany temi słowy Augustyn wyciągnął 
poraz drugi do porucznika prawicę z widoczuem 
wzruszeniem.

— Panna Matylda nic mi o tern nie mówiła. 
Niczego mniej nie spodziewałem się, jak tego... (lak 
ładnie mówisz po polsku!

— Zanim pogadamy, muszę się wpierw wy­
spać, umyć, najeść i napisać list do matki. Popro­
szę cię, abyś był tak dobry i zawiózł jej moje pismo 
osobiście, im prędzej tern lepiej. Bo matka mnie 
będzie oczekiwać, a tymczasem wprost od ciebie 
muszę... uciekać. Opowiem ci to później.

Augustyn wysłał kopiącego kartofle wyrostka 
po swego pomocnika gospodarczego i niebawem ru­
szył ze swym miłym gościem do domu. Teraz u- 
jawnito się jego kalectwo. Posuwał się powoli, za­
taczał w lewą stronę, jakby dźwigając ciężar u nogi.

Wypytywał porucznika o wojsko polskie. Wie­
dział o jego istnieniu, a jednak, już w trzy mie­
siące po podpisaniu Traktatu Wersalskiego, wyda­
wało mu się ono mytem. Interesowało go wszy­
stko: Umundurowanie), uzbrojenie tej armji a mia­
nowicie jego rola w ostatnim akcie wojny świato­
wej.

Ody wkroczyli do przedsionka, nagle Augustyn 
zafrasował się wielce i jął sumitować się żarliwie

— Żebyś tylko nie miał o mnie fałszywego po­
jęcia!-.. Skoro otworzę drzwi do pokoju, ujrzysz na 
ścianie... z przeproszeniem Wi,helma drugiego. Ja 
ci to wytłumaczę. TrudrfoJ muszę... Przekonam cię.

Wpuściwszy gościa do pokoju, sam szybko po­
włóczył nogę, by jaknajpredzej przejść do jadalni 
i uciec od oleodrukowej, tandetnej podobizny kai- 
zera, zawieszonej ostentacyjnie na pokaz, wprost 
naprzeciwko drzwi z przedsmnka.

Stary Widera ukrył się przed gościem, taką

odrazą i takim strachem przed zwierzęciem ludzkiem 
napełniła go Reichswehra, która, rywalizując z 
Grenzschutzem pod względem okrucieństwa, zamor­
dowała mu syna w sposób, niegodny bestji.

Pijany, patrol koimy służalców państwa bo jaźni 
Bożej napotkał na szosie i zatrzymał jadącego na 
rowerze chłopca. Mógł, to być wczorajszy ~ewo- 
iucjonista. Z pewnością. Miał przy sobie żołnier­
skie parabellum. Skąd? Wykłamywał się, mó­
wiąc, że ma rewolwer od starszego brata, który był 
na wojnie. A czy nie ukradł go żołnierzowi straży 
niemieckiej? Nie strzelał z niego, nie zabijał obroń­
ców Górnego Śląska? Przecież na jednej z książek 
w jego torbie figurował orzeł polski. A więc był 
to chwast, którego wydzierać z gruntu śląskiego 
było powinnością każdego rzetelnego Niemca! Był 
to Polak!

Spadlý na niego za to kolby kai abinów. Chło­
piec zalał się krwią, runął do stóp oprawców, którzy 
naigrawali się, chichotali: „czemu się tak pocisz?...“ 
Przywiązali go do końskiego ogona, głową na dół, 
i partja zbirów ruszyła kłusem- A miody męczen­
nik, zrazu osłaniając czaszkę pokaieczonemi rękoma, 
krzyczał, skomlił, jęczał, rzęził, krwią . się zalewa­
jąc, aż począł mdleć, gasnąć. Kołatał się po drodze 
niby wiecha, rozbijał, zakrwawiał. Zwalniając 
kroku i bawiac się torturami ciiłopca, Ba1 arcz /cy 
ci i Prusacy kazali mu wołać: Nieder mit Polen! 
Hoch Deutschland!, za cenę okrzyku tego obiecu­
jąc mu niejako kres mąk i katuszy. A gdy nie­
szczęsny chłopiec bełkotał w agonji. co mu kazano, 
chór szyderczych śmiechów wyrywał się z pijac­
kich gardzieli. I poczynała się znów jazda, jakby 
po piekle dantejskiem, poczynały dalsze tortury. 
W przebłyskach znikającej przytomności męczen­
nik dobywał ostatnich sił i z krwią zalanych ust 
wydziera? się wołaiący o pomstę do nieba jęk, mo­
rzem lez brzemienny: księdza, księdza!... I

C. d. n<
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apifa śiąsKa g Krefiyíy dodatkowe
w roku 1926. ,

ii.
W roku 1924 wszystkie dochody Skarbu 

Śląskiego wynosiły 87 705 482 zl. W teni

nadwyżki. Dochody za te 5 kwartałów u­

Ifisnip imMmm Nfemlec.
OPTYMISTYCZNA OCENA SYTUACJI PRZEZ MINISTRA SKARBU. — TAJEM­
NICA OKOLO MEMORIAŁU PARKERA GILBERTA. - HANSABUND DOMAGA 

SIE DYKTATURY VV SPRAWACH POLITYKI FINANSOWEJ.
wyjaśnień nie można było o nich podaÆ

wpfywy z podatków, obecnie jeszcze wp!y 
gających do skarbu śląskiego, wynosiły

757 Ö00 zł., reszta zaś. częściowo docho­
dy z podatku węglowego i akcyzy spirytu­
sowej wynosiła 38 948 4S2 zl. Ta ostatnia 
suma w roku 1925 skarbowi śląskiemu już 
odpadła i przeszła, odliczając zupełnie 
zniesiony t/»datek węglowy, bezpośrednio 
do skarbu państwa. (Wpływy z r. 3923 w 
markach niemieckich i poi. trudne są do 
okres’en’n; po przeliczeniu Ich na złote wy 
fiösi'y orne ca. 95 mHjonów zł., z czego trzy 
piąte pochodziło 'z podatku węglowego, 
akcyz tÿtuniowych i spirytusowych. Na 
tangentę odessano do Warszawy ca. 60 
proc. wszystkich dochodów skarbu ślą­
skiego.

Po utracie przez skarb śląski podatku 
węglowego, który został zupełnie zniesio­
ny', oraz pb zamianie optat akcyzowych z 
tytuiiiu i spirytusu na monopol państwowy, 
a więc odebraniu dochodów skarbowi ś’a- 
skierpn i przekazaniu ich bezpośrednio 
skarbowi Rzeczypospolitej, skarb jłaskj u- 
tracił blisko 60 proc. swoich dawniejszych 
dochodów, tych. które miał w chwili uchwa 
lania statutu autonomicznego, oraz jakie 
miał w pierwszych dwóch latach —, 1523 
i 1924 — praktycznego zastosowania auto­
nomii śląskiej. S-karb natomiast państwa, 
uzyskawszy wpływy monopolowe z tytu- 
niu i spirytusu ze Slaska, powiększył swe 
dochody o 30—33 miliony zl. rocznie.

Wskutek powyższych przesinręć do­
chodów ze skarbu śląskiego do skarbu pań­
stwa, wpływ no poczet budżetu śląskie­
go za rok 1925 wynosiły, zamiast 95 milio­
nów zł. jak w r. 1923, lub '35.5 milionów zł. 
jak w roku 1924 — tylko 5S 647 884 zł., 
wp’ywy zaś za kalendarzowy rok 1926 — 
66 736 609 zł. Tymczasem rozchody’ admi­
nistracyjne Wojew. Wąskiego tak. jak w 
calem państwie, nietylko nie zmalały, lecz 
przeciwnie, wskutek coraz to większych 
wydatKÓw inwestycyjnych i spadku zło­
tego, raczej się wzmagały.

Rzecz jasna, że wobec takich nieko­
rzystnych zmian w dochodach skarbu Ślą­
sk.ego na rzecz skaibu państwa o płaceniu 
tangenty przez skarb śląski nie mogło być 
mowy. Skarb śląski dostał się w położe­
nie podobne, jak ów student, któremu oj­
ciec dawał miesięcznie po 100 zł- z cresro 
50 zł. musiał uiszczać jako opłatę szkolną, 
zaś drugie 50 zl. miał odkładać jako osz­
czędność. Naraz ojciec ujął synowi oo'o- 
\V( pieniędzy, posyłając mu tylko 50 zł. 
miesięcznie. Od syna wymagał jednak te­
go samego, co poprzednio wydatku. Po­
nieważ tymczasem opłata szkolna pozosta­
ła ta sama — 50 zł., •— więc rzecz jasna, 
że przy najlepszych zdolnościach matema­
tycznych syn nie mógł oszczędzić ani gro­
sza.

Wobec tego w r. 1925 delegacja, składa­
jąca się z p. wojewody śląskiego, naczelni­
ka wyaziału skarbowego, naczelnika Izby 
Kontroli Państwa z Katowic oraz marszał­
ka Sejmu Śląskiego i kilku posłów z prze­
wodniczącym komisji budżetowej Sejmu 
wyjechała do Warszawy i przedstawiła 
ministrowi skarbu p. Wł. Grabskiemu poło­
żenie skarbu'śląskiego. Po wyczerpującej 
d y skusy ministerstwo skarbu uznało, że 
skarb śląski płaci swą tangente w formie 
przejętych przez państwo monopoli Tyto­
niowego i spirytusowego, oraz że oprócz, 
tego ponosi jeszcze za państwo inne wy­
datki w wysokości 5—6 milionów zł. i że 
wobec tego tangenty w roku 1925 płacić 
nie potrzebuje. Ponieważ jednak statut au­
tonomiczny nie został zmieniony, więc zgo­
dzono s,ę w ten sposób, ażeby dla prostej 
formalności w śląskiej ustawie skarbowej 
wstawiono taki artykuł, że tangente po­
kryje się z ewentualnych nadwyżek budże­
tu śląskiego.

Stosownie też do tej ugody skarb śląski 
za rok 1925 żadnej tangenty na rzecz skar­
bu państwa nie zap’aciî (płacąc ją w formie 
wyżej wymienionych monopoli). W - ten 
sam sposób postąpiono w roku 1926. Pra­
wie ta sama delegacja śląska wyjechała do 
ministra skarbu p. Zdziechowskiego i zała­
twiono sprawę analogiczne, jak w roku 
ponrzedrrim. Przy obu tych konferencjach 
był obecny wiceminister skarbu p. Gro- 
dyński. „ , f . .

Tymczasem w roku 1926 i w i kver i aie 
roku 1927, który fo kwartał przyłączono 
budżetowo do roku 1926, skarb śląski nrmo 
tak ujętych mu dochodów miał poważne
■jiim.mi—iwrmm iiimi.iriijMwjjjuiwimmgaEla

Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego 
! wątroby, kameniacli żółciowych I żółtaczce, 
naturalna woda gorzka „FracVka-Józefa ’ 
znakomicie ułatwia trawienie. Doświadczenia 
kliniczne stw’crdzaia, że domowa kuracja pi­
cia wody Franoiszka-Jûzeia działa zwłaszcza 
skutecznie, jeśli się Jej używa rano nacrczo z 
dodaniem gorącej wody. Di. Ö95,

stalono w preliminarzach budżetowych w 
sumie 71 449 533 zł.; wynosły zaś faktycz­
nie w tytn czasie 92 148 699 zl. Wpłynęło 
zatem w.ęcej, niż preliminowano 20 699 166 
zł. Natomiast rozchody preliminowano za 
ten sam czasokres w łącznej kwocie 
71 101 39.?: zl. A zatem różnica pomiędzy 
faktycznymi wpływami, a ustalonymi w u- 
stawach skarbowych wydatkami wynósTa: 
92 143 699 zł. dochodów minus 71 101 392 zł. 
ustalonych w preliminarzu wydatków, po­
zostaje 21 04 7 307 zł.

Jeśliby v/ięę nawet ktoś chciał twier­
dzić, że rząd pr, majowy nie uznał przyięte- 
go przez rządy poprzednie stanowiska co 
do niepobierania podwójnej tangenty ze 
Śląska i że mimo dochodów monopolo­
wych ze Śląska. chciał jeszcze drugą tan­
gent? w wysokości 17 201 786 zł„ jak twier. 
dzi w swym liście do marsza'ka Sejmu p. 
wojewoda dr. Grażyński, to przecież i na 
tę sumę mieliśmy aż dostateczne pokrycie, 
bo nadwyżkę w kwocie 21 C47 000 zł. Je­
śliby więc wyższo władza była 'zmusiła 
skarb śląski do zapłacenia tej podwójnej 
tangenty, to jeszcze skarbowi temu byłaby 
pozostała nadwyżka w sumie 4 242 6C0 zł.

Tymczasem i rząd pomaiowy uznoł 
.•łanowisko rządów popzedr.ich i tangenty 
żadnej nie zażądał, uprzytomniając sobie 
sł usznie. że pobiera ją w formie wyżej wy­
mienionych monopoli.

P. wojewoda dr. Grażyński, objąwszy 
swe urzędowanie na Śląsku i widząc te po­
ważne nadwyżki w skarbie śląskim, jako 
prezes Rady Wojewódzkiej, wystąpił wo­
bec Sejmu śląskiego aż cztery razy z 
wnioskami o kredyty dodatkowe.

Sejm jednak, nie chcąc nowemu woje­
wodzie utrudniać jego urzędowania, 
wszystkie te wnioski z drobnymi znranami 
uchwalił. Te kredyty dodatkowe wyno­
siły razem 12 553 972 zł. Wobec tego po­
została jeszcze czysta nadwyżka za ten 
czasokres w wysokości 8 493 335 zł. Po­
nieważ jednak z uch w. a'o tych wydatków 
wypłacono mniej 43 9.38 zł., w!ęc też nad­
wyżka była o tę kwotę wyższą, czyli._ że 
wynosiła 8 542273 zł. Ta więc nadwyżka 
została przekazana do Warszawy.

1 tutaj powstają takie pytania: Jeśli p. 
woiewoda stoi na stanowisku, że nrrtio po­
wyżej wypuszczonego stanu rzeczy langen 
tę za r. 1926 zapłacić należało, to dlacze­
góż rie polecił przekazywać nadwyżek 
skarbu .śląskiego z tego okresu do War­
szawy, lecz pragnął zużyć je na Śląsku, 
występuiąc aż cztery razy z wnioskami do 
Ścjmu Śl. o kredyty dodatkowe? Je­

śli zaś był pewien, że tangenty płac!ć nie 
potrzeba czego też istotnie — tak, jak w 
roku 1925 — we uiszczono, to dlaczegóż 
po dwuletniej słusznie przyjętej przez obie 
strony zasadzie, teraz dopiero ood końce 
r. 1927 żąda się zapłacenia tej tangenty?

St. Janicki.

EKSPOSE MIN. BENESZA ZWRÓCONE 
SKÏEJ PROPAGANDZIE NA RZECZ

Praga, w październiku.
Czechosłowacki minister spraw zagra­

nicznych. dr. Bene''/,, wygłosił w tych 
dniach obszerne ekapost w komisji zagra­
nicznej parlamentu praskiego. W słowie 
wstępnem minister omówił wyniki ostat­
niej sesji Ligi Narodów, stwierdzając, że 
już pod koniec wiosny roku przyszłego o- 
każe się, czy w roku przyszłym bedzie 
można zwołać konferencję rozbrojewową. 
W sprawne rokowań między rządem checho 
słowackim a Watykanem, minister Benesz 
oświadczył, że nie może być mowy ani 
o radykainem oddzieleniu kościoła od pań­
stwa, ani o konkordacie, o który rząd cze­
chosłowacki n;gdy z Watykanem nic roko­
wał i rokować nie będzie. Zresztą per­
traktacje między rządem praskim a Stolicą 
Apostolską posuwają się szybko naorzód.

Z kolei minister Benesz omówił kwe­
stię głośnego konfliktu węgiersko-rumuń- 
skiego na tle nieporozumień, wynikłych w 
rezultacie przeprowadzenia przez rząd ru­
muński ustawy o reformie rolnej. Przy tej 
okazji minister Benesz poruszył również 
sprawę propagandy węgierskiej na forum 
międzynarodowe». Propaganda ta zmie­
rza — zdaniem mimstra Benesza — do 
dwóch celów: Przedewszystkiem chodzi 
Węgrom o niedopuszczenie do pomyślnego 
zlikwidowania konfliktu, a oprócz tego dą-

Nn temat położenia gospodarczego 
Niemiec toczy się od dłuższego czasu na 
lamach prasy niemieckiej ożywiona dy­
skusja, przyczcm zależnie od zabarwienia 
P litycznego pisma występują z rozmaite­
mu ocenami sytuacji.

Osisfr-io nastąpiło oświetlenie sytuacji 
tej ze strony oficjalnej. Odbyło się posie­
dzenie komisji głównej Reichstagu, na 
którem minister finansów Koeblcr wygło­
sił wobecriioznie zgromadzonych posłów, 
przedstawicieli rządu Rzeszy i krajów 
związkowych obszerny referat o sytuacji 
finansowej Niemiec. Minister Koehłer w 
przemówienia sweui podkreślił, że rozwój 
stosunków finansowych w Niemczech 
wskazuje na znaczne polepszenie się sy­
tuacji w roku bieżącym. Wydatki Rze­
szy, które w r. 1924 wynosiły 4.3 miliar­
dów marek, wzrosły wprawdzie cło 5.76 
miliardów, to zn. o półtora miljarda mk., 
jednakże w ostatnim roku wpływ z podat­
ków i innych źródeł dochodów państwo­
wych wyniósł o .300.C'00.f'00 mk. więcej, 
niż się tego spodziewano. Pozatem wy­
datki zwłaszcza w zakresie ubezpieczeń 
społecznych i zasiłków na bezrobotnych 
dzięki polepszeniu się koniunktury i zimniej 
szeniu się bezrobocia wyniosły o 200 
miłjonów mk. mniej, amżeli to było prze­
widywane. Tak więc w obecnym budże­
cie moŤuia się spodziewać nadwyżki oko­
ło półtora miliarda mk.. która wystarczy 
zarówno na pokrycie wydatków związa­
nych z podwyższeniem plac urzędniczych 
w roku brcżąęym jak i na pokrycie tych 
wydatków w przyszłym roku. Minister 
Koehier w sPrawozdan’u swetn zaznaczył, 
że sprawa zasiłków dla bezrobotnych i u- 
bezpicczeń społecznych była jednym z 
największych ciężarów. Alinisfer finan­
sów podkreśli? dalej, że Niemcy «jeszcze 
nie rozpoczęły głównej kanipanji konku­
rencyjnej na rynku światowym, a więc 
obecna konjunktura w Niemczech jest do­
tychczas tylko konjunktura wewnętrzną. 
Po omówieniu ogólnej sytuacji finansowej, 
minister zapowiedział udzielenie wyjaś- 
neń w snrawe memor:~!u Pmkera Gilber­
ta i zażądał ogłoszenia poufności obrad. 
Wobec tego. że wniosek ten, został przy­
jęty posłowie nie należący do komisji 
budżetowej, a ma wet referenci poszczegól­
nych ministerstw musieli opuścić salę. 
Następnie minister udziela? w ciągu trzech 
kwadransy wyjaśnień co do sytuacji zwią­
zanej z memorałem Parkcra Gilberta,

Prasą berlińska .stwierdza w związku 
z tern, że wobec ogłoszenia poufności tych.
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BYŁO GŁÓWNIE PRZECIW WF.GïER- 
REYYIZ.H TRAKTATU POKOJOWEGO.

żą oni do wywołatra w opinii europejskiej 
nastrojów nieprzychylny^ traktatowi trin- 
nońskiemu. by w ten sposób' przygotować 
grunt do jego rewizji, która nastąpić by 
miała w terminie późniejszym. Propagan­
da ta wywołała jednak burzę protestów w 
świecie politycznym Czechosłowacji. Po­
dobném niepowodzeniem skończyły się 
zresztą i inne akcje węgierskie na forum 
międzynarodowym. Fakt ten :ia tem więk­
szą 'zasługuje uwagę, że Węgrzy w propa­
gandzie swej nigdy nie przebierali w 
środkach, co częstokroć wywoływało nie­
mali zdumienie w kolach politycznych.

Przechodząc do omówienia głośnej akcji 
lorda Rotl;ermerc‘a. minister Benesz pod­
kreślił. że rząd orytyjskl z akcją tą n e ma 
nic wspólnego. Propaganda loda Rother- 
mere'a kierowana była nawet przeciwko 
Fuji poFtycznei rządu angielskiego. Lon­
dyńskie koła oficjalne stwierdziły to już po, 
pierwszym ataku lorda Rothennerela. San 
mówiłem zresztą o tem z sirem Ausienem 
Chamberlainem w Genewie i mogę oświad 
czyć. że polityka rzeszy brytyjskiej trzyma 
się ściśle jego oświadczenia, złożonego w 
swoim czasie w izbie gmin, że rząd lon­
dyński prowadzi politykę pokoju europej­
skiego i dlatego resoektu.ie wszystkie umo­
wy pokojowe, a więc i umowę tnanońską.

Cały świat wie wprawdzie, że trakta-

bliższych szczegółów, prasa zaznacza je­
dnak, że poszczególni posłowie byli temi 
wyjaśnieniami rozczarowani, minister bo­
wiem nie powiedział w tej sprawie nic 
nowego.

Ekspose ministra Koehlera i jego opty­
mistyczna ocena niemieckiej sytuacji gos- 
podarczejj mają oczywiście na celu uspo­
kojenie opinii zagranicznych kół finanso­
wych. które w związku v. oś\viadczen'ami 
agenta reparacyjncgo Gilberta Parkera 
zaczęły nieco krytyczniej oceniać poto Le­
nie finansowe Niemiec. Wątpliwą wszak­
że jesv rzeczą, czy finansiści zagraniczni 
dadza się wziąć na lep pięknych słówek. 
Mnożą się bowiem objawy, wskazujące na 
to, że gospodarstwu Niemiec zaczynaią 
zagrażać dosyć poważne niebezpieczeń­
stwa.

Niedawno temu musiał bawarski pre­
zydent ministrów Field zaprzeczać pogło­
skom o możliwości załamania się waluty 
niemieckiej, a obecnie przytacza „Vossi- 
sehe Zeitung“ dosyć charakterystyczne 
wyjątki z rucmorjalu, złożonego rządowi 
przez Fłnnsabund. Organizacja ta skupia­
jąca w sobie3przedsfawic'e?i różnych dzie­
dzin przemysłu, finansów i handlu prze­
widuje, że w następnym roku gospodarka 
finansowa Niemiec wykaże deficyt w wy­
sokości miijarda 100 milionów mk. W 
związku z tern „Hansabund“ proponuje rzut 
dowi Rzeszy utworzenie stanowiska -ko­
misarza rządowego dla przeprowadzenia 
dalekoidącej reformy finansowej i admini- 
slracyjnej w państwie. Komisarz ten miał­
by otrzymać pełnomocnictwa niemal dyk­
tatorskie i podlegać bezpośrednio prezy­
dentowi Rzeszy, niepodiegając odpowie­
dzialności parlamentarnej gabinetu. Do 
pomocy przydzielonych by było dwóch 
zastępców, jeden do snraw finansowych a 
drugi do spraw administracyjnych. Zada­
niem tego komisarza byłoby zreorganizo­
wanie do dnia I stycznia 1928 roku syste­
mu administracyjnego i finansowego po­
szczególnych krajów i gmin tak, ażeby 
można było osiągnąć tałą oszczędność w 
wydatkach, żeby one w łącznej sumie tlie 
przekraczały 10 miliardów mk.
S • ” ’ • "• ......•- w t

ty pokojowe nic są dziełem ideálnem, ale 
rakiem jest,, że dziíiejszy stan rzeczy jest 
Ie.pt.~y, raź stan przedwojenny, a to zaró­
wno z punktu widzenia politycznego, jak 
i pod względem sprawiedliwości narodo­
wościowej. Ponieważ każdy wiedział, że 
umowy pokojowe nie mogą ?:ę opierać na 
poszczególnych ideoiogjach politycznych 
lub narodowościowych, lecz na zasadach 
natury historycznej gospodarczej, geogra­
ficznej i etnograficznej, nic trudno było 
przewidzieć, że w nowych państwach po­
wstaną większe lub mniejsze mniejszości 
narodowe. Z tego też względu przyjęto 
zasadę umów o ochronie mniejszości. 
Każcie państwo może za pośrednictwem Li­
gi Narodów domagać s:ę zmiany jakiego­
kolwiek traktatu, ale jedynie wówczas, je­
śli dzieje sic to lojalnie i jeślj da się, udo­
wodnić. że odnośna umowa w praktyce za­
wiodła. Pod tym względem minijier Be­
nesz zgadza się w zupełności z Lloydem 
Georgiem, który powiedział, że każda no­
wa umowa może być zmieniona, jedynie 
na drodze pokojowej za zgodą Ligi Naro­
dów Dzisiejsza propaganda na rzecz 
zmiany traktatów pokojowych ma jednak 
zgoła inne podłoże. Propaganda dzisiejsza 
grozi nie myśląc o tem, że zmiana trakta­
tów7 pokojowych bynajmniej nie poprawi­
łaby sytuacji i wręcz przeciwnie, doprowa­
dzić by musiała sitą rzeczy do nowych nie- 
spawadliwości. Propaganda ta odbyw.a 
sic w7 atmosferze nienawiści, szerzy niepe­
wność. niepokój, żywi psychologię wojen­
ną i stwarza atmosferę ogólnych obaw7 \\o- 
jennych. Dlatego też republika’ czecho­
słowacka potępia taką propagandę i będzie 
tej nrzeciwdziidać z cafą stanowczością. 
Hrabia Betblen oświadczył w swem r.sta- 
tniem przemówieniu żc „znv'ana umów po­
kojowych jes tkwestlą sily wp’ywàv po­
szczególnych mocarstw-“. To każdy ro­
zumie. Tak się pracuje nad dziefaru roz­
brojenia .i na rzecz pokoju europejsk'ego. 
Akcja taka nie przyczyni się w niczęm do 
ułożenia się stosunków miedzy obu Pań­
stwami, i budy jedynie nadziej, które nigdy 
nie mocą być spełnione.

_ Minister Benesz -zakończył swe prze­
mówienie oświadczeniem, iż Emą Çïîchc- 
Howackicj pMityki zagranicznej pozostałe 
nadal îi’ezmien’ona. Nierozwiązane sa na­
kazie jodynie ieszcze dwie kvestie: sprawa 
Hosimku do Watykanu, oraz nroHcm ro­
syjski .NFwstar srv’M iednak ýa i te dwa 
zagadnienia zcslami wkrótce rozwiązane.

Jâeuînw Mmm ümzimmtw
jest nieodzownym na każdej toalecie dla kahlei kobiety. 
C-zjni skórę mięką jalc aksamit i czerstwą -jak alabaster.
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$erofa*‘ íimva żytnia

z rnaiym dodatkifm „Francka" domieszki 
w pudełkach jest codziennem śniadaniem 

naszej miłującej sporty młodzieży!

ODCHODZI JESIEŃ

Jeszcze sfów kilka o jesieni, 
bo już sie żegna, już odchodzi..
Stonce się coraz złociej mieni,
I m'ast ogrzewać, raczei chłodzi...

- Pod lasem jeszcze wrzos się ściele 
i astry krwawią sie (V kwietniku, 
lecz w tem radości już niewiele 
a stąd też.,, brak jej w mym wierszyku.

Odchodzi jesień... Liście złote, 
na błotnych dróg ugory sieje, 
i budzi smelek i tęsknotę 
a gasi radość i nadzielę...
Wiatr mgły przegania przez pól szlaki 
i często ziemię deszczem zlewa...
P'zy drogach niby smutku maki 
—rzą bezlistne, czarne drzewa...

Odchodzi iesień... Czasem jeszcze, 
uśmiechem słońca pieszcząc, łudzi, 
jakby chcąc zbudz:ć wiosny dreszcze,
W zmęczonych sercach smutnych ludzi.. 
Jeszcze jaskrawe kwiaty rodzi, 
mrące w bezwonnych szat okryciu, 
lecz już się żegna, już odchodzi, 
już mija... tak jak wszystko w życi.,...

Jotes
*-*-
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nad projektem nowej ustawy uzd. owiskowei, 
jraiz podjąć u miarodajnych czynników stara­
nia o umożliwienie przemysłowi uzdrowisko­
wemu korzystania z długoterminowych nisko­
procentowych kredytów w bankach oańsfwn- 
wyeit

t ">-» T

Zasypia spokojnie kupiec, który powierzył swój interes reklamie w „Po­
lonii".

Postulaty uzdrowisk polskich
W dn. 15 10. 1927 r. obradował w War­

szawie zarząd Związku Uzdrowisk Polskich, 
który pomiędzy innemi powziął uchwały, 
stwierdzające konieczność utworzenia w przy­
szłym roku budżetowym katedry balneolog,!

na jednym z uniwersytetów kraknwch po­
trzebę urządzenia łącznie z Państwową Szko­
ły Hyg eny w Warszawie kursów instruktor­
skich dla służby kąpielowej w uzdrowiskach, 
w eszcie niezbędność powołania przedstawi­
ciela Związku do przyszłej Państwowej Rady 
Gospodarczej.

Postanowiono dalej kontynuować prace
>

J’MŚ
jest wszędzie do nabycia

Wielki Malendatz
hin .'«MBHManäSSiSv

cites msdvistfoicfk \

na woň W%8
i.
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^REJESTROWANE przez kuratorjum

OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO 
Jeskryptem L 3288-27 z dnia 6. 8. 1927. cł- 
f^ierJzonym przez Ministerstwo W. R. 1 O. P. 
MJRSY MATURYCZNE I D JKSZTALCAJACE

99Wrodzą
Kraków, uL Studencka 14 I p.

"fzygoiowują do egzaminów wszystkich ist­
niejących typów szkól średnich;

Kursy obejmują.
t Kurs maturyczny jednoroczny i dwuletni 

wszystkich typów g:mnazjum.
*• Kurs niższej szkoły w zakresie 4-ch klas. 
“• Kurs seminarium nauczycielskiego.
®' Analogiczne kursy pisemne wszystkich ty­

pów zostały na nowo zreorganizowane, a 
uczestnicy kursów tych otrzymują co mie­
siąc, oprócz całkowitego materiału nauko­
wego t. j. skryptów, wskazówek i progra­
mów, tematy i 5-ciu głównych przedmio­
tów do opracowania.
Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tyl­

no najwybitniejsze siły łachowe krakowskich 
^kładów średnich od 5—6 godzin dziennie.

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspo- 
n^cji uczniów(uic). Dla wojskowych 1 urzęd­
ników państwowych opust 25 procent. Wszel­
kich infortnaeyj udz ela się bezpłatnie.

Posiedzenie Komisji Prawniczej
Sejmu Śląskiego.

! Ogólno “Śląska Wystawa
.. Onegdaj odbyło się posiedzenie komi­

ki prawniczej Sejmu Śląskiego przy peł- 
öym komplecie członków. Na porządku 
pbrad był projekt ustawy ordynacji wy­
borczej do Sejmu Śląskiego. Pomimo u- 
Pojczywej opozycji przedstawiciela PPS., 
który żądał zaniechania wogóle całej spra 

zadecydowano o kilku ważnych, a 
dotąd nieustalonych kwestjach. Postano­
wiono mianowicie, że czynne i bierne pra- 

głosowania przysługuje osobami Oboj­
ga płci, które zamieszkują conajmniej od 
roku bez przerwy na terenie wojewódz­
ka Śląskiego. Granicę wieku pozosta­
wiono taką samą, jak w wyborach ko­
munalnych tj. 25 lat.v — Wniosek klubu 

D.. aby ustalić jednomandatowe o- 
*ręgi. tj. głosować imiennie na kandydata, 
a nie na listę z licznymi kandydatami u- 
L*adî. Postanowiono utrzymać zasadę 
Proporcjonalności i zatrzymać dotychcza- 
5°wą liczbę posłów tj. 48. Za wnioskiem 
?■ Macheja, aby nie tworzyć okręgów wy- 
,° czÿch, lecz cale województwo awa- 

2 a jeden okręg, glosowali tylko Niem- 
k Wniosek ten upadł. Upadł również 
Wniosek PPS., aby utrzymać dotychcza- 
s°Wy podział na okręgi. Postanowiono 
^'Prowadzić nowy podział, uwzględniają­
cy liczbę ludności w każdym okręgu. Osta­
teczne decyzje zapadną na nastepnem po­
siedzeniu, na mocy uchwal powziętych 

kluby poselskie.
, Przedstawiciel władz rządowych w 
|î0rnisji oświadczył, że opracowa.de rzą- 
?°Wych projektów odnośnie autonomii 
Oskiej, dobiega końca i że będą one 
Przedstawione w styczniu roku przyszłe­

go. Ta muzyka przyszłości znana jest 
Sejmowi Śląskiemu od kilku lat, więc nad 
oświadczeniem tem dyskusja się nie wy­
wiązała. Jeden tylko przedstawiciel P. 
P. S. poseł Máchej zaproponował, aby 
wobec tego przerwać obrady nad projek­
tem ustawy wyborczej i czekać w sku­
pieniu, co r/ąd wymyśli. Nad tern we­
zwaniem do bezczynności w tak ważnych 
kwestiach komisja jednogłośnie przeszła 
do porządku dziennego i przystąpiła do 
obrad.

fxJucxna ftrrfnarnitt, diein. 
^rahdn i saftfad cxvsscse- 

nia dyłcanón) 3375
Jozefa fâ&iteva
Tel 383 föfelsfto-föiafra Tel- 3»3 
najstarsza i największa firma tego rodzaju 
zapewnia najstarannieisze i najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia:

tomłce. Dvrekcyjna 6. Tel. 777 
H rôt. 3f£ut«a. Rynkowa I. Tel. 1479 

Twm. G i nif Krakowskr 18 
yptifstomuâcc. Modrzejowska 1 
Hcmitmowvi&e. Bytomska 7 

‘Stti»ftnfift. Piłsudskiego 2 
^łsmcsnufgztM «*- Kolejowa 1 
'fnsnofvtce.. ni. Warszawska 16 
fŸcn&stsmtM. Niecała 10 Tel. 114 7"

DROBIU, GOŁĘBI, KRÓLIKÓW. KÓZ IT. P. W KATOWICACH.
W sobotę uroczyście otwarto Pier­

wszą Ogólno-Śląską Wystawę drobiu, go­
łębi, królików, kóz itp. Imponującą pod 
względem doboru eksponatów wystawę, 
mieszczącą się w Hali Powystawowej 
przy Parku Kościuszki, urządzono stara­
niem Głównego Związku Hodowców Go­
łębi Pocztowych w wojew'ôdzwie Ślą­
skiem. U wrót wystawy powitał gości 
dłuższem przemówieniem p., Franciszek 
Jendrosz. naczelnik Urzędu Okręgowego 
i prezes Głównego Zarządu Zw. Śląskich 
Hodowców Drobiu i Ogrodników, Działko­
wych.

Wystawa wzbudziła wielkie zaintere­
sowanie, o iczem świadczy fakt przybycia 
reprezenta,..ćw wszystkich sfer1 Śląska i 
wie’u nr/rriezdnvch gości. Wśród przyu 
byłych zauważyliśmy starostę p. Seidlera, 
burmistrza p. Skudlarza. dr. Gebhardta, 
P. Okołowicza z Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego, insp. Grzondziela, p. Ludygę- 
Laskowskiego, prezesową Śląskiego Zw. 
Kół Gospodyń wiejskich p. Panieńską i 
w. m. Ponadto na otwarcie wystawy 
przybył szereg hodowców z innych miast' 
Polski: p. Trybulski z Warszawy, p. Mar­
cinek z Cieszyńskiego, p. Samoliński z 
Poznania i inni. Przechodząc do bliższe­
go opisu wystawy, nadmienić musimy, że 
wśród dużej ilości pierwszorzędnych eks­
ponatów, na plan pierwszy -wybijały się

Spokolnu se.n,
(Z tskj karykatur Grossa).

w dziale kur typowe Zielononóżki polskie, 
oraz przepiękne okazy Orpingtonów. 
Dział królików, najliczniej na wystawie re­
prezentowany. dał wspaniały przegląd bel 
gijskich olbrzymów, będących prawdzi­
wą atrakcją wystawy. W dziale gołębi 
rasowych na plan pierwszy wzbijała się 
specjalność polskich hodowców, rasa go­
łębi „Rysi“, ponadto bardzo licznie zgro­
madzono gołębie pocztowe, których hodo­
wla zanika ze względu na zbyt biurokra­
tyczne traktowanie odpowiednich hodow­
ców przez niektóre władze. Hodowcy 
zrażeni trudnościami, wycofują, ze swych 
stad hodowle gołębi pocztowych, ma'ą- 
cych wielkie znaczenie w służbie łączno­
ści. Interesującą wystawę uzupełniły wzo­
rowe ule i miodarki, oraz najnowsze wy* 
lęgarki naftowe i-węglowe.

Osobny dział stanowiły krajowe wy­
roby futrzane, pomiędzy któremi stoisk» 
firmy Szaflik zasługuje na specjalne wy­
różnienie wzorowemi wyrobami krajo­
wych futer.

Po otwarciu całe rzesze? młodzieży 
szkolnej zwiedzały wystawę. Jak przy­
puszczać należy, wystawcy słusznie spo­
dziewają się zjazdu ziemiaństwa i hodow­
ców, dotychczas niezrzeszonych w zawo­
dowy związkach, czego ze względu na 
wysiłek, jaki kierownicy ponieśli przy 
urządzeniu tej pięknej i pożytecznej wy­
stawy', szczerze im życzyć należy.

margines.
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Caruso i wódz klakierów.

Znrerzch.
W kołach śląskiego PPS. zazdrośnie 

strzeżona tajemnica, 'zaczyna przesiąkać 
do opinji publicznej: główne władze PPS-u 
w Warszawie postanowiły „zlikwidować“ 
towarzysza Biniszkiewicza i najbliższych 
jego przyjaciół, uważając, że ludzie z tak 
zaszarganą reputacją nie mogą reprezento­
wać stronnictwa na okres wyborczy. Nie­
którzy z tych panów, a w pierwszej linji p. 
Biniszkiewicz mają otrzymać odczepne w 
postaci tłustych posad burmistrzów itd., 
aby za dużo nie gadali i nie szkodzili stron­
nictwu. Warszawa wyznaczyła już nowych 
ludzi, którzy robotnicze pieniądze lepiej 
będą umieli szanować od p. Biniszkiewicza.

Usunięcie tego trybuna w obawie przed 
gniewem ludu nie było niespodzianką dla 
samego p. Biniszkiewicza: przed kilku ty­
godniami zaczęto już przebąkiwać o tern, 
że 'zamierzą on utworzyć nową partie na 
Śląsku. Było to niezrozumiałe aż do chwili, 
gdy się okazało, że istnieje projekt utwo­
rzenia w Sejmie Śląskim nowego, sanacyj­
nego ugrupowania. Do grupy tej weszliby 
oprócz posłów Rybarza i Biniszkiewicza, 
prowadzących w tym kierunku pertrakta­
cje z sobą, — posłowie dotychczas nie na­
leżący do żadnego stronictwra: pp. Szuścik, 
Fojkis. Borys i Wiechuła, co wraz z nieod­
stępnym towarzyszem Rumpfeldem stano­
wiłoby pokaźną grupę siedmiu posłów. 
Grupa ta miałaby możność zyskania swego 
przedstawiciela w Radzie Wojewódzkiej, 
łącznie z nowym kandydatem PPS. uczy­
niłoby to w Radzie Wojewódzkiej dwóch 
sanatorów. Mandat zaś mieliby stracić 
NPR-owcy. Te piękne horoskopy uśmie­
chają się podobno niektórym osobom wy­
soko postawionym. P. Biniszkiewicz zaś 
ma nadzieję zaspokojenia przytem różnych 
swoich apetytów. Niestety te nadzieje 
rozwieje mu zapewne prokuratura, która 
tego pana w najbliższym czasie zapyta o 
losy większej ilości sprowadzonego cukru.

Tak to po okresie świetności i blasku 
towarzysz Biniszkiewicz wchodzi w okres 
zmierzchu. Wszak jeden z 'zasłużonych 
działaczów Polskiej Partji Socjalistycznej 
pod zaborem pruskim, ideowiec i nie- 
spekulant, powiedział mu już dawno wy­
raźnie — „i tylko czarna plama po tobie 
zostanie".

üecifr i Estrada
A popularne przedstawienie baletu
W niedzielę, dnia 30 bni. o godz. 3 po poi. 

odbędzie się przedstawienie Wielkiej Rewii ba­
letowej w wykonaniu catego zespołu baleto­
wego z Primaballerina S. Matuszewską i ba- 
letmistrzem W. Wierzbickim na czele. Ceny 
miejsc od 1—5 zł.

A Gościnne występy Włodzimierza Kacz- 
marw.

Dyrekcji Teatru Polskiego w Katowicach 
udało się pozyskać światowej sławy basistę, 
Włodzimierza Kaczmara. P. W.' Kaczmar, któ­
ry po triumfalnych występach za granicą na 
scenach włoskich, zdobył ostatnio niebywały 
si kces na gościnnych występach w operze 
Warszawskiej i Lwowskiej gdzie prasa i pub- 
1'czność entuzjastycznie przyjmowała jego wy­
stępy.

P. Kaczmar wystąpi-w operze katowickiej 
v pierwszej połowie listopada br.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach:

Niedziela: po poł. o godz. 3 po cenach zni­
żonych „Wielka rewja baletowa“.

Poniedziałek: niema przedstawienia.
Wtorek: „Casanova“ (premiera).

Środa: „Sułkowski'1.
Czwartek: „Mecenas Boibec i jego mąż“.

A „Oj młody, młody" w Mikołowie.
W niedziele w Mikołowie Dramat Katowic­

ki wystawia arcywesolą krotochwilę Fredry 
(syna) „Oj młody, młody!“

A „Madama Butterfly" w N. Bytomiu.
W niedzielę Opera Katowicka wystawia 

„Madamę Butterfly“ w N. Bytomiu z p. Ko­
chańską w roli tytułowej.

A „Wielka rewia baletowa" w Bytomiu.
W poniedziałek Katowicki zespół baletowy 

występuje w Bytomiu ze swą „Wielką rewją 
baletową"

WYK
Optyk Dypiom.

kuiJ« CC
«LiW Jfloolï.

Okulary
w d«konalłm 

optyczntm i tcth* 
lùcîtmE wykonaniu

BinoKle

ROZRZEWNIAJĄCE PRZYWIĄZANIE STAREGO PARASOLNIKA DO KRÓLA 
TENORÓW.

Żona Carusa ogłasza od czasu do cza­
su wspomnienia o swym sławnym mężu. 
M. in. ogłosiła niedawno następujące zda­
rzenie z karjery wielkiego śpiewaka.

Po każdem przedstawieniu spotykaliśmy 
stale u wejścia na scenę p.Scholl'a, małego 
żyda niemieckiego, który w ciągu dnia był 
naprawiaczem parasolów, wieczorem zaś 
był — parasolem artystów, tj, był szefem 
klaki w Metropolitan Opora House. Enriko 
(Caruso) nie najmował go nigdy sam, tak 
jak mgdy wogóle nie wydał anj grosza m 
retuamę. Lecz podziw Scholla dla Carusa 
był bezgraniczny i nigdy nie brakło go u 
wejścia na scenę po zakończeniu przed­
stawienia, gdzie stale osobiście otwierał 
drzwi przed swym uwielbianym artystą i 
życzył mu dobrej nocy. Caruso odpowia­
da! na to stale stereotypowo:

— Ach, mój miły Scholl! Dobry wie­
czór! Bardzo pięknie z pana strony, że 
pan przybył...

Żeby słyszeć tych kilka słów podzię­
kowania, nie lękał się mały Scholl czekać 
nieraz godzinę i więcej podczas, gdy cały 
wielki gmach opróżnił się tymczasem. W 
ciągu długiej choroby Carusa w hotelu 
Vanderbilt zajął Scholl miejsce u drzwi 
chorego, wpisywał nazwiska odwiedzają­
cych do wielkiej książki, wpuszczał przy­
jaciół do chorego, odpowiadał na wszystkie 
pytania i odmawiał wstępu wszystkim nie­
pożądanym odwiedzającym...

Po wielu wypełnionych pracą latach 
zdołał Scholl oszczędzić 5000 doi. Kiedy 
był już pewny, że Caruso wyzdrowieje, 
spakował swoje manatki i wyjechał do 
Niemiec. Tam zastała go wiaaomość o 
zgonie króla tenorów. Pierwszy tele­
gram, jaki wdowa po Carusie otrzymała po 
zgonie męża w hotelu Neapolu, brzmiał, jak 
następuje:

— Przyjeżdżam! Scholl !
W zamieszaniu, jakie nastąpiło po zgo­

nie śpiewaka, zapomniała wdowa chwilo­
wo o Schollu, aż pewnego dnia stanął 
przed nią siwy już zupełnie, zasmucony i 
usprawiedliwiający się szczerze. ( świad­
czył, że zabrał przy opuszczeniu Niemiec 
swe pieniądze, nie wiedząc o tern, że to 
wzbronione, wobec czego zamknięto go w 
więzieniu śledczem, zabrano mu jego dola­
ry i wypuszczono go dopiero po dłuższem 
śledztwie, nie oddawszy mu jego pienię­
dzy... Natychmiast potem udał się na grób 
Carusa, pochylił się nad urną i płacząc, 
mówił:

— Czy nie przemówisz do starego 
Scholla jednego choćby słowa, jednego 
słóweczka do biednego Scholla, który cię 
kocha?

Ponieważ Scholl pozostał bez środków 
do życia, zaproponowała mu wdowa po 
śpiewaku, by z nią powrócił do Ameryki. 
Lecz Scholl nie wrócił, gdyż 'zmarł w kil­
kanaście dni później...

Zawiadamia sie, iż Rysownia Artystyczna przy Graficznych 
Zakładach „POLONJI“ Ul. MarjaCKä 5 w Katowicach niema nic 
wspólnego zp. Genjuszem Stanisławem z Sosnowca 
ani też za wykonane przezeń zamówienia nie odpowiada.

Z poważaniem
Jlrtijstąjczna Äuseronia i Jffiszarnia „(fofonji" 

utica 37 arjacfia nr. 5.

Aresztowanie króla złodziejów.
SKRADŁ Ob KLEJNOTÓW ZA 20 MILJ, FRANKÓW. — KAZIMIERZ PORTO, 

VEL AMADEO LA COSTA DE LA SIERRA, — PRESTIDIGITATOR — ZłO-
DZIEJEM „DUŻEGO FORMATU".

Onegdaj wpadł w ręce policji paryskiej 
niejaki Porta, jeden z najbardziej poszuki­
wanych włamywaczy świata. Aresztowa­
no go dzięki przvnadkowi, gdyż dotych­
czas po mistrzowsku wykręcał się z sieci, 
nastawianych na niego przez detektywów 
całego świata. Porta uchodził za mistrza 
w swym fachu, za króla złodziejów klej­
notów, włamywaczów „dużego formatu".

Jest to Hiszpan, który na swych go­
ścinnych występach w środkowej i za­
chodniej Europie zebrał olbrzymie opro­
sti lupy. Jedynie tylko swa, ojczyznę, 
Hiszpanie, oszczędzał. Najbardziej gra­
sował w Paryżu. Niema prawie złotnika 
w tern mieście, któremuby ten mistrzowski 
złodziej nie był ziożył wizyty bardzo nie­
pożądanej...

W dawniejszych czasach bywał Porta 
„czarodziejem“ warietowym i żonglerem 
salonowym, Występował również ^ sce­
nach amerykańskich, wywołując prżiż swe 
zdumiewające zdolności i umiejętności pre 
stłdigitadorskie podziw publiczności. Zaży­
wa też sławy najlepszego żonglera Ame­
ryki. Kierownicy wielkich variété wy­
dzierali go sobie z rąk, płacono mu bajoń­
skie sumy.

Lecz Casimir Porta nie zadowalał się 
temi zyskami Pewnego dnia zniknął z 
Ameryki i w jakiś czas potem wypłynął 
w Paryżu. Lecz już nie jako artysta varie- 
towy, zdobywający sobie co wieczora o- 
klaski. Nazywał się teraz Amadeo la Co­
sta de la Sierra, prywatysta. Mieszkał w 
eleganckiej willi luksusowej, w dzielnicy 
operowej. Zapuścił brodę, która zmieniła 
go nie do poznania.

I teraz urządzał gościnne występy co 
wieczora, lecz nie na scenie; występował 
u jubilerów. Wchodził do najbardziej ele­
ganckich sklepów na Rue de Paix, oglądał 
z nonszalancją granda hiszpańskiego bry­
lanty, badał je okiem znawcy, wahał się 
niejako dłuższy czas w wyborze. Prze 1 
nim leżało zawyczaj kilkadziesiąt kamieni, 
a obok nich jego eleganckie rękawiczki 
skórkowe,» W pewnej chwili przesuwała 
sie, jakby przypadkowo, jedna z rękawi­
czek, przykrywała duży kamień. W tej 
samej sekundzie chwyta! Porta rękawicz­
ki żegnał się wytwornie, pocieszając kup­
ca. że jutro przybędzie jeszcze raz, gdyż 
dziś nie może się zdecydować... Czeka! 
jeszcze kilka minut, aż kupiec ułożył swo­

je klejnoty z powrotem do skrzynek... Nie 
brakowało żadnego kamienia... Hiszpan 
nakładał kapelusz i znikał — na zawsze.

W kilka ni później czynił złotniK brrdzo 
nieprzyjemne odkrycie Najwspanialszy 
z kilkudziesięciu przedstawionych „gran­
dowi“ kamieni, znikał, jego zaś miejsce 
zajęła podobizna ze zwykłego — szkła. 
Było to dzieło tej sekundy, g dr Hiszpan 
sięgał spokojnie po swe rękawiczki. W 
chwili, gdy Porta zwiedził w ten sposób 
wszystkich wielkich złotników w Paryżu, 
wyjechał na gościnne występy do innych 
miast, a wszędzie towarzyszyło mu szczę­
ście. Jego pewność siebie, szybkość 
działania, były tak wielkie, że nie złapano 
go nigdy. Policja paryska podejrzewała 
go przez czas dłuższy, ostrzegała zi?***4- 
ków, przysyłała im jego fotograf je, naprze 
żno, gdyż Porta okazał się również mi­
strzem maskowania się.

W ciągu ostatnich dwóch lat skradł on 
kosztowności za 20 miljonów franków. 
Arcydziełem jego było skradzenie diade­
mu, wystawionego u złotnika na Boule­
vard de la Mad Haine. Diadem kosztował 
półtora miljona franków. Wspólnik Porty 
snorządził rr i diadem identyczny, tylko że 
kamienie były ze — szkła! Z tym diade­
mem odwiedził zołtnika. Kiedy opuszczał 
lokal, miał pi awdziwy diadem w kieszeni, 
fałszywy widniał we wystawie...
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Przed użyciem Iow po użyciu 
|nnj jest najidealniejszym kremem udf 
itiull likatniającym cer’. Usuwa on 

zmarszczki, plamy, bieli, odmładza i tworzy 
czerstwą cerę. Popękane ręce goi orzez jedną noc „

?Protest czy nieporozumienie

Wobec ukazania się w Polsce Zachc" 
dniej“ nr, 257 protestu p. Fraja, prezesi 
Związku Cechów przeciw „Poionji“ za **' 
mieszczenie przez „Polonję“ w dodatki* 
ilustrowanym nr. 291 z dnia 23. 10. 27 fo- 
tografji I. Zarządu Związku Cecnów z {*• 
Pokornym, wyjaśniam, że umieszczona R‘ 
tografja Zarządu Związku Cechów nie jest 
fałszywą, lecz prawdziwą fotografii 
I. Zarządu Związku Cechów.

Redakcji „Poionji“ nie chodziło o ted 
lub inny Zarząd Związku Cechów, lecz 
chodziło o ilustrację pracy p. Pokornego Z 
okazji jego jubileuszu 25-lecia na stanowi­
sku starszego cechmistrza Cechu Piekarzy' 
w Katowicach i dlatego w rachubę mogi3 
wchodzić tylko ta fotografia, na której był 
p. Pokorny, a że tenże był współzałoży­
cielem Zw. Cechów i należał do I. Zarządu 
Związku Cechów, dlatego na prośbę re­
dakcji „Poionji“ przesłałem właśnie te 3 
nie inną, gdyż innej fotografii zbiorowej i 
p. Pokornym nie posiadałem.

K a t o w i c e, 29. 10. 27
Poseł A. Sobota.

Wszechpolska Wystawa Fi* 
lateFstyczna w Warszawie^

Pod protektoratem min. poczt i telegrafów 
i staraniem Związku Oficerów Rezerwy Rz- 
Pol. odbędzie się w Warszawie w sali Doliny 
Szwajcarskiej w maju D28 roku Wszechpol­
ska Wystawa Filatelistyczna.

Zebranie Organizacyjne, które odbyło si* 
w dniu 23 bm. w Muzeum Pocztowem, pow1 H 
lało do ścisłej Komisji Wykonawczej pp.: Po­
lańskiego Włodzimierza. Rachmanowa Włodzi­
mierza, Kozłowskiego Edmunda i SonenberS* 
Mauiycego.

Informacje oraz prospekty otrzymać możn* 
w lokalu Związku Oficerów Rezerwy. War­
szawa, Królewska 23 osobiście w godz. wie­
czornych, lub pisemnie na żądanie.

Program radiowy.
NIEDZIELA 30 PAŹDZIERNIKA.

Warszawa 1.111.
1015 Transmisja nabożeństwa z Katedr? 

Poznańskiej. 12 00 Sygnał czasu i komunik,.ty* 
12 10—13 00 Transmisja akademji Zgromadza­
nia drukarzy. 13 10 Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej. 1100 Odczyty. 15 00—15 10 Ko 
munikat meteorologiczny. 1515 Transmisja * 
Filharmonii Warszawskiej. 17 20—17 40 Roz­
maitości. 17 40—18 30 Audycja literacka. 18 30 
18 45 Komunikat PAT. 18 45 Odczyty. 20 3U 
Koncert wieczorny. 22 00 Sygnał czasu i ko­
munikaty. 22 30 Transmisja muzyki taneczne!-

Kraków 422.
1015 Transmisja nabożeństwa z katedr? 

poznańskiej. 12 00 Transmisja sygnału czasu * 
komunikatu. 12 10—14 00 Transmisja koncert*1 
z Filharmonii Warszawskiej. 1515 — 17 2® 
Transmisja koncertu z Warszawskiej Filhar­
monii. 17 20—17 40 Rozmaitości. 17 40—183*1 
Transnrsja, aud. literackie z Warszawy. 18 3*1 
—lo ?5 Red. W. Zechenter: „Św. Franciszek 1 
Assyżu na tle nowszych badań (z recytacja­
mi“). 19 35—20 00 Transmisja z Warszaw?-
20 00—20 30 Transmisja „hejnału' z W*ef? 
Mariackiej i komunikat sportowy. 22 30
23 30. Transmisja muzyki salonowej z restau­
racji „Pavilon“.

Poznań 280.4-
10 45—11 45 Transmisja nabożeńsfwa z ka' , 

tedry poznańskiej. Kazanie wygłosi ks. kano­
nik Walenty Dymek. Chór katedralny śpiew3 
pod dyr. ks’. piof. Gieburowskiego. 12 25 Od' 
czyty. 15 10—17 20 Transmisja koncertu * 
Warszawy. 17 20—17 40 Nadorogram. 17 40 ^
18 30 Transmisja z Warszawy 18 30—19 R 
Audycja dla dzieci. 20 30—22 00 Koncert wie­
czorny, poświęcony twórczości Jana Gall3'
22 00—22 20 Sygnał czasu. Komunikaty spor­
towe. 22 30—24 00 Transmisja muzyki tan- 1 
„Palais Royal“.

Londyn 361.4.
15 30 Koncert popularny orkiestry Anseil'3*

21 05 Koncert symfoniczny.
Berlin. 483 9.
16 30—18 00 Koncert. 2230—030 Muzyk3 

taneczna.
Wlei-wń. 517.2.
1015 Koncert na organach". 10 43 Koncert 

filharmonii wiedeńskiej. 19 30 Koncert Henryk* 
Matteau.

radioamatorzy uwaga'!
Gwarancją dobrego odbioru jest baterja ano­
dowa ..Enerńo»“, akumulator marki „Ergs“- 

Reprezentacja i skład komisowy 
.?.***•■*& jo*’. T3>. 7.
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1-Katowic
i okolica.

Dziś: Germana i Serapîona 
Jutro: Syarforjusza I Oiimp. 
Wschód słońca: g. 6 m, 22. 
Zachód: g. 4 n, 16. 
Długość <k:lz: g. 9 m. 54.

— Nasz , Dodatek üifsirtnvany“.
Dzisiejszy nasz „Dodatek Ilustro­

wany“ na stronie pierwszej przynosi 
zdjęcie z Ołtarza Głównego w kościele 
w Janowie, którego uroczyste poświę­
cenie obchodziliśmy w ubiegłym ty­
godniu. Strona druga przedstawia ak­
tualne wypadki z całego świata; wśród 
zdjęć zaciekawia pomnik marszałka 
Focha w Cassclbergu, i zderzenie po­
ciągów w Schön waldzie. Uzupełniają 
ciekawy ten przegląd ilustrowany wi­
doki zo Śląska i zdjęcia cmentarzy i 
pomników, aktualne z racji zbliżające­
go się „Święta Umarłych“.

— Konfiskata „Polonii“.
Wczorajszy numer Do!onii“ został 

na mocy wciąż jeszcze będącego w za­
stosowaniu dekretu prasowego zajęty 
Przez Dyrekcję Policji za umieszczenie 
korespondencji z Chropaczowa, opisu­
jącej wypadki, iakie się rozegrały na 
zebmnin To w. Polek.

O zebraniu tern referuje też „Polska 
Zachodnia“, ale przedstawia je w nie- 
prawdziwem świetle.

— Zakaz urządzenia wesołych wido­
wisk.

Stosownie do rozporządzenia policyj­
nego, przypominamy, ze zakazane są w 
Gru Wszystkich Świętych i Dniu Zadusz- 
nym wszelkie zabawy taneczne i bale oraz 
produkie wokalno-deklamacyjne, widowi­
ska, przedstawienia teatralne i wszelkie 
produkcje muzyczne p ile charakter ich ule 
będzie specjalnie poważny, czy rehguny. 
Bezwarunkowo zakazane są wszelkie pro­
dukcje kabaretowe. 1

_ Bezrobotne na terenie Woje w. SI.
Wedhig ostatnich obliczeń Urzędu Wo­

jewódzkiego liczba bezrobotnych na tere­
nie wojcwádztvziP rrfinfefsžýía. ębok&źiiie 
i wynosi obecnie 37 766 nsdb. ! Ubfdwnip- 
uych üo pobieratiaTśasilku w ubiegłym b-, 
kres:'5 -vadawczyni było 22 2-15 osób.

— Z sądownictwa.
M'nister Sprawiedliwości nranował »P*an- 

ta sądowego Józefa Krzyw on ui z Kroiew- 
łki&j Huty asesorem sądowym-

— Z sądownictwa.
Minister Sprawiedliwości^jfiianowai a-, 

sesora sądowego dr. Jana Tracza sę­
dzią powiatowym w Kato1’ icach.

— Ciągnienie dolarówki.
Ze w-ględu na to, że W dniu I umw 

Pada przypada święto, ciągmenre pożycz­
ki dolarow ej odbędzie się dnia następne­
go tj. 2 listopada.

— Aresztowanie bandy fałszerzy pa­
szportowych.

W tych dniach brygada śledcza poli­
cii katowickiej dokonała aresztowania 
dobrze zorganizowanej bandy fałszerzy 
paszportowych. Od dłuższego czasu v 
dze policyjne podejrzewały szereg osoo 
o posiadanie paszportów, zdobytych dro­
gą nielegalną. Do wykrycia oszustwa 
posłużył prosty przypadek. Oto zatrzy­
mano paszport pewnego osobnika, chcą­
cego przejechać granicę w stronę Byto­
mia. Zbadawszy pismo, ustalono, fcc pa >z- 
Port jest bardzo sprytnie sfakęjjw ar.y. 
Ponadto charakter pisina zgadza się zupel- 
nię z również sfałszowanym, a w. swoim 
czasie wykrytym aktem w procesie nwe- 
szkauiowym. Tak więc po nitce coszlo 
się do kłębka i w dniu 25 i 26 bm. areszto­
wano p. T. i M., głównych organizatorów 
szajki wraz z pięcioma pomocnikami. W 
aferę tę wmieszanych jest wiele osób ze 
sfer kupców i przemysłowców, _ którzy 
bądź to nabyli już bądź to chcieli naby ć 
.„ulgowe paszporty“ w cenie od 170 clo ---O 
z!. zależnie od stanu majątkowego danego 
kl enta. W tych dniach policja poda oo 
wiadomości' publicznej nazwiska spryt­
nych „fabrykantów“ Í ich nieostrożnych 
odbiorców-’. , *

^ — Orkiestra Namysłowskiego w Kato­
wicach. , .

We wtorek przybywa po raz- pierwszy 
na ś'ąsk znana nietylko w.kraju, it-cz t w 
Ameryce sympatyczna ortges-ra w.o- 
ścinńska St. Namysłowskiego. Miły .en ze­
spół na’ęczowiaków ze swymi- popularnym 
dyrektorem na czele, występu'*? we wtorek 
z koncertem w sali Powstańców na P'acu 
Wolności. Na program składająy-i utwo 
ry- poważniejsze, syntioniezre-. jecr.a C2CSC 
Jednak poświęcona jest .całkowicie _ 
znakomitym, ognistym mazurem, aziuis. mu

Niedziela

obertasom ftp., które - wstawiły imię Na­
mysłowskich, ojca i syna," szeroko. Można 
być zgóry pewnym, że koncert „namysto- 
w-iaków“ w ich barwnych strojach zapełni 
salę Powstańców-' po brzegi.

— Ze Związku Gmin.
Na odbytem wczoraj z inicjatywy Za­

rządu Zw. '(intin posiedzeniu miejskich i 
powiatowych Kas Oszczędności przedeba- 
tuwano rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z 13 kwietnia 1927 r. o ko­
munalnych Kasacli Oszczędności oraz pro­
jekt statutu dla tych Kas. p-rzyczem poczy­
niono pewno zasadnicze zmiany w projek­
cie statutu oaz polecono syndykowi Związ­
ku Gmin p. Kuhnertowi poczynienie starań
0 nadanie mocy obowiązmącei rozporzą­
dzeniu na Województwo Śląskie. Dalej 
rozważano projekt związków rewizyjnych 
miejskich i powiatowych Kas Oszczędno­
ści a wynikiem tych narad była uchwała, 
pfoi uczająca Związkowi Gmin wykonywa­
nie rewizyj w myśl statutu Związku. Wre­
szcie wóHoniono komisję specjalną do opra- 
cowania instrakcyj rewizyjnych oraz-zre- 
dagowahia zaleconych Poprawek w statu­
cie. W sklad 'koirlśji we-szM panowie: 
Dyczka. Dymicki. Kuhnert i Namysł.

fe. Omyłka kasjera.
Jeden z kasjerów na poczcie pros' za 

naśzcnr pośrednictwem panią, która zmie­
niła w kasie na poczcie 1500 zł. w bank­
notach stuzłotowych na drobne i otrzy­
mała omyłkowo: 100 banknotów1 po 10 zł., 
100 — oo 5 zł- i 100 — po 2 z!., czyli razem 
17CO zł., aby łaskawie nadwyżkę 200 zl., 
omyłkowo wypłaconą, zwrómła, tembar- 
dziej, że o omyłce tej zawiadomione są 
władze śledcze i poszukują ffż ons firmy, 

-która przysłała pieniądze do .zmiany.
— Sprawa eksmisji mieszkaniowej w 

Bytkowie.
Naczelnik gminy Bytkowa, p. Wadow­

ski wyjaśnia nam sprawrę eksmisji miesz­
kaniowej. która przedstawia się inaczej, 
niż nasz • korespondent nam podał. P, 
Geislerowa, właścicielka restauracji, już 
od paru lat odnaimywala pokój dla jedne­
go z nauczycieli i dopiero obecnie nie 
chciała tego uczynić, wobec czego zarząd 
gminy musiał wdrożyć odpowiednie kro­
ki, gdyż spoć« y w a na nim obowiązek do­
starczenia mieszkań nauczycielstwu.
’ — Przed rocznicą niepodległości w Mysło­
wicach.

28.-,-hm. w sali posiedzeń Rady miejskiej od­
było się ż. inicjatywy Ma.zis.ratu zebranie o- 
bywatelskie pod przewodnictwem burnństr™ 
mcc. Kudery. W zebraniu .wzięło udział około 
60 :psób. Pot szarakiem omówieniu programu 
urp^^fp|ci.vciriit|iidająęcj-postaupwip- 
no przekazać sprawę komitetowi seiden*;, w 
ttórego skład weszlińpp. .burmistrz- Kudn„. 
radca Caspar;, sçdzàa Hauklewicz, dr. Londoń- 
ski. Sławiński, inż. Fryda, Nowakowska. Bar- 
wicki dyr. Małecka.

— Szkoły ku.crci Nieznanego Żołnierza.
Dzień wczorajszy był poświęcony w szko­

łach uczczeiiu Nieznanego żołnierza. W tym 
celu wygłoszone został# krótlťe przemówie­
nia, wyjaśniające młodzieży genezę czci Nie- 

■ znanego Żołnierza. poczein zapanowała 2 mi­
nutowa cisza. Po tej sWomncj uroczystości 
lekcje odbyły się normalnie.

— Raporty kontrolne w Mysłowicach.
Począwszy od dnia 12 listopada odbędą się 

w Mysłowicach w soli gimnastycznej przy ul. 
Szkolnej raporty kontrolne według następują­
cego porządku: Dla Mysłowic: dna 12. 11.
roczirk 1899: dnia 14. 11.'rocznik 1901 od A—U
1 1837. dnia 15. 11. liii od Ł—Z: 1390—1898. 
Dia Brzezinki 16. UL — 1001, 1899. 1887, 1890. 
'm. Dla Brzęczkowic 17. 11.'— Í0O!. 1899, 
1887, 1890, 1898. Dla Janowa 17. 11. — 1,887.'dnią 
1S. 11. — 1901, dnia 19. il. — 1899, 1890. 1898.

& SfraisB.
! Echa Tygodnia Lotu ’ czego w Król Hucie
Z okazji IV Tygodnia Lotniczego złożyły 

na ecie L- O. P. P. następujące instytucje i 
osoby oiiaiy,:' Magistrat 1000 ' Łi„ Dy* skeia 
Ska-rbojerme, Km y Król. i Laura etuz ypMcst- 
Bteponu“ po 500 zł., robotnicy kczpaiń ?-knr- 
boiermu 375.90 zł., nauczyciele i młodzież-, 
szkół powszechnych 255 03 z!., p. Adam Joń­
czyk 200 zł.* urzędnicy Zjed-n. Hut Król. i Lau­
ry. 150,50 zł., ?łra.ż Cci"a w Łagiewnikach 
78 85 zi„ urzędnicy Magistratu 72.20 zl., PP- 
Aliors Kpiką, AL Stichs-Loscc; Górnośląski Han- 
d'1 Żelaza i Krói. Hu-ckn Gazownia P’ c-0 zł-, 
förtlccjone.r .jusze urzędów i insMrtticil 368u>5 zł. 
osoby prywatne »2,47 zl. — Dochód ze •wiór­
ki uHcanej 4S9 49 zł. ze sprzedaży broszur 
4i3f0 zł. Ogólny . oHiftd 5 827.89 zł. r

Wszystkim ofiarodawcom składa Kom tet 
na pow at ni. Król- Hx*’ L. O. P- P- zu n®'. 
szern .pośreJnfclwetn »serdeczne ..Bóg zapiec.

! ZarządzcK’« Dyrekcji Policji.
Podobnie jak w innych miastach Polski : i- 

kazala I'yr. Policji v/ Krół. Hicie urządzania 
w dnach 1 1 2 listopada ht. zabaw tanecznych 
itp.. przedstawień kabaretowych, śp:ewów. cJ- 
czytów. koncertów t przedstawień teatralnycu, 
o ile nie mają one charakteru poważ-tiegn, a 
nawet w tych wypadkach dozwolone są dop ero 
PO gndz. 6. Gs)

! Czy 10ÖGÖ00 nożyczki?
Przed k'lku dniami przyupjKa prasa n e- 

miecka wiadomość o ßdsielen’u pożyczki m:l;p- 
nowtj di-i- M;e;slticj Kasy Oszszc-dnnści P^zet 
Zakład ULwzpK-bztn Spoi. w Krći, H;’c e- 
nas informuje djrekkja. wnpomninnei Kasy 
wiadomość ta Rst nieścisłą, nie -chodzi tu o 
pożyczkę, lęcz o lokaty gotówki Zakładu w 
wLeiskiej Kasie Oszczędności w Krói Hucie. 
Zarząd XjftHdu 'uchsRďi ulćkowąć na kon­
cie {'S».czędn:'śc?(lwj m AL. K. O., która j«:t in­
stytucją papilarnego bczpieczeéítwa. jeden

miijon złotych z .dłuższym terrninem wypowie- 
dzena. W ten śposó-b wzrośnie bardzo znacz-, 
nie zapas gotówki M. Kasy O., która wobec 
tego będzie mogła udzielać pożyczek w szer­
szym. niż dotąd zakres:e.

! Służba nocna w aptekach.
W przysrty-m tyzodnhi pełnią służbę moc­

ną w Król. Hucie: w polli-diowej części nrasia 
apteka pod Lwem, pm- ul. Wolności 22. któ­
ra otwarta będzie równ!eż w dzień Wszystkich 
Świętych. W północnej części miasta1: w n'c- 
dz''eię apteka św. Barbary przy pl. Miok ewi- 
c'za, w i on «wiatek nocną i wè wtorek świą­
teczna siaż-bę pełni apteka Floriańska .przy 
ul. 3-se Mu;a służbę nocną w pozostałych 
nocach przyszłego tyjtodn.a apteka św. Bar­
bary przy pi- M.ck ew:czn,

ł Oî'ara zawodu.
W tragiczny mwsób postradał młode życie 

17-Ltni Paweł Duńczyk z Nowych Hajd-jk, ul. 
Ks. Kordeckiego. B. zatrudniony był lako ci­
skacz na kopalni „Król“, w czasie pracy do­
stal s'e pc-m'ed.zT nepc’n'cne węglom wózki, 
które go zgniotły rak silnie że wkrótce po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł.
Z SwS«rf«»claI®^Sc.

(_) Oî'ara zawodu.
W hucie Falwy" w Aw!ętoch!owicach Ma­

rz* się ostatnio wypadek, który zakończył s'ę 
śmiercią robotnka. Mianowicie robotnik Jan 
Kowalski, m esi|kaniec Lag ewnik, 50 lar, został 
pochwycony przez kran i przyciśnięty do fi­
laru, co spowodowało znicceme klatki piersio­
wej, przyczęm śmierć nastąpiła na . miejscu, 
óragicznie zmarły w czasie wykonr/waíťa 
tw^cli obowiązków pozostawia po sobie 2 
małoletnich działek. (sz)

(—) Stan drobnego przemysłu w Wielkich 
Piekarach.

Drobny przemysł, który w Wicllťch Pie­
karach rozwija sie dość dobrze przedstawia 
się jak następuje: 1 fabryka f gur kościelnych, 
zatrudnia około stu robotników. 1 fabryka o- 
buwia, pracująca na eksport, zatrudnia- około 
20-tu roboín ków; 1 fabryka wody sodowej p. 
Tobolika Antoniego, 1 fabryka mebli p. Mucl- 
lera, 1 przedsiębiorstwo stolarstwa budowla­
nego p. Sżofa. 3 kupców większych, 2 księgar­
nie, 1 apteka, d drogeria, 1 spółdzielnia pro­
duktów ro nycii. 20 mniejszych ■ składów ku- 
p eckyh, 13 piekarzy. 10 rzeźników Ą kraw­
ców. 5 szewców. 1 lekarz, 1 kowal, 1 warsztat 
mechaniczny, 3 fryzjerów i 5 akuszerek, (h)

(—) Koncert symfoniczny w W.eikich Haj­
dukach.

I koncert symfon'cz.ny w bieżącym sezonie 
zimowym w Wielkich Hajdukach odbędzie się 
w dniu 3 listopada w sali Kat. Domu Zw ąz- 
kowego przy ul. Koście nej 6. Koncert wyko­
nany zostanie przez orkiestrę svmfon’c?ną Sto­
warzyszenia Muzycznego w Hajdukach Wiel­
kich. pod batutą cenionego i popuiarnego ka- 

;pchn'śtizą p. Józefa MbrscFucettera. , „Na, pro­
gram złożą sic utwory polskich i obcych kom­
pozytorów.' Pozatem program przewiduje kon­
cert skrzypcowy solowy, -wykonany przez p. 
0,tora dfnblca../ Początek, ç god». .7.JO. (szję

'(— V Pobýt p. Wcjcwodv w Szarlejn. :>
25 bj» wojewoda dr. üra/.yriskiyzç «tąroStą - 

ar. SzáliiLsliřm zwiedził w Siarjc.j’ szkoły' i 
ochronkę, w której maleństwa witały go, śp .- 
wały i deklamowały po polsku. Nas ennie p, 
wojewoda zwiedzał in. in. nowowybudowane 
bohlio. kanalizacię i oczyszczalnie ścieków, 
budynek gmachu Komisariatu policji itp. Waż­
ną sprawą dia Szacie ja jest kwestia budowy 
gmachu Girr.anzjttm, Gimrtazj m tutejsze roz­
wijające s’q dobrze, nie dosiada w-łarnego gma­
chu, lecz zajmuje kilka klas w szkole 'i. Za­
rząd gtn-iny ubiega się o- upaństwowienie gim- 
ttazjnm i ' chce 1 ofiarować grant pod budowę 
gmach:, jeżeli Se im Śląski uchwali upaństwo­
wienie. W sprawie tej oraz w innych miejsco­
wych potrzebach gospodarczych i kulturaln .-eh 
które przedstawił naczelnik gminy p. Góra, 
przyrzekł p. wojewoda poparcie
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X Uwagi parafianina z parafii ks. I<u- 

piiasa.
Otrzymujemy następujący list:
Ï pe\ymem zdziwieniem czytałem wp 

„Polsce Ząchodniei"; i w „Katoliku“ arty­
kuły, podpisane przez naszego ks. pro­
boszcza. Wyglądałoby z nich że ksiądz 
proboszcz jest wielkim działaczem spo­
łecznym. zajmuje się żywo polityką, tym­
czasem nic nam o tern nie jes wiadomo, 
t .ak samo ze ździwieniem dowiedzieliśmy 
s.ę, że ksiądz proboszcz jest piłsudczykiem, 
gdyż także z tem dotychczas się nie od­
krywał.

A prawdę mówiąc, przydałoby się nam, 
gdyby nasz ksiądz poboszcz trochę żywiej 
zajmował kię ruchem społecznym. Ludek 
nasz bowiem, nie mając kierownictwa, ani 
otrzymując słowa zachęty, śpi snem spra­
wiedliwego. Niema w naszej gminie towa­
rzystwa śpiewu, niema Towarzystwa Cz. 
Lud., niema Sokoła, niema Kat. Tow. Mło­
dzieńców, ani Litřf Katoîikiej, ani ZOKZ. Są 
też wielkie braki, dotyczące samej parafii, 
a jakoś nie się nie czyni, aby braki te usu­
nąć. Może byłoby lepiej,pdyby nasz ks. 
proboszcz zamiast wdawać się w wielką 
politj kę. zajął się trochę sprawami, o któ­
rych tutaj wspomina mi

Parafianin z Lędzin.
X Nzefajrg przymusowy.
Nier chomóść w Pszczynie, własność J. 

F.herscnu zostatrę dnia 20 jtnsdn'a br. wysta­
wiona r.a przetarg w sądzie pnkói 18. Nieru­
chomość składa się z tartaku, domu mieszkal­
nego, magazynu oraz obozowiska.

X Za en6r władzy.
Przed sądem ławniczym W Pszczynie, od- 

powiadßl! .p!ejak! Paweł Piontek i Karol Rin- 
kowa obuj z Bogucic za opór władzy. Po-prze­
prowadzeniu rozprawmy, sąd uznał oskarżo-

f »«uw.

i (d) Bezrobocie.
i W ubiegłym tygodniu liczba bezrobot­
nych w Dąbrowie wynosiła 490 osób, 2 
czego górników 20, metalowców 23, z prze 
mysłu drzëwnegp 10. budowlanego 40. ro­
botników. niewykwalifikowanych 182, ^pra­
cowników umysłowych 130. Częściowo 
bezrobotnych tj. pracujących po 5 dni w 
tygodniu było 2556 osób. górników. Z za­
siłków korzystało 220 osób.

nych winnymi i skazał Piontka na 4 miesiące 
i Kaima Pinkowa na 5 miesięcy więzienia.

X Nieszczęśliwy wypadek,
Onegdaj zdarzył sie na szosie Mikotow — 

Mokre nieszczęśliwy wypadek. Samochód oso­
bowy najechał na karetę, w której siedziało 
młode małżeństwo Bojdołów. Ponieważ samo­
chód jechał w szybkiem tempie, skütki zderze­
ni były fatalne. Kon został tak silnie poKale- 
czony, że mus ano go zastrzelić, kareta • legła 
zdruzgotaniu, zaś pasażerowie potłukli się bo­
leśnie.

X Cholera drobiu w Panio y ach.
W gminie Panlowy wybuchła cholera dro­

biu.

’S.
, JVł Wynik wyborów do Rady zakî. na ko- 

palnî Bïuccier.
Przy odbytych w dniu 25 bm. wyborach do 

Rady zakładowej na kopalni Bluecher było u- 
prawn onych do głosowania 1600 osób, a. gło­
sowało 1119, z czego 1 glos był nieważny. — 
Otrzymali głosów: FDS. lista I 695 czyli 8 
mandatów, Ch. Z. Z. lista II 149 głosów czyli 
1 mandat i Z. Z, P. 328 głosów czyli 3 man­
dat

(X) Wiec oświatowy w Dílenská.
23 bm. odbył sie w Dębieńsł u Starem wiec 

oświatowy przy bardzo licznoi, bo do 2DO osób 
dochodzącej .ilości uczestników. Na p'Ograru 
złożyły się: referat kierown ka szkojy „O wy­
chowaniu narodo\vem i społecznem“. przezro­
cza z „Ouo Vad s“, sprawa kursów Unkształca. 
jących, biblioteki, sprawy gminne i inne.^ O 
widkiem zainteresowaniu się uczestr. uów 
świadczy bardzo y.ywa dyskusja na wyże; wy­
mień.one tematy. Aby utrzymać łączność mię­
dzy szkołą a domem powołano do życia Radę 
Rodzic eisl ;. w skład której weszli: t>p kie- 
rownik szkoły Pawlus jako przewodniczący, 
nauczyc el Blacha, jako sekretarz, naczelnik 
gm ny Szczepanek, Słupik. Wyciślikowa, Pló- 
recka i Jesionkowa, jako ławnicy.

(X) Kradzież krowy.
Dotychczas, niestwierdzeni sprawcy wła­

mali s!ę do stajni p. Dągi w Pszowie i upro­
wadzili mu krowę.
i (X) Zaraźliwe choroby zwierząt.

\V pow. Rybnickim stwierdzono następu­
jąco -,choroby zaraźliwe u zwierząt: zaraza 
-.świń w Przysznv,Icach, Rydułtowach i w Rzu- 
'.-cho-wie, ’.yśc'eklizna psów w Czuchowie i i „- 
• rzy. cbojera drobni w’ Rybniku i Palowucach.

(X'),Z historii Żor.
. Przy pracach ziemnych, wykonywanych s 

obwodu brukowania ulicy Rynkowej- natra­
fiono w głębokości około 40 ctm. na większą 
ilość desek i bdek, dobrze jeszcze zachowa­
nych. mimo iż le.żttjy w ziemi około 150 lat.

Jak historia Żor nies e, m’asto Żory w daw- 
n|ejslych czasach posiadało bruk z drzewa nie- 
obrobmnego.

(X) Godne naśladowania.
Gwarectv/o rybnickie pfiarowmlo T. C. L. w 

Obszarach 40 kshążek. 2 duże szafy na książki, 
i 3Q0 zl. gotówką. ,

'i ® **«Tto
§ Na sierociniec dr. Mielęckiego w Kato­

wicach.
Na sierociniec dr. Mieleck'ego ofiarował zŁ 

300 kupiec p. M. W. z Tani. Gór.

W € ~*€**H^ M ^ i f5» dïü»
(:) Zapowiedź przyjazdu ministra Dobnic- 

kłego.
2 początkiem .listopada oczekują w C'c<zy. 

nie '-rzyjazdu ministra oświecenia p. dra Do- 
bruckiego, połączonego z wizytacją tutejszej 
Wyższej Szkoły Gospodarstwa Wlcjsk ego, 
która ubiega się o nadanie jej charakteru uni­
wersyteckiego studjum.

(:) Z krojïlkl żałobnej.
\V FJobrku przy Cieszynie zmarł po ditig'ch 

I ciężkich cierp-eniach ś. p. Franciszek Tomi­
czek, budowii'czy i właścięiel reaMości 
Zmarły brał czynny udzrnl w życiu narodo- 
wem na Ś ąsku Cieszyńskim I był członkiem' 
licznych towarzystw/. Pogrzeb odbył się W 

«piątek po połudińi na cmentarzu bobreckftn 
przy tłumnym udziale uczestników z bliska 1 
dalsza. (ii)

(:) Zmiany w rozkładzie jazdy.
Z dn em 1 listopada br. zajdą na Uni* knle- 

iowej Katowice—Chybie—Ciesz; n nasK" ące 
zmmny: I^ociąg osobowy, wychodzący z Cie­
szyna o godz 5.10 który dotąd prr.ylwwni do 
Katowic o godz. 9. przybywać pędzie do Ka­
towic już o godz. 8,33. — Z Katowic wscho­
dzić bçdz'e nowy pociąg bezpośredni dr Cae- 
szyna. odjeżdżający z Kaiowic o goaz. 5 2.3, 
który przybywać będzie do Cieszyna o godz. 
8.44 Pociągi te prowadzić będą także i wagony
IV kjasy. -

(;) Rądjo-amatorzv baczność!
Przeloźiństwo miasta Ceszyna jako wła­

dza budowlana zwraca ponownie uwagę na 
zakładanie anten radiowych. Anteny, krzyżu- 
lącej S:ę z przewodami prądu elektr. naieży ze 
•względu na niebezpieczeństwo natychmiast 
usunąć. Niestosowanie się do Wgàlaych prze­
pisów. a szczególnie co do krzyżowani anten 
z przewodami elekt*, pociąga za sobą odpo- 
wiedzilność sądową.

Równocześnie należy zgłosić wszystkie 
radjo-anteny- w Przełożeftstwie miasta.



Ze stowarzyszeń.
* Baczność Inwalidzi Wojenni, Wdowy i 

Sie* >ty.
Dnia 27. października 1927 r o-dbyio się na 

•ali Domu Związkowego przy Kościele N. M. 
P w Katowicach zebranie członków Legii In­
walidów Wojsk Polskich na Woj. Śląskie, Ze­
brani człokowL pa zapoznaniu się z dotych­
czasową działalnością starego Zarządu, który 

reprezentowany byt dotychczas w jednej o- 
sobie ' rzez znanego na bruku tut. p. Jana 
Kańczyka potępili kategorycznie postępowanie 
jego, jako prezesa tegoż Związku, który' spra­
wował funkcję tę li tylko dla zaspokojenia 
własnych ambicji, przez co popelil rozmaite 
nadużycia na szkodę różnych osób, za co zo­
stał też na wyżej wymieionem zebraniu jako 
prezes usunięty i ze Związku Legji Inwalidów 
Wojsk Polskich wykluczony. Zebrani człon­
kowie wj-braii jednogłośnie nowy Zarząd w o- 
sobach pp: Acinago Stanisława, Kwiatka Fran­
ciszka i Jochemskiego Jana zam. w Katowi­
cach. Nowo ODrany Zarząd Legii Inwalidów 
Wojsk Polskich zmuszony jest oświadczyć, 
że za wszelkie długi, popełnione pod płasz­
czem Legji Inwalidów Wojsk Polskich przez 
p. Jana Kańczyka, nie odpowiada.

Bi "to Zarządu Główngo Legji Inwalidów 
Wojsk Polskich znajduje się w Katowicach 
przy ul. Fabrycznej 6, I piętro i tam załatwia 
się wszelkie sprawy członków oraz przyjmu­
je zapisy na nowych członków.

* Związek Hallerczyków, placówka Kato­
wice.

Dnia 1 listopada o godz. 3,30 po poi. zbiór­
ka na placu Miarki celem wzięcia udziału w 
uroczystościach na cmentarzu, urządzonych 
przez dowództwo Garnizonu.

* Zebranie Zw. Hallerczyków w Król. Hucie.
W ubiegłą niedzielę odbyto się w lokalu

związkowym przy ulicy Gimnazjalnej nadzwy­
czajne walne zebrań.e placówki Związku Hal­
lerczyków w Król. Hucie w obecności stosun­
kowo wielu członków oraz sympatyków. Ze­
braniu przewodniczył p. Kaczmarek, wicepre- 
i es placówki. Głównym punktem porządku 
dziennego był wybór nowego zarządu. W 
skład jego weszli pp. Łaszczok Karo! jako pre­
zes, Bondkowski Bertold jako wice-prezes i 
komendant. Pierzka jako skarbnik, Kollman 
jako sekretarz. Po dokopanym wyborze, nowy 
zarząd przystąpił natychmiast do załatwienia 
bieżących spraw, dziękując poprzedniemu za­
rządowi za jego pracę, a wzywając obecnych 
do dalszych energicznych wysiłków i starań dla 
r7”’oiu niacówki. Nie nałeży nigdy zapom­
nieć, — jak mówił kolega Bendkowski — iż 
właśnie placówka w Kroi. Hucie była tą, z 
której wyszła iniJątywa do zorganizowania 
Chorągwi Śląskiej Związku Hallerczyków.

* Zebrania Narodowej Organizacji Kobiet 
w Król. Hucie.

Na ostatniem zebraniu Narodowej Organi­
zacji Kobiet w Król. Hucie uchwalono, że mie­
sięczne zebrania odbywać się będą odtąd w 
każdą pierwszą środę po pierwszym. Zarząd 
prosi członkmie, by na zebrania uczęszczały 
gorliwie, omawiane bowiem będą w najbliż­
szym czasie nader ważne sprawy, a obowiąz­
kiem każdej dobrej Polki jest brać udział w 
pracy społecznej tu na Kresach. Zebrania od­
bywają sie jak zwykle na salce w Klasztorze 
Sióstr Wincentek, ul. Gimnazjalna.

Zebranie Zw. Podoficerów rez. w Król. 
Hucie.
zwołuje na dzień I-go listopada rb. o godzinie 
14-tcj na dużej sal: Katolickiego Domu Związ­
kowego w Król. Hucie przy ulicy Wolności 47 
miesięczne zebranie. Między inn. sprawami 
odbędzie się wykład z historii : literatury > 
raz referat por. Gościńskiago d-cy Kadry In­
struktorskiej na temat: ..Przysposobienie woj­
skowe Narodu“.

* Tow. św. fdłnctntego a Paulo przy parałji 
Św. Jadwigi w Król. Hucie.

urządza 6 listopada o godr. 19-tej na sali 
hr. Redena koncert z współudziałem miejsco­
wych chórów i orkiestr gimnazjalnych. Cały 
dochód przeznaczony jest na urząd tanie 
„Gwiazdki“ dla najbiedniejszych.. Zarzad, w 
przekonaniu, żc społeczeństwo i ty nr razem 
przez liczne przybycie poprze lego dążema w 
kierunku uzyskania jaknajwiększei kwoty na 
tak humanitarny cel, — dokłada wszelkich sta­
rań, aby całość wypadła okazale. _

* Tow. Śpiewu „Lutnia" w Król. Hucie.
Następna lekcja odbędzie się dop:ero w pią­

tek 4. IL, a potem co wtorek o godz. 20 w zwy­
kłym lokalu.

* Z Kół Gospodyń Wiejskich na Śląsku.
Dma 23 brr. odbyło się zebranie koła Go­

spodyń’ w Lublińcu i Koszęcinie. W Lubliń­
cu wygłosiła referat prezeska kół p. Panień­
ska .O walce z alkoholizmem“.jpoczem zebra­
ne ugodziły się jednogłośnie wstąpić jako Ko­
lo Gospodyń do „Ligi przeciwalkoholowej", 
oddziału katowickiego. Przewodnicząca p- Pi- 
lawowa rozdała pewną ilość pierścionków dla 
znaczenia kur. przeznaczonych na chów.

Dnia 27 bm. odbyło się zebranie Kola Go­
spodyń w Michałkowicach, gdzie wygłosiła

„P O L ö N T A“ Nr. 298. — 30. TO. 27
reffuat „Alkohol a dziecko“ prezeska kół p. 
Panieńska. Gospodyń przybyło 20. I tutaj ko- 
łó postanowiło zostać członkiem Ligi antyal- 
konoiowej f przyczynić się tem do popierania 
starań o uzdrowienie narodu i usuwanie na­
łogu. podkopującego siły i rujnującego dobro­
byt tylu rodzin. Na wszystkich zebraniach za­
chęciła prezeska do licznego udziału w zjeź- 
dzie gospc uyń wiejskich w Częstochowie w 
dii. 5 6 7 listopada br. W Połomji zgłosiło się 
5 gospodyń — w Koszęcinie 8. — Sądzimy, że 
i z innych kół zgłosi się spora liczba uczestni­
czek i że w Częstochowie godnie reprezento­
wać będą Śląsk w pierwszym roku organiza- 
cyjej pracy naszych gospodyń wiejskich.

Wyjazd z Katowic w sobotę rano o godzi­
nie 7 27.

* IV Walny zjazd straży pożarnej w Sta. 
rym Bieruniu.

Dziś odbędzie się IV walny zjazd straży w 
lokalu Barusa. Zarząd powiatowy zaprasza 
wszystkie organizacje straży pożarnei o przy­
bycie na zjazd. O godz. 12 posiedzenie zarzą­
du powiatowego, o godz. 13,313 zbiórka i ćwi­
czenia miejscowej ochotniczej straży pożarnej, 
o godz. 15 posiedzenie w sali p. Barusa w Sta­
rym Bieruniu.

Zebranie konstytucyjne
„Śląskiego Tow. Lotniczego“.

Wczoraj o godz. 16 w sali posiedzeń 
Magistratu w Katowicach odbyło się kon­
stytucyjne zebranie Spółki Akcyjnej p. i. 
„Śląskie Tow. Lotnicze“. Główną sprę­
żyną organizacyjną nowego towarzystwa 
jest niestrudzony dr. Józef Potyka z Tar­
nowskich Gór, prezes LOPP. na okręg 
śląski.

Założycielami nowej Spółki Akc. są:
1) Skarb Woj. ŚL, reprezentowany przez 
radcę woj. p. Teofila Marcinkowskiego:
2) Magistrat ni. Katowic, repr. przez dr. 
Józefa Szkudlarza: 3) Magistrat m. Król. 
Huty, repr. przez prez. Wincentego Spal­
tensteina i wiceprezydenta Pawła Dubiela;
4) Wydział Powiatowy Katowice, repr. 
przez wicestarostę dr. Józefa Zaleskiego;
5) V, ydział Powiatowy Rybnik, reprezen­
towany przez starostę Aleksego Troskę i

Refleksje z ostatniego posiedzenia
Rady miejskiej w Rybniku.

Na ostatniem zebramu Rady Miejskiej za­
szedł fakt. który nie powinien się w przysz­
łości powtórzyć. Oióż pewien radny z frakcji 
polskiej próbował, „referować" wniosek To­
warzystwa Przyjaciół Teatru Polskiego w Ka­
towicach o przyznanie mu subwencji, próbo­
wał „referować", bo taka była wola p- Prze­
wodniczącego Rady Miejskiej. Próba ta je­
dnak mu się sromotnie nie udała, albowiem 
radny ten mówił tak wybitie swojsko-kla-sycz- 
nym stylem, że prawie nikt go nie zrozumiał 
i nikt nie wiedział, o co mu chodzi, mimo 
że w Radzie jest kilku ludzi wcale nie głu­
pich. A przytem wyrażenia jego tak dziwnie 
przypominały język polski, że niektórym zda­
wało się. że radny mówi po polsku. Koniec 
końcem ludzie mniej wykształceń: domyśleli 
się. że „referent“ nie uznaje żadnego teatru, 
że dla niego najlepszym teatrem jest posie­
dzenie Rady Miejskiej, gdzie może się popi­
sywać swem, .krasomóstwem“ i tem wszyst­
kich, a najwięcej naszych przeciwników, naj­
lepiej ubawi, przyczeni nic to nie kosztuje, 
i żc wobec tego nie .przychyla się do_ wniosku j 
o przyznanie Towarzystwa Przyjaciół Teatru 
Polskiego subwencji.

(Ogólny aplaus po stronie niemieckiej). 
Kogo tu jednak winić za podobny wypadek, 
jeżeli nic Przewodniczącego Rady, który prze­
cież rozdziela referaty i który jako przewodni­
czący .powinien znać zdolności referei.darskie 
poszczególnych radnych. Pan Przewodniczący 
tłumaczy się tem, że on jest zdania, iż wszy­
scy powinni współpracować w Radzie. Zasa­
da w gruncie rezczy bardzo dobra, jednak nie 
zawsze da się zastosować, temmniej, gdy dc 
Rady Miejskiej weszły jednostki, które mogą 
się wszędzie pokazać, tylko nie na kierowni- 
czem stan«witou dwudziestotysięcznego miasta. 
Nie wiemy, coby p. Przewodniczący uczynił, 
gdyby mu przydzielono referat na taki lub 
podobny temat: O intercessionah.ych abrewia- 
turach języka japońskiego u7 XIII- wieku i ich 
wpływie na późniejszą literaturę japońską! 
Nie mamy wcale wątpliwości co do zdolności 
p. Przewodniczącego w tym kieruku, wątpimy 
jedak, czyby z podobnym referatem sobie po­
radził. À w samym wypadku zachodzi to 
samo. Przydziela się Teferat o konieczności 
popierania sztuki teatralnej jako może naj­
więcej przyczyniającej się do wykazania pięk-

ności języka polskiego, człowiekowi, który ni- 
g;1y w teatrze nie był, który nic o sztuce tea­
tralnej nie czytał i który włada tak źle języ­
kiem polskim, że każdy Poiak rumienić się 
must za każde wypowiedziane niekompletne 
zdanie i to p. Przewodniczący nazywa współ­
pracą. Może p. Przewodniczący miał na oku 
bardzo szlachetne cele. może chciał, żeby każ­
dy obywatel polski pięknie nauczył się wła­
dać językiem polskim, żeby poznał literaturę 
i sztukę teatralną, żeby sta! się kulturalnym 
człowiekiem i właśnie w tym celu zaczyna 
od tych, którzy najwięcej tego potrzebują. 
Lecz do tego przecież nie mogą służyć posie­
dzenia Rady Miejskiej, w której zwłaszcza 
pow'nni zasiadać ludzie, którzy to wszystko 
już znają. Daje się polecenie kowalowi, aże­
by zrobi! modne frakowe ubrany, on je wpraw­
dzie zrobi, lecz kto będzie w niem chodził? 
Pan Przewodniczący Rady z pewnością nie. 
Pocóż więc jeden człowiek ma zdyskredyto­
wać wobec radnych-niemców wszystkich ra- 
dnycn-poiaków, a nawet cały ogół polski? 
Owszem wszyscy powinni w Ra_dzie współ­
pracować, lecz . wszyscy“, którz"y mają od­
powiednie zdolności do tego. A ci. którzy ich 
nie posiadają, a do Rady weszli po to tylko- 
by zaspokoić swe własne ambicje, lub zostali 
do niej wepchnięci, bo do takiej a takiej par- 
tji należą, ci powinni tylko uwnżać i na od­
powiedni znak swych mędrszych towarzyszy 
podnieść prawą rękę i w ten sposób oddać 
swój głos, i to też jeszcze uważnie, ho i tu 
można Hę pomylić. Pozatem powinni się sta­
rać us'lnle. ażeby przez całe posiedzenie ust 
swych nie otworzyć. Zaś p. Przewodniczący 
powinien referaty przydzielać tylko takim ra­
dnym. którym dany lemat, czy to ze wzglę­
du na ich zdolności, umiejętności lub zawód 
najwięcej odpowiada i to bezwzględnie, choć­
by nawet wszystkie rcłeraty przypadły jedne­
mu radnemu. I wówczas praca cała pójdzie 
szybciej i będzie pożyteczniejszą dla miasta i 
jego obywateli, *a równocześnie uniknie się 
takich skandali, jaki miał miejsce na ostatniem 
posiedzeniu, gdzie rozsądny człowiek miał 
wrażenie, że jest w jakimś „lokalu dla zaba­
wy. publiczności". A bądźcabądż i Rybni-k sta­
je sie poważnem miastem i powinien mieć Ra­
dę złożoną z poważnych obywateli z najpo­
ważniejszym z nich na czele. Sierp.

Z posiedzenia Rady miejskiej
w Tarnowskich Górach.

WSKUTEK NIETOLFRANCYJNEGO STANOWISKA RADNYCH NIEMIECKICH —
RADA MIEJSKA ROZBITA.

Po czteromiesięcznej przerwie odbyło 
się w czwartek posiedzenie Rady Miejskiej 
w Tarnowskich Górach, niestety zakoń­
czone prowokacyjnetn rozbiciem Rady 
przez Niemców. Rozbicie nastąpiło pod 
sam koniec posiedzenia, gdy przy 13 j o- 
statnim punkcie obradowano nad wyborem 
zastępcy burmistrza. Burmistrzem miasta 
Tarnowskich Gór jest znany Niemiec, poseł 
Michatz. Niemcom jednak wszystkiego za 
mało. Chcieliby oni na wszystkich urzę­
dach mieć swoich. Mają w Tarnowskich 
Górach małą przewagę, wobec czego lek­
ceważą sobie radnych polskich i gospoda­
rzą się wbrew interesom miasta. Król. Hu­
ta, Katowice i inne miasta na Śląsku są 
więcej zniemczone, ale w tych miejscowo­
ściach Niemcom wcale nie przychodzi do 
g owy obsadzanie stanowiska burmistrzów 
Niemcami.

W pertraktacjach z polską frakcją 
Niemcy w Tarnowskich Górach przytaki­
wali projektowi obsadzenia zast. burmi­
strza przez Polaka, gdy jednak przyszło 
do głosowania, radni niemieccy wbrew 
swoim przyrzeczeniom oddali kartki białe, 
przez co kandydat frakcji polskiej, dr. 
Hager otrzymał tylko 12 głosów przy 15 
wstrzymujących sie od glosowania. Oczy­
wiście, że podobne łamanie przyrzeczenia 
i ignorowanie całego polskiego społeczeń­
stwa musiało wywołać oburzenie. Wszys­
cy radni polscy opuścili salę i przedsta­
wiciel radnych polskich dr. Hager oświad­
czył, że radni, polscy me wezmą udziału 
również w posiedzeniach następnych.

Wszystkie inne sprawy załatwiono w 
czasie stosunkowo b. krótkim. Posiedze­
nie rozpoczęło się z 15 minutowem opó­
źnieniem. Przewodniczył obradom adwo­
kat Kempka, na posiedzeniu obecnych było 
27 radnych.

Punkt pierwszy porządku obrad, a mia­
nowicie wybór 1 i -21 sekretarza, został od­
roczony. Następnie posiedzenie przyjęło 
do wiadomości różne protokuly rewizyjne. 
Równocześnie przyjęto do wiadomości pi­
smo prefekta domu św. Jana. w którem 
wyrażono podziękowanie za uzyskane sub- 
sydja. Na mauzoleum Jana Kasprowicza 
uchwalono 100 zł. na powodzian Małopol­
ski 1000 zł., na -zakup instrumentów dla ka- 
peii 11 PD- 2000 zł.

Uchwalono sprzedać 90 m. kw. w cenie 
2 zł. za m. kw. kupcowi Augustowi Smu­
dzie. Zmniejszono dodatek do podatku za 
patent dla destylatorów z 200 na 100 proc.

Pod pkt 10 i 11 uchwalono statuty dla 
miejscowej szkoły dokształcającej handlo­
wej, jak j rzemieślniczej. Przyjęto do wia­
domości rozpoczęcie robót kanalizacyj­
nych.

Uchwalono wniosek Magistratu, lipowa-, 
żniający go do zaciągnięcia pożyczki w wy 
sokoścj 1 miljona zł. jako pierwszą ratę na 
koszta kanalizacyjne.

Następują obrady nad wyborem zast. 
burmistrza, które posiedzenie rozbiły.

Radni niemieccy pozostają jednak na 
sali i załatwiają jeszcze dwa nagłe wnioski 
radnych polskich. W pierwszym wniosku 
chod-ziło o zaciągnięcie pożyczki w wyso-

6) Wydział Powiatowy Świętochłowice, 
repr. przez starostę p. Tadeusza Szaliń­
skiego.

Zebranie trwało dość długo, bo pano­
wie delegaci rozeszli się dopiero o godz. 20 
i pół. Obradom przewodniczył dr. Józef 
Potyka. Organizacja nowego towarzystwa 
napotykała na duże trudności, stawiane 
przez poszczególnych delegatów. W koń­
cu jednak zebrani uznali, że poza interesa­
mi swoich mandantów. zastępować muszą 
dobro ogółu i uchwalili jednogłośnie zało­
żyć Sp. Akc, „Śląskie Tow. Lotnicze“ z 
siedzibą w Katowicach. Do spółki przy­
stąpili: Skarb Wo-iew. Śl. 400 akcyj 400 
tys. zł.. Wydział Pow. Świętochłowice 200 
akcyj 200 Ó00 zł.. Wydział Powiatowy Ka­
towice 120 akcyj 120 000 -zł. Wydział Po­
wiatowy Rybnik 100 akcyj 100 000 zł.. Ma­
gistrat m. Katowic 50 akcyj 50 000 zł.. Ma- 
gostrat m. Król. Huty 50 akcyj 50 000 zł. 
Razem kapitał zakładowy wynosi 920 000 
złotych.

Pierwsze -zebranie dokonało wyboru 
„Rady Nadzorczej“ i Zarządu.

Do Rady Nadzorczej wybrani zostali: 
wojewoda dr. Michał Grażyński, iako prze­
wodniczący: gen. dyr. Alfred Falten jako 
zast przewodn.; starosta dr. Wilhelm Seid- 
Icr, starosta Tadeusz Szaliński i prezydent 
miasta Katowic dr. Alfons Górnik, jako 
członkowie.

Do Zarządu wybrano jako członka dyr. 
dr. Józefa Potykę z Tarnowskich Gór. zaś 
jako zastępcę członka Zarządu dyr. Anto­
niego;, Balcera z Katowic.

—O-I-O—-

Żale rgeźników.
P.p. Frank, Kałuża. Bulla, Sośnica i Batach 

właściciele rzeźni w Katowicach i okolicy* 
zwracaja się do nas z prośbą o poparcie ich 
słusznej sprawy.

Od przeszło bowiem 50 lat posiada kilku­
nastu obywateli z Załęża i okolicy własne 
urządzone rzeźnie. Koncesje na tę tzeźrne na­
dane zostały jeszcze za czasów niemieckich, ł 
ich właściciele przez niemal pół wieku korzy­
stali z nich, pracując dla dobra swego i pożyt­
ku ogółu. Nadmienić wypada, że bicie bydła 
i nierogacizny w rzeźniach, będących włas- 

j nością poszczególn. rzeźników, lepie! się kal­
kuluje, przez co wyroby tych rzeźników mo­
gą być taniei sprzedawane. Słowa proteshi 
nio. są skierowane bezpośrednio w stronc za­
kazu bicia bydła we własnych rzeźniach, gdyż 
wszyscy rzeźnicy chętnie zgadza.ia s'ę na bi­
cie bydła w rzeźni katowickiej. Krzywda, o 
którą wołają rzeźnicy, popełniona została z 
w:ny Magistratu, który podstępnie miał po­
zbawić rzeźmków koncesji, marnując wiele na 
ten cel przeznaczonych zabudowań i urządzeń, 
mimo, że ostatnimi laty poczyniono w nich 
szereg kosztownych inwestycyi. Rozporzą­
dzenie odbierające koncesje : zakazujące ubo­
ju w własnych rzeźniach, ukazało się w ..Ga­
zecie Urzędów.'“ w tak nleskrystalizowanei for 
mie, że rzeźnicy nie mogąc sic zorientować 
we właściwych cebch rozproządzeuia. n:e 
wnieśli na czas sprzeciwu, czyniąc temsamem 
rozDorzadzenie prawomocnem.

Poszkodowani rzeźnicy liczą na otrzyma­
nie jakiegugoś odszkodowania.

----- u()0---- -

Z cechu fryzjerów.
Jak nas infnrmuia. cech fryzjerów jest jed­

nym z największych przemysłowych cechów 
rzemieślniczych w Katowicach, a mimo to w 
łonie iego panują wprost skandaliczne stosun­
ki. Zarząd cechu składa się od wielu lat z 
Niemców i żydów. Po przyłączeniu Śląska do 
Polski członkowie Zarządu Polacy p. Misko z 
Szopienic i P. Guntze! z Rudy w ciągu kilku 
miesięcy zrobili spostrzeżenie. że wśród człon­
ków niemieckich istnieją Niemcy, którzy nie 
respektują należycie władz polskich. Dążenia 
polskich członków Zarządu, aby wprowadzo­
no język polski do protokołów pozostały bez 
skutku. W styczniu b. r. wybrano wreszcie do 
Zarządu Polaków, lecz ustawiczne prowoko­
wanie ich ze strony niemieckiej zabijało ich 
zamierzenia. 24 b. m. odbyło sie ponowne ze­
branie cechu, u.* którem Polacy oświadczyli, 
że składają swój urząd zmuszeni do tego u- 
stawicznymi nrowokaojami. W wyborach, któ­
re się odbyły bez udziału przedstawicieli 
władz polskich, kandydat Niemców p. Reinold 
z Katowic otrzymał absolutną większość i zo­
stał wybrany cecUmistrzem Brak odpow'ed- 
niego kandydata na sekretarza, mającego obo- 
w:ązck pisania protokołów w języku polskim, 
był tematem ostrej dyskusji, gdyż żaden z Po­
laków nie chciał urzędu tego przyjąć, obawia­
jąc się dalszych prowokacyj. Dobrowolnie 
zgłosiła się p. Derenter z Katowic, oświadcza­
jąc, że przyjmuje urza.d. co Niemcy chętnie jej 
przykla-snęli, wybierając ją w ten sposób. 
Skarbnikiem został Holewik z Katowic. W te.n 
więc sposób sztucznie wybrano nowy Zarząd, 
czyniąc krzywdę polskim rzemieślnikom, 
Czasby był. by nasze władze zainteresowały 
się nieporządkami, panują-cemi w cechu i u- 
zdrowily dotychczasowe stosunki.

kości 1 miliona zł. na budowę szkoły po­
wszechnej. w drugiem o unormowanie za­
robków robotników przy gazowni miej­
skiej. Oba wnioski odesłano do Magistratu,

«
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Wielkie i ambitne zadanie postawił .sobie M a c i e j 
Wierzbiński w swej świeżo opublikowanej pov ie- 
ści „Wolność“ (Księg. św. Wojciecha), malując w wiel­
kim stylu obraz Wielkopolski w przełomowym momen­
cie dziejowym jej wyzwolenia i odrodzenia. Zadanie 
tam trudniejsze, że dzieje te ż.y i* jeszcze w naszej pa­
mięci a aktorzy ich figurują jeszcze na widowni. Wo­
bec tego nic łatwo zdobyć się na konieczny obiekty­
wizm, spozierać na wypadki i ludzi z pewnej perspek­
tywy i objąć wzrokiem całokształt tej kurty dziejów.

Jednakże powitanie Wielkopolskie r. 1919 należy 
luż dr> przeszłości. Nic jest ono punktem wyjścia nowej 
ery dziejowej, ile raczej epilogiem okresu niewoli.

Taić zapatruje się na nie autor. Widzi on w idem 
żywiołowy akt odwetowy pełnekrwistego, patriotycz­
nego społeczeństwa, odpowiedź Poiaka na długoletni, 
haniebny ucisk ze strony krzyżaka i objaw wielkiej 
żywotności żywiołu polskiego, objaw ekstatycznej rado­
ści w obliczu jutrzenki wolności.

„Nikt ich nie wolał, rue nakazywał, nie komendero­
wał — pisze Wierzbiński o tych, co w dniu 27 grudnia 
191S porwali za broń w Poznaniu. Zerwały się stada 
sokole i poszybowały tam, gdzie wiódł je instynkt wo- 
iacki, tam gdzie kazały im głosy z dawnych mogił po­
wstańczych, tam gdzie ciągnął ból tyioletniej ponie­
wierki i hańby, tam gdzie pchała nienawiść wrażej, teu- 
tońskiej gadziny, tam gdzie kazał najwyższy wódz na­
rodu, gdzie kazała Ojczyzna... Chwieją się nad nimi 
proporce Jagiellońskie i skrzydła husarzy z pod Grun­
waldu i orły białe...“ ,

Z polotem, umiłowaniem żołnierza i % wielkim ta­
lentem opisuje autor „Stacha Wichury“ boje Wielko­
polskie. Pod jego piórem momenty batalistyczne nabie­
rają plastyki wręcz niepospolitej. Każdy powstaniec 
i wojak polski czytać będzie re karty powieści z naj­
wyższą radością, A bojom tym poświęca Wierzbiński 
wiele miejsca.

Opisuje on przeważnie zacięte walki na froncie pół­
nocnym, a więc nad No tecią, bitwy o Szubin zc zmień - 
nem prowadzone szczęściem, wplatając w to nieraz ko­
miczne epizody. Odbieramy wrażenie, że powieścio- 
Pisarz idzie ręka w rękę z historykiem i daje nam obrazy 
zgodne z prawda, na podstawie studjów odtworzone. 
I to niepospolicie cennej tej pracy nadaje specyficzną 
Wartość. Krwawe walki Wiewiórewskiego, pewnego 
Todzaju pojedynek, rozgrywający się między bohate­
rem powieści Żabie,kim, a dowódcą niemieckim, Man- 
üiey'em, dalej aresztowanie znanego liakatysty a dzi­
siejszego posła Naumanna, tudzież charakterystyczny 
sejmik, zaimprowizowany z tego powodu w Żninie — 
należą do najświetniejszych rozdziałów „Wolności“.

Aczkolwiek sceny batalistyczne i obrazy^ historycz­
ne, jak n. p. nabożeństwo, zapoczątkowujące Sejm Dziel­
nicowy w dniu 3 grudnia 1918, wysuwają się na pierwszy 
plan, nie cierpi na tein zajmująca fabuła powieści, która 
daje autorowi sposobność do odzwierciedlania antagoni­
zmów politycznych i pojęciowych, jakie czasu wojny 
dz'eliîy w jaskrawy sposób społeczeństwo poznańskie. 
W postaci pana Prusinowskiego znamy cj żelowany, 
wszechstronnie oświetlony typ „aktywisty“ i -prusofila 
Poznańskiego. Nie rozumie go i nie uznaje jego własna

rodzina a potępia syn, Wołodyjowskiego przypominający 
młody witeź, umierający zc siowem „Potek*..."“ na u- 
siach.

W córce jego, czarującej Anielce, koch« się bogaty 
sąsiad Prusinowskich, Niemiec, p. Wałdheim. Sftra się 
on narzuć.ć jej za opiekuna podczas bojów o Szubin, 
polem w sppsób intrygancki Wywabia ją do Bydgoszczy 
i tam raz jeszcze próbuje „ratować“ Polkę w opalach. 
Lecz ani zabiegi zdeterminowanego Niemca ani opozy­
cja ojca nie mogą oderwać zakochanej dziewczyny od 
„radykała“, który balantucii ją już jako podlotka i roz­
budzi! w niej struny sercowe. On zaś z niechęci do 
a-jdywjstyczneg!.) jej ojca broni się długo przeciwko mi­
łości i odpycha od siebie myśl o małżeństwie z Anielką, 
lecz Amor zwycięża. Niemniej ciekawe są dzieje serca 
jego brata, dra Żabickiego ?, Bydgoszczy. v/oína wpro­
wadza głęboko rozdźwięk między niego a jego żonę, 
Niemkę tak, iż następuje zupełny rozbrat i ostatecznie 
.pani Getta opuszcza męża, który rad z takiego obrotu 
rzeczy, żeni się z piękną Wolynianką.

Jak zwykle w swych powieściach Wierzbiński po­
głębia akcję powieściową psychologcznie. W „Wol­
ności“ ujawnia sic to nietylko w scenach na nutę ero­
tyczna nastrojonych, lecz wogóle w stosie wypadków. 
Obrazując społeczeństwo poznańskie w tych przełomo­
wy cii czasach, jego uczucia i prądy polityczne, jedno­
cześnie przeciwstawia on sobie dwa światy: Polaków 
i Niemców, .przytem głęboko wnikając w trzewia zbio­
rowej duszy tcutońskiej. Jakoż ukazuje się przed na­
in: galcrja figur niemieckich: zajadły prokurator, n'by to 
liberalny urzędnik, jego siostra i ziemianin, junkierskiego 
typu. Dzięki ternu powieść ta wyrasta do wyżyn stu­
dium psychologicznego.

Tyiko autor, na Wielkopolskiej ziemi zrodzony i z 
nia całą duszą żyjący, mógł dać literaturze naszej dzieło 
dotykające strun tak głęboko utajonych i tak wszech­
stronnie obrazujące osobliwy moment wyzwolenia Wiel­
kopolski ze szponów orfa czarnego. Tylko on rnógł 
wznieść literacki pomnik chwały tym, co, idąc za wc- 
wnętiznym nakazem patriotyzmu, przelewali krew za 
wskrzeszoną Ojczyznę.

Tragiczne koleje, jakie przechodziły kresy wschod­
nie, znalazły swój wyraz ur dwóch czy trzech pięknych 
pamiętnikach a dzieje kresów nadwarteń»kich uirwalono 
w wielk'm obrazie historycznym, jakim jest „Wolność“. 
Jako powieść niezmiernie zajmująca, książka ta jest jesz­
cze czemś wiele wyżej się wznosząeem: jest na wielką 
miarę zakrojonem dziełem epopcjowem, koronującem 
działalność literacką tego dla Poznan a i b. zaboru pru­
skiego szczególnie zasłużonego pisarza,
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Konkurs na powieść.
Aby pobudzić zwłaszcza młode talenty do twórczości' 

na polu bclletrystyhi poputernej, wydawnictwo „Przewodni­
ka Katolickiego“, tygodnika roediodzącego ,s!ę w 150 ty­
siącach egzemplarzy, rozpisuje konkurs akt powieść orygi­
nalną z następuiącoini warunkami:

Tto ś temat powieści dowolne.

ICrenilsa bracka 
i artystyczna.

— Muzycy polscy zagranica.
Wedie .lirormacii „Kurjern Poznańskiego“ Oratorium Fe­

liksa Nowowiejskiego „Quo Vadis“ wykonane będzie w Zu­
rychu ci,K. 23 i 30 października br. w TonhaLe pod dyrekcją 
kapelmistrza Schumacher«. W styczniu wykonane zostanę 
W Rotterdamie Nowowiejskiego „Znalezienie Św. Krzyża“ 
przez chór „Orfeusz“ z orkiestrą Filharmonii pod batutą Jana 
1 hyssena. ,,Quo Vad s“ ukazało się w tych dniach jako wy­
ciąg forteirsnowy i w formacie kieszonkowym, a więc prze­
znaczonym dia studjów.

— Z lwowskiego komitetu sprowadzenia zwłok Słowac­
kiego do kraju.

Lwowski Komitet sprowadzenia zwłok Słowackiego do 
kraju_ zakończył swą działalność. Ogólny dochód komitetu, 
wyniósł 2.426 z?,, w ,em 2 00!) subwencji gminy m. Lwowa. 
Z pnzostiřífceh pieniędzy przekazano centralnemu komitetowi 
w Warszawie 100 zł. z wniosk em o uporządkowanie pom­
nika poety iwj cmentarzu paryskim, resztę pozostawiono na 
rzecz budowy poinn.ka Słowackiego we Lwowie.

— Muzyka polska w Paryżu.
W Paryżu bawiła osiatnio pian sika pani Lucyna Ro- 

bowsira. Która postawiła sobie 2a zadanie propagowanie mu­
zyk* 1 polskiej. Pani Ronowska weszła w kontakt z szeregiem 
wyb tnych przedstawicieli świata muzycznego francuskiego, 
którzy z wiciką gotowością obiecali jej swe poparcie. W 
Pierwszych .dniach lutego odbędzie się w sali Gaveati koncert 
pan Robowsk.ej, na który złożą się wyłącznic utwory pol­
skich kompozytorów,

— Odznaczenie polskiego artysty-malarza-
Jak donoszą dziennik; polskie w Paryżu, zamieszkały stale 

w Loudymc malarz Pibcbowski, (czasowo bawiący w Polsce), 
ktśiego obraz zakupiło Muzeum Luksemburskie w Paryżu cd- 
znaaeoiiy został krzyżem Legji Honornej.

—• Odczyt Jarosława Iwaszkiewicza w Brukseli.
W P-erwszych dniach listopada wygłosił w Brukscłi od­

czyt o poezji v, spółezesncj Polski poeta Jarosław Iwasz­
kiewicz. . — _

— Międzynarodowa Wystawa Książki we Florencji.
Rząń poteki otrzymał zaproszenie do wzięcia ttdzaki w 

międzynarodowej Wystawie Ksiąćki, która odbędzie się we 
Fiorencj: na wiosnę 192S r.

Zahiifme i treść zgodne być*hłus-zą z w-feira i etyką ka- 
t-ołicką. _______
P<v.:oi,ii pow.esei .powinien być —• z wyłączaniem przesfh- 

rzaJmco typu „powieści dia ludu'M— odpowteusni dia ogółu 
czy tętników ■ .Iirzev/otJrsSca* należących do wszystkich uie- 
nwl środowisk sjpotecznyeh.

Rozsuiü'sy powieści około 4 tysięcy wierszy druku przy­
jętego w ..Przewodniku“. „ .

Termin nedsyłaaiia rękopisów do oceny 1 grudnia
1927 roku- 1 _________

Kcnżdy autor (autorka) obiera sobie godło, które powta­
rza na kopercie, a w liście iapleczçtô'vrajWn podaje imię S\ve, 
nazw'sko oraz adres.

Skład sądu ktmkiirsowego podaiiy będzie później- 
Wyrok sądu z wyniterietiiicm autorów powieści nagro­

dzonych i wyróżmicmych ogłoszony będzie w końcu roku bie­
żącego. —_____

Nagród przeznacza się trzy: pierwsza 4000 złotych, 
druga SSfÇ. trzecia njjO zlfciscli- Powieści nagrodzc.ne stają 
s'ç wlasivoscia wydc-wiii'ctwa-

Wydawnictwo zasJřrzcga sobie możność nabycia powie­
ści v.-.yróż!":r.i;y.cli.

Wy'Lvniciwo „Przewctin'ka KnłMickiegoo“' 
Poznań, Alojc ińarci.ftowskicgo 22-
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TEODOR RONNI SPLITT.

äPÄil.
Ciemny, dżdżysty wieczór jesienny. Lekko bez 

szelestu otworzyły się balkonowe cluw-i. Któś wszedł 
do salonu, ktoś, kfóry na zwykle, wygodne wejście 
Patrzył z pogarda. Na ścianie zamigotała niewielka 
świetlna plama. Przez chwilę, iak\guyby czegoś szu­
kając, błądziła na pewnej wysokości i zatrzymała się 
na kontakcie elektrycznym. W salonie zrobiło się
jasno. , .

W tej samej chwili w drzwiach siaiięla niepospolitej 
urody kobieta. Była to miss Nelly Carlton, znana w 
sferach towarzyskich Paryża, młoda, utalentowana rzeź- 
biarka, która w krótkim czasie swego .pobya w stolicy 

I (świata nietylko zjednała sobie rozgłos buazącemi po- 
yvszechny zachwyt rzeźbami, ale również zaslyłnęła 
właściwą każdej Amerykance eksccntrj iznoscią, a prze- 
dewszysikiem wspaniałą liżuterją. Na jej klasycznej 

i . twarzy zastygło meine przerażenie W pokoju ujiz.i.a 
ubranego w ciemny sweter .mężczyznę ktoiy z _bronią 
iv ręku zbliżał się ku niej. Chciała wstać, lecz glos za­
parł jej w ściśniętej strachem krtani. zatpeinie
sama; właśnie dzisaj pozvvoliín słuzoic pojsc na zab«wę 
ludową. Z ukrytej w ogrodzie w.lii mkłky zresztą me 
«słyszał jej słabego głosu. Czuła, e mdleje; jeszcze 
.chwilę a upadnie i obcy człowiek rzuci się na mą...

Wiem pod nagłem, silném uderzeniem napastn k ru­
nął na ziemie; była uratowana1- Przed mą s-m “/y- 

I dziestoietni, smukły, pięknie zbudowany mężczyzna.

Skłonił się lekko, ze swobodną dystynkcją. Oszoło­
miona miss Carlton z podziwem j z nieirkrywaną przy- 
jemnośąją patrzała na swego wybawcieła. i uśmiecha­
jąc się mile, wyciągnęła dłoń, by nru podziękować. Na­
głość sytuacji ’ nie pozwoliła Jej rozmyślać nad tern, 
skąd się wz’ąi ten gentleman i, że ; on również ubrany 
był, jak powalony przez niego napastnik:, który tym­
czasem podniósł się i ustawit s.ę, jak gdyby na coś cze­
kając u drzwi balkonu.

— Łaskawa pani pozwon, że się jej przedstawię: 
jestem Louis Bcrnet, najniebe#ieczn^szy i najstrasz­
niejszy poszukiwany' apasz Paryża.

Amerykanka, wcąż jeszcze oszołomiona, * zdzi­
wieniem patrząia na swego wybawcę, jakby starając się 
zrozumieć to, co pont iMzIal.

— A to mój wspólnik — doda!, wskazując w stronę 
swego towarzysza. — Daremnie uczę go kurtuazji 
względem dam.

Miss Neliy op-rzyiomniąla.. Zrozumiała, że to była 
komedja. Spojrzała pytająco i z wyrzutem na apą^^i. 
Był piękny! I ten cźłowek...

— Ksfekawa pani wybaczy,'że wyrządzam jej przy- 
krdść. Zechce jednak Pani wydać mi swe klejnoty! — 
wyrzekł powoli, z pewną drwiącą elegancją, ustawiczivë 
w nią się wpatrując. Jej proszące, niemal błagalne spoj­
rzenie spotkało się z jego zimnym wzrokiem. W tej sa­
mej chwili,,opamiętała s'ę. Odtfróeila się z dumą, która 
dedaiaj jej jeszcze więcej uroku i rzekła, uśmiechając się:

— Dobrze, dam jo panu!
Nacisnęła na guzik: ukryty wśród bogatych rzeźb 

wspaniałego kominka. W ścianie otworzyły się cjeżkie 
drzwi. Za chwilę perwszy apasz, zabrawszy cciitf ka­
mienie, zniknął na balkonie.

Apa&łetegant pozostał jeszcze, gdyż nic zauważył, 
żc Amorykánka jednoczesiťe nacisnęła na drugi guz-ik, 
kióry alarmowa! policją. W-patrywał sie wciąż w pięk­
ną miss.

W głowie Amerykanki panował bezład. Jej b żu- 
terja... najwspanialsza w Paryżu! Nienawistnym wzro­
kiem obrzuciła rabusia.

A on słał, nie spuszczając z niej swych czarnych, 
iśniaycii oczu. Tak. był piękny! Widziała w nim znów 
mężczyauę i czułą jego brutalną a jednak przyciągającą 
silę. ' - '

W tej eliw'ii weszło do pokoju dwuch agentów. 
Opanowała s.ię! Musi go wydać. To zbrodniarz!

A-pasz stal i icruchciny. Z dumą, z lekceważeniem 
zwróciła się w jego stronę.

— Oto...
1 znowu ujrzała jego ciemne, głębokie oczy. 1 avie 

były teraz wymowne! Uśmiechnął sę smutnie. Amery­
kanka spuściła -głowę; była pokonaną. •

— Par bleu! zawołał jeden z agentov cliyba się 
nie myh;! Toż to Bernot!!... .

Piękna Neliy zadrżała. Przez chwilę jeszcze wa-
}i v t J » j ^ Q

1 — Pan się śtauowczo myli! — odparła zupeime już 
swobodnie. — Ote mój najnowszy model... i mój wy­
bawca. Ecriict niestety, zdołał umknąć...

Ag-enci ppcirztli po sonie, skłomli sę lekko i poszli.
Na drugi dzień rano znalazła miss Ellen na biurku 

bzutM-ję i icai-Ike z napisem; „Będę Pani modelem; je­
stem do dyspozycji“.

Za miesiąc salcny miss Carlton zdobił nowy, wspa­
niały. posąg Apasza. Było to Jej największe dzieło.

J



..P O L 0 N I A“ Nr. 29S. — 20. 10. 27
ilrÚAjĚí—Ufe-al --r Tí“*-řr Mfebi^Śilł :~á?

DODATEK SOCJALNY tfí Rak 2
poświecony sprawom ochrony
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Dia wyjaśnienia p-ojęcia, czem jest społeczeństwo, 
jedni biorą za podstawę jednostkę, inni zbiorową całość; 
stąd też powstały ciiwie doktryny: indywidualizm i uni­
wersalizm.

Zwolennicy indywidualizmu twierdzą, że wszyscy 
ludzie są równi i wolni, a każdy człowiek jest jednostką 
autonomiczną. Społeczeństwo to zbiór jednostek nie- 
związanych żadnym węzłem, niezależnym od woli. 
Między państwem, jako organizacją tego społeczeństwa, 
a jednostką, niema żadnych ogniw pośrednich, tak że 
stosunek między jednostką i państwem jest bezpośredni. 
Dobro powszechne to jedynie największe dobro naj< 
większej liczby ludzi i nic więcej. Dobrem jest to, co 
przynosi pożytek dla jednostki. Każdemu przeto czło­
wiekowi należy zostawić największą swobodę działania. 
Społeczeństwa i państwa powstają na podstawie dobro­
wolnej urnowy.

Takie pojęcia osłabiają i usuwają autorytet spo­
łeczny, wstawiając na jego miejsce autorytet jednostki, 
jako źródło praw i obowiązków i miarę wartości.

Pierwszymi zwolennikami indywidualizmu byli.: 
Luter, Kalwin i Cwingljusz, którzy odrzucili autorytet 
religijny Powszechnego (katolickiego) Kościoła.

W wieku 17-tym terję tą szerzył Karterjusz, a w 
wieku 18-tym J. Rousseau w popularnem dziele „U- 
mowa Społeczna“ obala autorytet społec-zno-poiityczny 
i stara się przekonać ludzi, że władze publiczne mają 
tylko pozory władztwa, którego jedynym podmiotem 
jest wola ludzi, wyrażająca się większością, tj. ilością, że 
społeczeństwo jest tylko formą prawną a nie przyro­
dzoną rzeczywistością.

Doktrynę tę na teren gospodarczy rozszerzy? Adam 
Smith, głosząc wolność pracy i zarobkowania, nieogra­
niczoną ani przymusem korporacyjnym ani interwencją 
państwowa, lecz regulowaną jedynie dobrowolną umo­
wą uniędzy kupcem i spożywcą, pracodawcą i praco­
biorcą.

A więc według pojęć indywidualistycznych zamiast 
jednej Prawdy, jak jest jeden P. Bóg i jeden Kościół Po­
wszechny, jest tyle prawd i systemów ile ludzi; a w za­
kresie moralnym każdy człowiek sam dla siebie stwarza 
moralność.

Takie pojęcia musiały wywołać reakcję. To też w 
w początkach 19-go wieku indywidualizm spotkał się z 
silnym sprzeciwem filozofii uni w ersahioj.

Przedstawicielami kierunku uniwersalnego byli: K. 
L. Kalter w Szwajcarii, Adam Midier w Niemczech, Jo­
zef de Maistre i de Bcnaid we Francji; szczególniej ci 
dwaj ostatni wystąpili do walki w obronie Boga i społe­
czeństwa, dowodząc, że człowiek izolowany nic istnieje 
wcale' że zawsze jest częścią jakiejś społeczności. J. 
de Maistre wywarł silny wpływ na Henryka Saint-Si- 
mona i Augusta Comtek, a przez nich na całą później­
szą szkołę socjalogiczną francuską.

Reakcja ta w swych twierdzeniach opierała s:ę na 
filozofii Arystotelesa i św. Tomasza z Akwinu, który 
wielokrotnie uzasadniał słuszność i prawdziwość zasad 
uniwersalislycznych. Zasady więc uniwersalizmu są 
następujące:

Człowiek jest z natury Jestestwem społeczne:® Do 
współżycia z innymi ludźmi skłania go nie tylko potrzeba 
nomocy, ale przedewszystkiem skłonność przyrodzona 
miłość dzieci i rodziców, przywiązanie do ojcowizny i 
ojezjifeny itci-; miłość ta jest wielką silą jednoczącą. 
Wskutek tego społeczeństwo nie jest dziełem tylko umo­
wy, zawarel między ludźmi dla uniknięcia nieład ’■ «;a-
jemnei walki a osiągnięcia pomocy i spokoju, lecz wy­
tworem natury dla tych samych celów.

Dobro powszechne jest też pewna wartością realną, 
czcmś więcej niż zbiorem dóbr poszczególnych jedno­
stek i jest dobrem wspólnem, w którem wszyscy uczest­
niczą. ale którego nie można podzielić między poszcze­
gólne jednostki: Jest ono dziełem przedewszystkiem or­
ganizacji państwowej.

Człowiek jest wcześniejszy cd państwa i bardziej 
rzeczywisty. Jest istotą skończoną, ma cel osobowy od 
niczego niezależny, jest celem, a nie środkiem. Mimo to 
podlega kierownictwu autorytetu społecznego, gdyż ca­
ła jego działalność, indywidualna ze względu na cel 
ostateczny, do którego zdąża i źródło z którego pocho­
dzi, jest jednocześnie społeczną ze względu na środowi­
sko, w którem się rozwija, na które wpływa lub którego 
wpływowi ulega i którego pomocy nieodzownie potrze­
buje dla własnego rozwoju.

Z powyższego wypływa jasny wniosek, że nic in­
dywidualizm, ale uniwersalizm, jako wynikający z na­
tury człowieka, jest fundamentem społeczeństwa Jakie 
stąd płyną wnioski, dowiemy się później.

Ks, Dr. A- Marchewka.

Polskie organizacje zawodowe w Niemczech*
Dzieje polskiego ruchu zawodowego w Niemczech 

są Najściślej związane z dążeniem do podniesienia mo­
ralnego i materialnego poziomu życia wychodźców na­
szych, «dawałd się skazanych na wynarodowienie. Pol­
ski ruch zawodowy na zachodzie Niemiec przyczynił się 
znacznie do ogólnego biegu sprawy polskiej w Rzeszy 
niemieckiej.

Pierwszy związek zawodowy powstał w Bytomiu 
pod nazwą: Związek Wzajemnej Pomocy polskich ro­
botników chrześcijańskich, w roku 1369. Jedną z pierw­
szych prac było zorganizowanie obrony prawnej robot­
ników. W ścislem tego słowa znaczeniu nie był to je­
dnak związek zawodowy.

W Poznaniu w reku 1902 założono innych związek 
'zawodowy, którego taktyka nie była jednak szczęśliwa 
wahał się on między socjalistami a niemieckimi katoli­
kami.

Jak wiadomo, niemiecki ruch zawodowy rozpoczął 
Się około 1830 r., po zniesieniu praw wyjątkowych prze­
ciw socjalistom. W roku 1889 założono Bergarbeitcr- 
verband. zwany starym związkiem, a skłaniający się do 
socjalistów, w roku 189-1 powstał chrześcijański związek 
zawodowy: Christlicher Gewerkverein. Lk> powstania 
i znacznego rozwoju tych organiizacyj przyczynił się 
znacznie strejk wybuchły w zagłębiu westfalsko-nadrcń- 
skiem.

Liczba robotników, sprowadzanych z Polski, była 
coraz większa. Statystyki urzędowe gwarectwa bo- 
chumskiego (Knappschaftvcrein) podają liczbę Polaków 
na rok 1893 jako 24,91 proc. ogólnej załogi a w roku 1913 
na 33,96 proc. Oczywiście skupieniach Polacy two­
rzyli jeszcze bardziej zwarty czynnik. Związki nie­
mieckie starały się pozyskać dla swych organizacyj ros­
nące szybko masy polskie. W roku 1890 zjazd starego 
Verbandu, do którego należało już wielu Polaków, u- 
chwalił wydawanie osobnego tygodr ita w języku pol­
skim. Dopiero jednak w roku 1899 założono tygodni!, p. 
tyt.: ..Górnik“.- Po dwu latach istnienia pismo trzeba 
było zlikwidować. Wówczas- przy ruganie niemieckim, 
dodawano jedna, stronę po polsku. Od roku 1904 wzno­
wiono jednak na żądanie członków polskich wydawanie 
polskiej gazety.

Chrześcijański Związek również,zabiegał o wpływy 
wśród Polaków. Już od roku 1897 drukowano statuty 
zw’ 'ku również w języku polskim. Organu zawodowe­
go w języku polskim nie zdecydowano s;ę jednak za­
łożyć.

Organizacje niemieckie traktowały jednak Polaków

z reguły na drugim planie, ograniczając ich rolę do pła­
cenia składek i prenumerat. Kiedy w roku 189$ Polacy 
wystąpili z żądaniem, aby przy wyborach starszych 
knapszaitowych postawiono także kandydatów polskich 
żądaniu temu odmówiono. Wogóle wszelkie próby uzy­
skania przez Polaków równych praw z towarzyszami 
nieinieckimi traktowano jako owoc wielkopolskiej agi­
tacji.

Wreszcie w roku 1899 kiedy zaprowadzono nową 
ustawę dla robotników obcojęzycznych, doszło clo rfz- 
łamu. Ta ustawa górniczo-policyjna była skierowana 
przeciw Polakom, aby pozbawić ich odpowiedzialnych 
a więc i lepiej płatnych stanowisk. Zamćast wydawać 
przepisy także w języku polskim .,aus nationalen Grün­
den“ chciano zmusić Polaków do uczenia się niemiec­
kiego w celu rozumienia rozporządzeń kierownictwa 
kopalni.

§ 1 tej ustawy brzmi: Robotników obcojęzycznych 
wolno zatrudniać na kopalniach i należących do nich fa­
brykach tylko wtedy, jeżeli dostatecznie znają język nie­
miecki. aby rozumieć ustne zlecenia swych przełożonych 
i współpracowników.

Po tycli wszystkich perypetiach założono ćma 11 li­
stopada 190 roku w Westfalii i Nadrenii Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie, które jest dziś jedną z największych 
organizacyj zawodowych w Niemczech i wywiera zna­
czny wpiyw na życie Polaków w Rzeszy.

J. Czarnecki.

Udział robotników aiifeiskidi 
w zjskach przedsiębiorstw.

Urzędowy organ angielskiego M'nisierjtwa Prcy podał 
do wiadomości publ.ezncj szereg interesujących danych, u.ity 
czAęych udziału roboaťk^w w zyskach i w akJaeh pi* ad ,R 
bicistw brytyjskich w r- 1926. System ten lut przez czas pe­
wien gorąco propagowany przez wybtnyeli działaczy spo­
łecznych, którzy sądzili, iż przyczyni on się walnie do załogo 
dzerua tarć socjalnych. R/eczyWistość zadała jednakże kłam 
tym nadziei,'ni. Z konieczności nikły udz'at w zyskach nie 
zdołał przyciągnąć większych mas, z drugiej zaś strof! y i przed 
sk,'b:orcv n c o kazali zbytniego entuzjazmu ^rgłędcm systemu 
ktorego n cunikntoną dslszą konsekwencją byiby udział przed- 
síawicxH robotniczych w zarządach. Niemniej jednak próby te

Bpr-ilL“fil lilii,í &ÍS yUUiEU SdSŁ ? 8. (SBŁi*#B
Z DYSKUSJI NA TEN TEMAT W PRASIE FRANCUSK.

Wraz ze zwyżką franka, zmniejszyła się znacznie 
ilość zamówień z Zagranicy. Najwięcej ucierpiał nad 
tein przemysł francuski; w niektórych gałęziach pro­
dukcji, zamknięcie rynków zewnętrznych wywołało 
zredukowanie godzht pracy i znacznej ilości robotników.

Wśród kół przemysłowych powstały dwie zwal­
czają ebsię tezy, odnośnie do kwestii plac.

Pierwsza, popierana -przez wielu producentów i 
znaczną część konsumentów, polega na dążeniu do obni­
żenia płac robotników co pociągnęłoby za sobą zniżkę 
cen. Zredukowane pobory pracownika zyskałyby 
przez to większą silę. kupna.

Druga teza podtrzymywana jest przez kilku postę­
powych ekonomistów. Twierdzą oni, że tylko wysokie 
wynagrodzenia wywołać mogą wzmożenie produkcji, a 
co zatem idzie, obniżenie cen. W wywodach swych po­
wołują się na kwitnący stan pradukcii w, Stanach Zje­
dnoczonych. Przykazania Amerykanów w kwestii płac 
są następujące; 1) im lepiej płatny jest robotnik, tern 
więcej produkuję, 2) jedli wysokość płac obciąża zbyt­
nio rubrykę koszdów ogólnych, producent stara się 
zmniejszyć zapotrzebowanie git roboczych p-rzez ciągle 
udoskonalania warsztatu pracy, 3) silniejsza produkcja 
wymaga też szerszych rynków zbytu, 4) im więcej ro­
botnik zarabia, tem więcej kupuje.

Nad powyższemu metodami warto się zastanowić.
Robotnicy francuscy wiedzą dobrze, że ich koledzÿ 

z Ameryki posiadają własne auta, mieszkają wygodnie 
i prac nią tylko (—7 godzin dziennie. Wielu z nich sądzi 
jednak fałszywie, żc są to przywileje, wywalczone kosz­
tem chlebodawców. Tymczasem Amerykanie podno­
szą płace robotników ściśle według wzmożenia produk­
cji. Wiadomo zaś, że koszta ogqine nie wznoszą się w 
proprocji arytmetycznej do ilości wyrabianego towaru, 
Sprzedając taniej, sprzedaje się więcej. Istnieje jednak 
inmr.jfpl, gdy simki zbytu przeładowane nie absorbują 
już towaru.

Cała pomysłowość Amerykanów wysilona lest w 
kierunku oddalenia tej chwili. Przez intensywną i uroz- 
■Smcoiią reklamę, przez wprowadzanie nowości do wy­
śmianych towarów udaje im się utrzymać zaintereso­
wanie klijenteli.

Robotnik jest wetylko producentem, ale i konsu­
mentem. Przedstawia on znaczną część klijenteli. Pod- 
wyższając jego zarobek, wzmacnia się także jego siłę 
nabywczą. Indeks cen obniżył się w Ameryce od' 1920 
do 1926, z <220 na 150. zaś indeks płac wzrósł w tym sa­
mym czasie ze 199 do 22$

Dziś roboimk amerykański może oszczędzać, loko­
wać pieniądze w papierach wartościowych, knppwać 
akcje lub obracać nadwyżką swoich poborów na ota­
czanie się komfortem, do którego wkrótce przywyka. 
Żyje cn o wiele leniej i wygodniej od innych robotni­
ków. Nie myśli o walce ze sreleczeństwein, które daje 
mu prawo clo szczęścia, a walka klas jest dlań pozba­
wiona sensu.

A. Eorrel, posel Franc. Izby Deputow. b. minister.
-------o-------

Rynek Pracy 
Zjednoczonych

Rynek pracy St. Zjedn. w roku sprawozdawczym 
ckarakieryz.ownło podniesienie się przeciętnych plac ro­
botniczych i dążenie do zmniejszema godzin pracy. Na 
czele tego ruchu stał Henryk Ford z Detroit wprowa­
dzając w swoich fabrykach 40-godzinny tydzień roboczy 
zamiast jak dotychczas 4S-Kodzł*nego. Ograniczenie go- 
dżin pracy podyktowane zostało potrzebą ograniczenia 
produkcji oraz chęc:ą umożliwienia pracy robotnikowi 
nad dobrobytem swej rekiny, co zwiększa zdolność kon 
sumcyjną robotnika. Zasada ta jest obecnie dominującą 
w polityce kół przemysłowych Sianów Zjednoczonych, 
Rynek prac# charakteryzuje coraz silniejsze dążenie do 
npuszczania wsi, co powoduje brak sił roboczych w roi- 
nici w ic. Stíníc ograniczona imm.igracia powoduje nie­
znaczną tylko ulgę. Według oficjalnych danych w r. 
ML6 przyjęto 301.488 emigrantów, z czego Polaków 
3.175. Stan zatrudnienia na całym obszame Stanów, w 
związku z pomyślą sytuacją przemysłową, by 1 po­
myślny.

ms^sm^mswBsssa^Bgsssssm^s izj

za.slr.Knją nu uwagę, rroże k'wkra po »cLowiciVneh inodylf- 
Uadacii v askają cne w dJszej przyszłości szersze zastoso­
wanie : sfwiwteić trzeba iż w porównaniu z r&kicm poprzednim 
i zw. „akcjcnnrjat wbctu.iczj“ r.icco szersze objął kota. W r. 
1926 liczba prziJsiębiorsiw, które zastosowały system udziału 
roł}!.in'ków«w zyrkacii. wyniósł 424, Na ogólną cyfrę 425-000 
rr-beisików w przeTięTorstw- tych zatrudnonych, prawo do 
udziału w zyskach posiadało 218.000. Kwota wypłacona z te- 
•£' tytułu r<ibfil:vkrm przekroczyła 1 i pól ni'ljora funtów szter- 
iŁugów. W slrrurhu do normalnego zarobku robotniczego sta­
nowiło to przcckta.e podwyżkę 4-4 proc. na głowę- System 
■T óu’n ;ł;;.b „•ał.r;:? najszersze zastosowanie w towa* 

rztp.-G.aJi liaiułh rzuiiyslowycit.
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Z sali sądowej
WYRODNA MATKA.

W Psz czynie mieszka z dziećmi niejaka Sta 
Jjslawa Zabieiska, której mąż wyjechał przed 
Ulku laty do Francji na robotę i od tego cza- 
Sa nie dal znać o sobie. Z końcem roku 1926 
s3siadki Zabieiskiej zauważyły, że znajduje sie 
°-;a w odmiennym stanie. Minęło jednak kilka 
Jiesięcy, a oczekiwane dziecko nie przycho­
dziło na świat. Posypały się różne domysły. 
■Jakaś gorliwsza sąsiadka pobiegła po policję. 
Przyszła policja, lecz pomimo szczegółowej 
^wizji dziecka nie znalazła. Badana Zabieiska 
przyciśnięta do muru przyznała się, że dziec- 

spaliła w p:ecu.
Na rozprawie sądowej dnia 28 października 

®r- oskarżona tłumaczy się, że dziecko przy- 
szlo na świat nieżywe, a nie mając środków 
j1? Dochowanie, nikomu nic nie mówiła i ukry- 
!a trupka. Następnie, spotkawszy na dworcu 
lakąś swoją znajomą z Sosnowca, poprosiła ją, 
aV wzięła od niej martwe dziecko i gdzieś 
Pochowała. Nazwiska swej znajomej z Sos­
nowca nie może podać, gdyż nie pamięta. Od- 
aała jej dziecko, zawinięte w papier i od tego 
*?ąsu już więcej nic nie wie, co się z niem 
sla?o.

Z zeznań świadków oraz z opinji rzeczo- 
żtiawcy-lekarza wynika jednak, że -oskarżona 
n>o zeznaje prawdy i że dziecko mus!ało się 
arodzić żywem. Prokurator Olszewski wniósł 
*a ukaranie oskarżonej 3 letnim ciężkiem wię­
żeniem.

Sąd uznał oskarżoną winną dzieciobójstwa 
‘ skazał ją na 2 lata więzienia.

JAK ŻONA ZŁAPAŁA SWEGO MĘŻA.
Dwaj serdeczni przyjaciele August L. i Pa- 

^'et, S. z Małej Dąbrówki zabawili się w Ka­
towicach w wesołem towarzystwie i wrócili z 
oardzo niewinnemi minami do domu. Tu jed­
nak skonstatował August L., że skradziono mu 
2ó0 złotych. Podejrzenie padło na Emmę Ua- 
jjzezokównę i Julię Slachówne z Katowic, 
ffzyjaciele zameldowali policji o kradzieży 
1 Wynikła z tego powodu spawa sądowa. Tym 
czasem żona Augusta L. zaczęła czegoś się 
domyślać, a przeczytawszy prawdopodobnie 
Wezwanie sądowe, skierowane do jej męża, 
Drzyszia bez wiedzy męża na rozprawę sądo- 
^0 dnia 28 października, aby posłuchać, jakie 
to sprawy ma w sądzie iej mąż. Gdy wywoła­
no sprawę, zaciekawiona żona ukryła się w 
tłumie słuhaczów w sali sądowej i dopiero te- 
rat dowiedziała się. o co się rozchodzi. Mąż 
tymczasem zauważył, że na sali znajduje się 
lego żona i przestraszył się'tak, że uciekł z 
sali sądowej do domu. Wobec tego rozprawa 
odbyć się nie mogła w jego nieobecności i sąd 
Powiatowy w Katowicach musiał sprawę od- 
toczyć i ponownie zawezwać oskarżyciela, 
“ozprawę przerwano i oburzona małżonka 
ddala się do donn. na nową.... rozprawę, w 
której mąż będzie już występował w chnrak- 
terze oskarżonego, a żona w charakterze su­
tego sędziego. Można z góry przepowie­
dzą '

i
csj do domu.

INKASENT CUDZYCH PIENIĘDZY.
W ubiegłym roku w jesieni właściciel hur­

towni kolonialnych towarów w Katowicach, 
A'çizy Kwaśniok przyjął w charakterze po- 
*'óżują,Cęgo. a zarazem inkasenta^ nieja.-ucigp 
*eodora Gruszczyka, którego musiał jednak 
»o dwumiesięcznej praktyce zwolnić, przeko­
nawszy się o jego niesumiennej pracy- Z5w.pl- 
n;ony Gruszczyk nie stracił humopi. W jakiś 
tzas po zwolnieniu go z zajmowanej posady 
^dał się do właściciela sklepu w Gostyniu- Jo- 
?®ia Wróbla, co do którego wiedział, że ten 
^ erze z hurtowni Kwaśniaka towary na kre- 
pt i poprosił w imieniu Kwaśnioka, aby mu 

popłacił chociaż jedną ratę. Wróbel ^chociaż 
®ył powiadomiony przez Kwaśniaka, że inka- 
spnt Gruszczyk u niego już nie pracuje, dal 
f‘9 jednak namówić sprytnemu inkasentowi, 
. tóry twierdził, żc Kwaśniok je«t jego wuoem 
i że ma nawet około 4 000 złotych u nieigo w 
1nteres:e własnych pieniędzy, i dał mu na ra- 
2!e 43 złotych. W kilka dni później Gruszczyk 
z-;awił się jeszcze raz i kategorycznie zażądał 
^szczenią całego długu. Pokazywał już tym 
'azem list. pisany rzekomo przez Kwaśniaka i 
i^oważniający Gruszkę do odebrania pienię- 

I py lub towaru. Wróbel dal tym razom 84 zło- 
tych i resztę towaru na sumę 161 złotych. Te­
il0. było Gruszczykowi zamalo i znów w kilka 

Później zjawił się w sklepie Wróbla i za- 
®rał resztę długu, wynoszącego już tylko 20
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Wzorowe fermy na bagnach.
ABY LUDNOŚCI NA KRESACH WSCHODNICH WYKAZAĆ KDRZYŚCI MELJORACJI.

w Katowicach.
złotych. Kwaśniok dowiedział się o całej tej 
kombinacji dopiero wtedy, gdy sam zwrócił się 
do Wróbla, aby uregulował stary dług, musiał 
tym razem dochodzić zwrotu swego długu 
drogą , sądową, a sprawę Gruszczyka skiero­
wano do prokuratorji.

Na rozprawie sądowej dnia 29 października 
br. przed trzecią izbą karną S- O. w Katowi­
cach oskarżony Gruszczyk przyznaje się do 
winy. lecz twiedzi. że był rou Kwaśniok winien 
pieniądze za jego poprzednio pracę w hurtowni.

Sąd uznał oskarżonego winnym oszustwa i 
sfałszowania dokumentu prywatego i skazał 
go na 7 miesięcy więzienia.

Schodzenia reumatyczne — najczęstsza 
przyczyną chorób serca u dzieci.

Przez reumatyzm czyli gościec stawo­
wy rozumiemy chorobę zakazną stawów, 
połączoną z obrzękiem (opuchnięciem) ich 
oraz gorączką. Zarazki wywołujące goś­
ciec, tak ostry, jak i przewlekły czyli 
chroniczny są nam dziś już znane, ponie­
waż szereg badaczy wykryło je przy po­
mocy mikroskopu w skrawkach, otrzyma 
nych z torebek stawowych ludzi chorych, 
na gościec stawowy. Choroba ta 
wikła się zarówno u dorosłych, 
jak przedewszystkem u dzieci, bo w 60 
procent z uszkodzeniem serca i to zaró­
wno jego błony wewnętrznej (wsierdzia), 
z którego wytworzone są zastawki (klap­
ki) sercowe, jak i zewnętrznej (osierdzia) 
i samego mięśnia sercowego. Ostry też 
reumatyzm stawowy stanowi najczęstszą 
przyczynę wad sercowych (Herzklappen­
fehler) u dzieci a wcale -nie rzadko scho­
rzeń wszystkich części serca (wsierdzia 
+ mięśnia sercowego + osierdzia). Go­
ściec jest o tyle chorobą zdradliwą, że u 
azieci przebiegać może wśród objawów 
małoznacznych, jak bólów mięśniowych'i 
stawowych, podgorączki, ogólnego rozb • 
cia a jednak i tu postać lekka jest w stame 
uczynić w sercu dziecka znaczne spusto­
szenia.

Źródłem choroby, wrotami, przez któ­
re wnikają do ustroju zarazki gośca — 
jest gardło i migdałki. Gardło wówczas 
przedstawia się mniej lub więcej zaczer­
wienione (t. zw. angina) a migdaJki obrzę­
kłe i pokryte czopkami ropnymi (t. zw. 
pryszczykowe zapalenie ntigdałków). Ża­
dną więc chorobę gardła nie należy lek­
ceważyć, bo nikt nie jest w stanie -przewi­
dzieć, czy nie wywiąże się z niej reu­
matyzm stawowy, a łącznie z tem ciężka 
choroba serca! Stąd nauka, że na gardło 
dziecka należy zwracać zawsze baczną 
uwagę i starannie je pielęgnować i le­
czyć.

Błonica i płonica u dzieci.
Zarówno błonica czyii dyfterja, jak . i 

płonica czyli szkarlatyna atakują chętnie 
u dzieci serce. Jest to te,m ciekawsze, że 
często choroby te w lekkiej postaci pocią­
gają za sobą poważną chorobę sorca a 
ciężkie wypadki przebiegają bez żadnych 
w tym kierunku powikłań. Stąd wniosek, 
że dzieci w chorobie tiależy starannie ob­
serwować a zdrowe przez szczepienie o- 
chronne, zabezpieczyć przed temi mebez- 
piecznemi zakażeniami. Szczepienia te 
nie przedstawiają żadnego niebezpieczeń­
stwa.

Kiła.
Kiła (syfilis) posiada właściwość wy­

woływania chorób naczyń krwionośnych 
a głównie tętnicy głównej (aorty), tak, że 
już w młodym stosunkowo wieku spoty­
kamy zapalenie aorty u osobników, którzy 
parę lat temu zakazili się. Tak samo kila 
wrodzona t. j. u dzieci rodziców chorych a 
nie leczonych, powoduje u pierwszych 
choroby serca (zastawek) i naczyń. ! Stąd 
wniosek, że, kto pragnie zapobiedz u siebie 
chorobie serca — winien unikać sposobno­
ści do zakażenia się tą chorobą wenerycz­
ną, a jeśli ją nabył — to musi ją starannie 
i wytrwale leczyć i to zarówno u siebie 
jak i ew. u żony i dzieci. Matki bowiem 
ciężarne a chore, o ile sie leczą w czasie 
jej trwania, mogą wydać na świat po 
tomstwo zdrowe.
Próchnica zębów — przyczyn? śmiertel­

nych chorób serca.
Badania uczonych amerykańskich udc 

wodniły, że w jamach zębów zepsutych 
oraz w ropie, wydzielającej się w otocze-

D’lą przekonania ludności włościańskiej Kre­
sów Wschodnich, a przedewsæysffciém Pole­
sia o korzyściach, jakie os ..gnać można przez 
przeprowadzenie melioracji rolnych na grun­
tach nieużytkowych lub maloużyfkowych, p. 
minister reform rolnych zamierza rtworzyć 
szereg wzorowych ferm pokazowych o typie 
włościańskim, trik, aby w obrębie lub w po­
bliżu wielkich kompleksów bagien znalazła 
się ied.na przynajmniej taka ferma.

Pierwsza ferma pokazowa zakładani jest 
w popiliżu Sarn. obok jednego z ruchliwych

nii, ich — gnieżdżą się zarazki, które wy­
wołują nieuleczalne, śmiertelnie przebiega­
jące šh o roby s;rca t. zw. trawiące zapale­
nie wsierdzia (zastawek sercowych). Tym 
zarazkiem jest ..paciorkowiec zielenieją­
cy“, którego można wyhodować na oo- 
żywce z treści próchniczych zębów. Oka­
zało się, że ludz;e. którzy latami leczyli 
bezskutecznie swoją chorobę sercową 
po doprowadzeniu swojej jamy ustnej do 
Porządku t. j. wyleczeniu ropiejących zę­
bów, zaplombowaniu ich i wyciągnięciu 
korzeni — odzyskiwali z powrotem swoje 
zdrowie. Stąd prosty wniosek, żc ^ kto 
pragnie uniknąć choroby serca, dbać wa­
nien koniecznie o czystość i zdrowie jamy 
ustnej i zębów.
Kawa, alkohol i tytoń i wpływy nerwowe.

Że alkohol jesł trucizną dla każdego 
narządu naszego ciała — to jest rzeczą do­
wiedzioną. Piwosze t. j. ludzie wlewający 
w siebie ogromne ilości piwa a tem samem 
płynów, prędzej lub później zapadają ..a 
otłuszczenie i przerost serca i giną nagie 
wskutek udaru sercowego Za życia cho­
rób á sercowa wywołuje'u nich długoletnie 
dolegliwości i kalectwo. P-Ównic szkodli­
wie oddziaływa na serce tytoń, który wy­
wołuje zrazu nerwice sercowe a później 
stwardnienie (sklerozę) naczyń krwionoś­
nych, odżywiających serce. Stąd cierpią 
nałogowi palacze często na t. zw. dusznicę 
bolesną t. j. napady bólu i niepokoju w 
okolicy serca, wraz ze zrywaniem się ze 
snu i t. p. Kawa, używana często i w więk­
szych ilościach — bardzo źle działa na 
serce. Życie nocne a więc niedosypianie, 
wzruszenia zawodowe (kupcy, giełdzia- 
rzel), nadużycia płciowe, okres przeWi- 
tania — odbijają się na sercu przeważnie 
ujemnie.

Ujemny wpływ sportu.
Niektóre ćwiczenia sportowe prowadzą 

w prostej linii do ciężkich chorób serca. 
Do tych sportów przedewszystkiem nale­
ży dźwiganie ciężarów, w czasie których 
zapaśnik zatrzymuje w sobie powietrze 
(zapiera się) i tem samem wprowadza w 
stan wysoce szkodliwy serce i jego na­
czynia. Stąd dźwigącze ciężarów pomimo 
ich silnej budowy — mają serce słabe, 
które nie jest w stanie stawić oporu naj- 
błachszej chorobie zakaźnej i giną na osła­
bienie jego. Natomiast inne gałęzie ćwi­
czeń fizycznych (gimnastyka, gry i za­
bawy ruchowe, lekka atletyka, pływanie, 
wioślarstwo i t. p., nietylko nie powodują 
według ostatnich badań przerostu choro­
bowego serca, ale w sposób doskonały 
ćwiczą je i krzepią. Stąd wniosek, że na­
leżałoby skasować szkodliwe rodzaje 
sportów t. j. przedewszystkiem dźwiganie 
ciężarów a inne uprawiać umiarkowanie 
i zawsze pod kontrolą lekarza.

Otyłość — zabójcza dla serca.
Otyłość czyli otłuszczenie tak narzą­

dów wewnętrznych jak i powłok ciała 
bardzo źle działa na serce. Otłuszczone 
narządy unoszą .przeponę (Zwerchfell) ku 
górze a tem samem utrudniają przez na­
cisk na serce pracę jego, serce zaś samo z 
trudem może obsłużyć taką kolosalną ma­
sę ciała. Nadto i samo serce ulega otłusz­
czeniu i stluszczeniu a tak częste u otyłych 
nadużywanie tytoniu, alkoholu i pozba­
wiony ruchu tryb życia — dokonuje reszty. 
Ludzie otyli żyją stanowczo krócej a je­
żeli umierają dość wcześnie — to właśnie 
r- powodu chorób sercowych. Ponieważ 
łatwiej jest otłuszczeniu zapobiedz, niż 

leczyć .— stąd wniosek, że osoby skłonne 
do bycia nie powinny żadną miarą dopu­
ścić do utycia a otyłe starannie się leczyć.

Dr. Krajewski,
■lekarz chor. dzieci.i

traktów, na tyipowem torfowisku nizinne«. 
Urządzeniem i uruchomieniem tej fermy zaj­
muje się zakład doświadczalny kultury torfo­
wisk w Sarnach, otrzymawszy na ten cd za­
siłek od ministerstwa reform rolnych Bagno, 
przeznaczone pod fermę, o obszarze 9 ha, zo* 
stało odpowiednio zmeliorowane, uprawione I 
w większej części wynawożene (nawozami, 
sztuczncmi) i obsiane nasionami traw teko­
wych i pastwiskowych; budowa domu miesz­
kalnego i bud juków gospodarskich, wzorowo 
zaprojektowanych, jest na ukończeniu. Ferma 
całkowicie obsiana i zaopatrzona w odpo­
wiedni inwentarz żywy i martwy zostania 
wydzierżawiona 1 kwietnia 1928 r. włościani­
nowi, dającemu rękojmię dobrego gospodaro­
wania, w szczególności zaś ścisłego stosowa­
nia się do otrzymywanych instrukcji, których 
udzielania podjęło się kierownictwo wymie­
nionego ws'żej zakładu doświadczalnego w 
Sarnach.

Na wyniki ,w ten sposób podjętej akcji nie 
trzeba będzie długo czekać i będą one bar­
dziej owocne i pewne, niż wszelkiego rodza­
ju namawianie i przymuszanie, wzsuędrie na­
wet subwencjonowanie melioracji, których ko­
rzyści chłop kresowy częstokroć nie zna i 
wskutek tego podejmowania się ich boi.

——-o... -

Zjazd położnych
w Katowicach.

W sototę 15 bm. odbył się w Katowicach 
VI zjazd .położnych z Poznańskiego, Pomorza 
i Śląska. Na zjazd przybyło kolo 300 osób. 
Rozpoczęto go uroczystem nabożeństwem w 
kościele N. M. P. przy placu Mariackim, żkąd 
pochodem wyruszono na salę obrad „Pod Wy 
■poczynkiem“. Na zjazd m. in- przybyła prof. 
Markowa z Krakowa, naczelnik Wydziału 
Zdrcyyia Publicznego przy Woj. Śląsk. dr. Ro- 
stek, prof. dr. Kowalski z Poznania, preze» 
honorowy Zw. Położnych na Poznańskie i Po­
morze. dr. Rogaliński z Pszczyny, dr. Holów- 
ko z Katowic, dr. Nowak z Król. Huty. dr. 
Wędlikowski z Poznania oraz honorowa człon­
kini Związku, prof. Kowalska z Poznania. 
Obrady zagaiła prezesowa p. Grześkowiako- 
wa z Poznania, zapraszając do prezydium p. 
Jędrzycę z Katowic, a na przewodniczącego 
Zjazdu p. Obłerską z Bydgoszczy. Imieniem 
Wojew ództwa zjazd powita! dr. Rosteik, na­
czelnik Wydz. Zdr. Puibl., imieniem ' związku 
prof- dr. Kowalski. Wygłoszono szereg cieka­
wych referatów, traktujących o sprawach za­
wodowych' i organizacyjnych zw!ązku. Po 
wspólnym bankiecie na zakończenie obrad 
prezesowa Związku p. Grześkowiakowa wrę­
czyła dyplom honorowego prezesa p. pTOf. Ko­
walskiemu. Zjazd zakończono odśpiewaniem 
pieśni „Boże coś Polskę“.

MIGAWKI.
Z WRAŻEŃ JESIENNYCH-

Jesień. Zmieniło się wszystko gruntownie. 
Zrobiło się zimno, a pooszas deszczowych dni 
nawet ponuro. Park Kościuszki zmienił także 
swój wygląd i przybrał szatę brudno czerwo- 
no-z'o ą. Ucichło w parku. Zamiast rozszcze- 
biotanycii gromad dziatwy, siaduj? na ławecz­
kach gdzieniegdzie samotnicy. Tylko kwietni­
ki błyszczą tęczowemi kolorami spóźnionych 
kwiatów jesiennych. Nawet sarna, przebywa­
jąca w parku poza ogrodzeniem z drutu kol­
czastego zamieniła się w .Jelenia“, ale nic so­
bie z tego nie robi, — pasie się.

-------- r—------
Na ulicach jesień i zbliżająca się zima od­

biły swoje piętno na ubiorach Katowiczan. Za 
uważyć można ludzi w płaszczach deszczo­
wych, bez płaszczy, w jesionkach, w płasz­
czach zimowych, a nawet w futrach. Chodzi 
każdy, jak kto chce i jak kto może.

W związku też z nadchodzącą zimą wzmógł 
się ruch budowlany. Na gwałt zaczęto wykań­
czać domy, domki i domeczki dla „robotni­
ków'“. Z tego powodu zapanowała szalona ra­
dość wśród tysiącznej rzeszy bezdomnych w 
Katowicach. Dowiedziano się Jednak, że ra­
dość ta jest... przedwczesną, gdyż ostateczne 
wykończenie domków ma nastąpić dopiero na 
przyszły rok latem.

— Tak. tak! Poczekaj tatka latka!
wicz.

P. A. H. Dąbrowa. Należy się zwrócić do 
Generalnego Konsoilaitu we Francji o pośredni­
ctwo.

P. S. J. Orzegów. Radźmy się zwrócić t 
odpowsedniemi dokumentami dp P. posła Ja­
nickiego w Katowicach. Sejm Sląsiki.

p. K. Ruda Śląska. Wartość przedstawia 
się w sumie 4 zł.

p, j. Katowice. Na podstawie zarządzeń 
Banki "o charakterze spółdzielczym wailoryzu- 
ją wkładki stosownie do stanu majątkowego z 
okresu waloryzacyjnego. Kwota przedstawia- 
lab v się oko, o 70 zt.

P. M. Janów—Giszowiec. O uroczystości 
konsekracji kościoła już pisaliśmy, Taksamo 
omówione były usiłowania niektórych jedn-o- 
atek. zmierzające do wywołania niezgody mię­
dzy ludem a duchowieństwem. Wobec tego 
korespondencji już nie umieszczamy,

s *

Jak można zapob:ec chorobie serca
u dzieci i dorosłych?
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O podwyższenie zarobków w Zagłębiach
Dąbrowskim i Chrzanowskim,

Rada Zjazdu Przemysłowców Górni­
czych Zagł. Dąbrowskiego i Chrzanowskie 
go w porozumieniu z Konwencją Węglową 
Dąbrowsko-Chrzanowska powzięła na po­
siedzeniu w dniu dzisiejszym następującą 
uchwałę: Stosując się do życzenia rządu, 
wyrażonego przez ministra pracy i opieki 
społecznej Rada Zjazdu uchwala przyjąć 
zobowiązania, iż ewentualna podwyżka 
zarobków będzie obowiązywać od 1 pa­

ździernika 192"r „ o ile dojdzie w tym 
względzie do porozumienia. Rząd zaś ze 
swej strony zobowiąże się. iż spowoduje 
równoznaczne, całkowite skompensowanie 
wszystkim kopalniom Zagłębia Dąbrow­
skiego i Chrzanowskiego różnic w zarob­
kach robotniczych, niezależnie cd mającej 
nastąpić ogólnej rewizji stosunku swego 
do przemysłu węglowego, uwzględniając 
słuszne żądania kopaló .

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy
w Katowicach.

urządza, począwszy od 16 listopada br. 
kars kalkulacyjno-buchakteryjuyiprzygcrtowaw- 
czy dla rzemieślników do egzaminu mistrzow­
skiego w Katowicach.

Kurs będzie obejmował rachunki przemy­
słowe. ka&ulaxîie, księgowość i ustawoznaw- 
stwo.

Celem kursu jest zaznajomienie uczestni­
ków. którymi mogą być mistrzowie, czebadn;- 
cy, mający egzumtna mistrzowskie, oraz c> 
członkowie rodzin rzemieślniczych, którzy w 
warsztatach wiasnycn przeprowadzać będą 
kalkulację i prowadzić księgi, z zasadami zdro­
wej kaikuJacJi, Księgowością 1 prawami 1 obo­
wiązkami rzemieślników, jako obywateli i jako 
przedsiębiorców.

Kuisy trwać będą 100 godfefn i odbywać 
•ię będą w godzinach wieczornych.

Pla»i nauki na kursie jest zatwierdzony 
przez Województwo.

Kursy te zastępować będą dotychczas 
przez Izbę Rzemieślniczą urządzane kursy ma- 
strzowskie. D!a każdego zawodu odbywać się 
będą odrębne kursy, tak, by uczestnicy mogli 
jaknajwięcej korzystać i pou względem zawo­
dowym.

Kursy odbędą się w razie zgłoszenia się 
conajmniej 15 kandydatów tego samego lub 
pokrewnych zawodów.

Opłata za cały kurs vynosí 50 zł.
Zgłoszenia pisemne kandydatów kierować 

należy do Śląskiego Instytutu Rzemieślnicoo- 
Przemysłowego w Katowicach, ul. Teatralna 
4, tam tei przyjmuje sie zgłoszenia osobiste i 
udziela się wyjaśnień codriennie od godz. 11 
do srodz. 12-tgI

—nrr-**

Z posiedzenia Rady gminnej w Radzionkowie.
Niesłychane wystąpienie Radnych z Partą Obywatelskiej.

We wtorek odbyło się w Radzionkowie II 
«"rzędu posiedzenie Rady Gminnej. Na po­
rządku dziennym było aż 16-cie punktów. Kil­
ka z nich dotyczyło sub w ech na cele narodo­
we m. ta.:

1) o subwencję dla drużyny harcerskiej, 2) 
na odnowienie kościoła na Skałce. 3) na L. 
0. P. P., 4) na sierociniec Dra Mielęckiego’ 
S) na drogi wodne w Polsce. 6) na walkę z 
iglicą. 7) na Z. O. K. Z. Z wszystkich tych 
próśb uwzględniono zaledw’e Jedną, mianowi­
cie na walkę z iglicą ł to jednera głosem więk­
szość1. Wszystkie inne prośby o subwencję 
odrzucono.

Radi., z Parti* Obywatelskiej pp. Letooha. 
Hajda. Oalęzlok. podrażnieni snadź wyżej wy-

mienlonemi prośbami o subwencję mocno ata­
kował! radnych polskich, którzy rzeczowo 
uzasadnili potrzeby poparcia doniosłych za­
daniu. jakie mają prawie wszystkie z wymie­
nionych instytucji. Daremne były wysiłki p. 
burmistrza Broncia 1 radnych polskich Gajdasza 
Stefana Kilimowskiego, Ogiermanna i Innych, 
aby przekonać radnych % Parti: Obywatelskiej. 
Radni niemieccy im gremjo popierali radnych 
z Partii obywatelskiej. W ten sposób upadły 
wszystkie punkty, które miały jakiekolwiek ce­
chy narodowe. I w przyszłości nie można się 
spodziewać, żeby Rada gnrrnna w takim skła­
dzie, jak obecnie, coś dla sprawj polskiej uczy­
niła. Smutne ale prawdziwie! Radny.

Co to jest Polska Lita Pfzeciwali ohoiowa?
Porska Liga Przeciwalkoholowa przyjmuje 

na członków jednostki, stowarzyszenia, towa­
rzystwa akcyjne, banki, spóSU i samorządy, 
bez względu na osobisty stosunek do absty­
nencji. PoJską Liga Przeciwalkoholowa pra­
gnie wklzleć w swych szeregach osobistości 
świeckie oraz duchowne, osoby cywilne i 
wojskowe, urzędników 1 ludzi prywatnych z 
catego Slą-ska. Jestto możliwem, ponieważ o- 
bow!ązki czIoukow są rzeczywiście male, a 
cel te,’ współpracy nadzwyczaj ważny dla do­
bra ojczyzny i społeczeństwa. Członkowie na­
si mają przestrzegać w swem życiu wzoro­
wego umiarkowania w duchu ustawy przeciw­
alkoholowe« l mają popierać dążenie o utrzy- 
malę 1 przeprowadzenie polskiej ustawy prze- 
Ci w alkoholowej na Śląsku. Wysokość »kładki 
rocznej uno.mowano następująco:

I) dl i jednostek najmniej 6 zł. i 1 zł. wstę­
pne. 2) dla stowarzyszeń najmniej 15 zł- 1 1 zł.

wstępne. 3 )d!a samorządowych gmin I łnsty- 
tucyj finansowych 3Ü zł- i 1 zł. wstępne.

Fundusze zużywa się na wypełnienie zadań 
Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej jak1 ratowa­
nie alkoholików, utrzymywani antyalkoholo­
wej propagandy i t. p. W obecnych warun­
kach przyzna każdy nicitprzedzony czytelnik, 
iż od składek jak iod największej ilości człon­
ków zależy możliwość pracy antyalkoholowe! 
na Śląsku. Daiszem! Informacjami chętnie słu­
ży Sekretariat Polskiej Ligi Przeciwalkoholo­
wej w Katowicach, ul. Ks. Damrota 8. telefon 
735. Uprasza się o przysłanie zgłoszeń, które 
w tych dniach zostały wysłane. Walne Ze­
branie Polskiej L!gi Pzeciwalkcholowej odbę­
dzie się w czwartek, 3 listopada br. o godz. 
8 wieczorem na sali obrad Rady Miejskiej w 
Katowicach, ul- Pocztowa, na które zaprasza 
się wszystkich zwolenników trzeźwości.

KATASTROFA NA MORZU.
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EE SPORÏU.

Z działalności Ośrodka W. F,
PROGRAM PRACY NA OKRES ZIMOWY.

Onegdaj utonął pasażerski okręt włoski „Księżniczka Mafalda“, Pierwsze yiado* 
Oioici o śmierci kilkuset ludzi okazały się przesadne,,

/

Z dniem 1 listopada Ośrodek W. . v Ka­
towicach przenosi swoją działalność % boisk 
sport, do sal gimnastycznych i przystęp ic do 
realizacji zimowego programu pracy. W okre- 
s:e tym Ośrodek organizuje szereg propagan­
dowych wieczorowych kursów gimnastyczn >- 
sportowych, zarówno dla panów, jak i dla pan 
pod fachowem kierownictwem specjalnie w 
tym celu zaangażowanych instruktorów.

Uwzględniając poziom wyrobienia fizyczne 
go ćwiczących, wszyscy zgłoszeni na kurs 
kandydac* (kandvda:ki) zostali podzieleni na 
osobne grupy mianowicie: A, — bardziej za­
awansowanych. i B, — pocza'ktrr.cvch W 
grupach B. kłaść się będzie nae'sk w pierw­
szym rzędzie na wyrojenie gimnastyczne, 
które Jak wiadomo, jest podstawą każdej gałę­
zi sportu, w grupach A gimnastyka tramowana 
bedżie jako środek pomocniczy, główny zaś 
nacisk kłaść się będz'e na same sporty, a Przy 
najmnic] na te z nich ćwiczenia, które bezpo­
średnio prowadza do celu.

W związku z podziałem na grupy A i B. 
orag uwzględniając ćwiczenia poprzedrde luż 
prze* Ośrodek zorgamzowane, tygodniowy 
rozkład ćwiczeń Ośrodka przedstawia się jak 
następuje:

I, Gimnastyka 5 lekkoatletyka.
Grupa A parów: środa < sobota o.J godz. 

20- 2130 Sala ginn. Wvdz. Szkr/y przy ulicy 
Szkolnej. Instr. porucznik Gilewski.

Graca B panów: Wtorek i czwartek od g. 
20—21.30. Sala S-koty Wydz. przy ul. Szkol­
ne! Instr kot. Uhacz.

Gw>a A pań: Środa 1 sobota 18—10 30 Sala 
glmn. Szkoły Wydz. przy ulicy Szkolnej. Instr. 
por. CFlew&ki.

Grapa B pań: Pon;edz:afek i piątek od £(>■ 
dżiny 17.30—10.30. Sala glmn. Szkoły Powsz. 
im. Marji Konoonlckiei, przy ulicy B. Głowac­
kiego. Instr. kpt. Uhacz.

ü Boks.
Grupa A ! B: — Poniedziałek I piątek od 

Rodź. 20—22. Sala gimnastyczna Szkoły Pow. 
Im. Marji Konopnickiej, przv nliev B. Głowac­
kiego. Instr, kpt: Uhacz 1 p. Snopek.

OL Pływanie.
-Wtorek 1 ezwartek ř.ažm-a rn'ejska.. Pa­

nie od godz. 18—19, panowię od godz. 19—20. 
Instr. kpt. Uhacz, por. Gilewski i p. Bronder.

IV. Sze-nilerka.
Środa ł piątek od godz. 18—22 sala gim­

nastyka gimnazjum męskiego przy ulicy 
Mickiewicza. Instr. Lampert i gier i. Jerzy.

ile praca Ośrodka znalazła naletíme zrozu­
mienie o warstw ćwiczących młodzieży ślą­
skie), świadczy otem nai'epicj liczna írekwen- 
cja w ćWczemach Ośrodka (szczególnie bok- 
scrskmh i pływackich) ora?, niczmiern'e liczne 
zgłoszenia na kursy gimnastyczne atletyczne, 
(rgantzowanc przez Ośrodek w okresie zimo­
wym.

Na podstawie tych zgłoszeń Ośrodek do­
konał podriału na poszczególne grupy, które 
przedstawiają się jak następnie:

Grupa A panów:
k. S. K. S.: Oska. Adcrs, Rojek, Lagner* 

Kocur, Magner, Mozler. Hera, Rybu Sitko. 
Tyiborowski, Mały Latka. Cieśliński. K. .e 06 
Załęże: Lytek, Hachuła. Wójteczka. Mueller. 
A. K. S': Majorczy.c. Hadamik. Poiicyiïiy hi- S* * 
„eb:edz%. Markicwka. Richter. Warwas, Ku­
der, Gołąbek, Rutkowski. Grześ oh K:s'ehń- 
akl. GabrJeJ, B-adacz, Piotrowski. Kraszkie- 
wnez, Nowakowski. Kolejowy K. S.: Orłowski 
Niehifca. K. S. Pogoń; Leśniak. Hillman Telch- 
mann, H. K- S.; Andc.xo. Kamieniecki. Ruscc- 
Jci. Kreker. Ziętek. Sokół: Rak (Chwalowlce). 
Knśka (Nledobrzyce). Wojtyczko (Załęże), Sło­
ta, Szymanowlest. Swlíata.

trapt» i panów:
PoL K. S-: Kocur, Drzyzga, Dtrblaszewski, 

Mika. RogowsKl, Gobzdel, Tyc, Jim-uszklkwicz. 
Kolejowy K. S-: Nowak. Ziętek. H. K. S: 
Klaputek Głowa. Michalski. Mejszer, Liszka, 
Kmiecik, Pawelczyk, Laskc, Cietuch, Płaczek. 
Szubert. Giza. Hnida: Słodczyk (Siemianowi­
ce). K. S. Dąb- Harcmann. Potrawa. Jawerski, 
Podbioł. Król (Kochlowlcc). Malurnv. Okoń 
(Tychy). IC S. Jedność: Janor. Jędrzeiczak 
Satermrs. Bartkowiak, Pmkowski,, ńielenda, 
Mychynie, Jędryczek Wolnik Hanusk. Ter- 
nylis. Gońca, Stołowski. John. Frar'a Żyła R 
Żyła I-, Fyrlus, Bednarek. Bieniak. Sokół: M. 
Dąbrówka: Gratka. Szołtysik. Szubert Świer- 
czyńskl. Rasek Załęże: Pcxtbia!, Vog©;, Mer. 
mann Słota, Peda. Vo*l W., Kubica. Lan­
gner Janko. Rożdzień: Kamiński. Pietrowsk' 
Chorzów: Kaipek. Szatranlec, Duda, Karier. 
Wełnowh :: Stojek, Tychy. Kurzek. Krzv- 
żowski. Ligota: Szvmczyk, Owizdz'l. Dąl 
He:mann. Piecyk Katowice II: Król, Obszary: 
Wzfętek. Lachs. Król. Huta: Bończa-Markow- 
skl. Michafkow*ce: Szajnowski. Kochłowlce: 
Maliczak. W. Hajd >< : Cichoń Gagolek. Kato­
wice: Motda R.. Mo’da M.. Endender, Jeż, 
Rakoczy, *fęsa. Ini. Olszak; red. B*rrsztok. 
Kotucz. red, Nogaj, Paczkowski,

^ Grapa A panłe:
K. S. R. S.: Breuerówna. Kllrsówtia. K. S. 

H Załęża: Peronfrwna. Rakówna: Kabo 'kow

na I., Kaczmarzówna Szrte)derówna, PiętńWl 
na. K. S. 22 M D.: Kmicówna Maseniównał 
Nienżyłówna. H K. S.: Marok nl PieprzycuW* 
na. K. S. Jedność Katowice: Skorupówna E-* 
Skorttpówna A-, Paździorówna Dorożalska Ja* 
nerówna Kaniewska, Walczakówna, Ced'ie* 
szanka. Kolejowy K. S.: Tabacka Sokó, Za­
łęże: Mecnerówna. Żarangowska Balionówna. 
Smolczykówna. Zawodzianka Sokół M D.; 
Raudiszówna, Szydłowska Ooacówka. Z w* 
Strzel. Radzionków: Barońska. Z w. Powst. Śl< 
Załęże: Krupówna.

Grapa B panie:
Katowice: Malcszkówna F-. Maleszkówna 

A. Golnikówna I. Margot, Majewska: Weso­
łowska, I-’re sówna E., Pre sówna C. Dobra* 
nowska, Kammelówna Zachwycówna Nowa­
kowska, Fenglerowa, Hcrtcrówna Wieczor- 
kówna. Prabucka Ce’nkôwna M.. Dtug'ewl- 
czowa, Rakoczówna; Nowakowa Klaujusów- 
na, Cwairenlaft Ehrlichówna. Buchsbaum, Za­
górowa. Rozkrojowa Ma.ierńwna.

Jak widać z powyższego liczba zgłoszo­
nych na kurs kandydatów 1 kandydatek okoto 
200. przedstawi s;e imiponująco. Można z tę­
go wnosić ż.e hołdown:cy i hołdownmzki kró­
lowej sportów, lekťei-atletyki zrozum:e'i na­
reszcie, że bez gimnastyki trućro o wvmki 1 
postanowili w Ńeżacym sezonie zimowym 
przygotować systematycznie orgawzmy swe 
do wyslków sportowych w przyszłym sezo­
nie ’etn'rn.

Mając tak świetną okazie Jesteśmy pewn* 
wytrv/ania w praev, a rezultaty nie dadzą na 
siebie długo czekać.

Zav/odnxy i za^ndn'czk! zgłoszą sie w wy­
żej w5 mierronveh term'nach do swoich ’nstrnk- 
torów. W gimnas*yce j lekkimi aťetvce za* 
wodnicy winn’ prz^weść z sobą koszulkę, spo­
denki i trzewiki do Ćwiczeń.

oJo w i ,

NIEDZIELNE IMPREZY
Boisko K. S. „Pogoń“ Katowice. „Pogoń“ 

„Załęże 06“. ^
Boisko K- S. „Iskra“ Siemianowice. „Iskra 

— Pierwszy K. S. Tarnowsk e Góry.
Boisko K. S. Naprzód Liplny. „Naprzód" -H 

Kolejowy K. S. Katowice. .
Boisko K .S. „Dąb“ Katowice. „Dąb“ — „06 

Mysłowice.
Boisko K. S. „Skarbolerme" Hajduki No»» 

„Kresy“ Król. Huta — „Słowian“ Katowice.
Boisko K. S, „Orzeł“ Welnowlec. .Orzeł“ — 

„Naprzód“ Ruda.
Boisko K. S. „Rybnik 20“. „Rybnik 20“ -*4 

Policyjny K. S. Katowice.
Boisko „Pszczelnik“ w Siemianowicach- 

„Sla.sk“ — „Pogoń“ Nowy Bvtom.
Bo sno K. S. „Roździeń-Szoplemce". ..Roź- 

dzień-iV/op;en'ce‘‘ — „Naprzód“ Katowice.
Boisko K. S. „25“ Wełnowleo. „25“ — „jed­

ność“ MichałkowlcB
Boisko K. S. ..Powstaniec" KHmzowlec- 

„Powstan'ec“ —- „Śląsk“ Król. huta.
Boisko K. S. „Slav la" Ruca. Zawody przy­

jacielskie A/K. S. Król. Huta z gospodarzami- 
Przedtem zawody junjorów.

K. S. „07“ Siemianowice wyjeżdża do G’H 
wic na mecz footbalnwy S .C. Vorwaerts.

Zicda Przyj. Sportu Król. IMta wyjeżdżają 
do Bytomia na mecz z S C. „09“.

K. S. „Ś'ąsk“ Świętochłowice wyjeżdża do 
Krakowa na mecz footbaiowy o przeiście d<> 
Ligi państsyowej, który rozegra z famtejsrA 
„Garbarnią".

Klub Hokeyistów w Siemianowicach \v7j 
jeżdżą do Poznania na mecz finałowy o m:strzo 
stwo Polski w feokeyu na trawie, gdzie zmlc* 
rzy się z Kiubem Łyżwiarskim z Poznania.

—o-!«rv*—

ZAWODY BOKSERSKIE.
, Bardzo ciekawe zawody bokserskie odbędą 

się w Mysłowicach na sali Polonii w dzisiejsi 
n edzielę o godz. 20-tfj. Zawody przeprowa­
dza K. S. „06“. który zestawił 10 walk. Miel 
dzy Innem! odbędą się zawody bokserskie o nd- 
strzostv/o Polski w wadze ciężkiej na rok 1927» 
do .których to zawodów staje znany nam St bbc 
z „Cracovjl“ i Wyczka z K. S, „06“ Mysło­
wice.

ZAWODY O MISTRZOSTWO DRUŻYNOM* 
W RZUCIE KULA

GOZLA, oiganizuje zawodv» o mistrzostw0 
drużynowe w rzucie k.lą. Regulamin przewi' 
duje że każda drużyna składać winna sic z 9 
zawodmków, a mianowicie 3 starszych. 3-ch 
chłopców, którzy nie ukończyli jeszcze 18 lat» 
wreszcie 3 pań. Każdy z tych zawodnikó'1 
ma prawo do trzech rzurów, z których nailc^ 
szy wynik zostaje sklasyfikowany. W ka/d*i 
grup'e klasyfikuje się p:erwsze trzy mieisc^» 
przyznając za pierwsze 3 pkt„ dr..gle 2 pKt-» 
i trzecie 1 pkt, Mecze między dwiema Jmiż'’' 
nami odbywać będą s:e przeważnie w 1*3*' 
wystawowej w n;edziele lub dni powszechnp» 
zależne od zgody przeciwników Mecz w>" 
grywa ta drużyna która zdobywa najwięksi* 
ilość pkt. Do zawodów dopuszczone znstaj®. 
wszystkie organizacje sportowe oraz zajmi 
co się wychowaniem fizycznem. Zghszen'1 
kierować należy na adres GOZLA. Katoai-®' 
Warszawska 27.
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feues! iirotaßji w Sfanar^i Zjedn.
Dobrobyt ekonomiczny Stanów Zjednoczo­

nych rozwinął się w zawrotnie szybkiem tem­
pie, i dlatego na tak jasnym dotychczas hory­
zoncie amerykańskiego życia gospodarczego 
poczynają dziś ukazywać się już pierwsze 
chmury. Ekonomiści, teoretycy ; praktycy 
z wyraźnym niepokojem badają pewne obja­
wy symptomatyczne w zakresie stosunków 
finansowych oraz przemysłowych, widzą w 
nich bowiem zapowiedź możliwego, a nawet 
prawdopodobnego przesilenia o charakterze 
bardzo gwałtownym. Kraj coraz większy wy­
siłek czynić musi, by strawić olbrzymie za­
pasy złota i niemuiejsze ilości towarów, wy­
rabianych masowo na skutek nadmiernej obfi­
tości kapitału.

Do czasu wojny zbyt na towary produko­
wane przez przemysł Sianów Zjednoczonych 
był zapewniony na bardzo pojemnym rynku 
wewnętrznym i otwartych rynkach między­
narodowych. W czas'e wojny i pierwszych 
la ach po jej ustaniu Europa nie tyiko nie mo­
gła konkurować ze Stanami na rykach świa­
towych. aie owszem sama stała się najlepszym 
odkhgrcn, przemysłu amerykańskiego.

W tym czasie w słabo uprzemysłowionych 
krajach, jak n. p. Ameryce południowej i w 
Indjach wschodnich i w południowo-wschod­
niej Azji dał się odczuwać wielki brak towa­
rów przemysłowych, to też kraje te zmuszone 
były bjdować przemysł własny. Równocze­
śnie skorzystał z tego przemysł japoński ro­
zwijając sie niebywale.

Dziś przemysł europejski wyparł wyroby 
amerykańskie z własnych krajów i coraz wy­
piera Stany na rynkach t. zw. kolonialnych, na 
których jak się rzekło rozwinął się już prze­
mysł krajowy i częściowo usadowią s:ę eks­
porter japoński.

Zagraniczne rynki dla Stanów Zjednoczo­
nych wciąż się kurczą, produkcja rośnie, a ry­
nek wewnętrzny jest już przesycony.

Stale wzrastająca nierówno- 
mierność, zauważyć się daje nietylko pomię­
dzy podażą fabrykatów a popytem na nie, 
lecz i pomiędzy wzrostem produkcji, a zapo­
trzebowaniem sił roboczych. Groźba utraty 
równowagi ekonomicznej łączy się z niebez­
pieczeństwem komplikacji socjalnych.

Wystarczy przytoczyć kilka zasadniczy ch 
'danych statystycznych, by zdać sobie dokła­
dnie sprawę z ewentualnych konsekwencji 
takiego stanu rzeczy. A więc, wszystkie za-

Wiadomości gospodarcze.
' PRZEMYSŁ METALURGICZNY MORAW 

PÓŁNOCNYCH.
W przemyśle metalurgicznym Moraw Pół­

nocnych zauważyć się daje dalsze polepszenie 
Się sytuacji, czego dowodem może służyć zwięk 
szenie ilości zatrudnionymi robotników w sze­
regu fabrykach pieców ogniotrwałych, odlew­
ni ch stali, walcowniach metali i t. d. Przemysł 
konstrukcji maszyn wykazuje znaczne ożywie­
nie fo samo stwierdzić można w fabryce au­
tomobilów „Tatra“'. Mniej pomyślnie przed­
stawiała sie sytuacja w okręgu bernenskwn, 
gdzie jedynie dzięki wzrostowi ruchu budowla­
nego nie doszło do poważniejszego zwiększe­
nia bezrobocia. Szereg fabryk metalurgicz­
nych z „Pierwszą berneńską fabryką maszyn 
na czele przeprowadziło redukcję załóg rooot- 
niczycli.
FOŻYCZKA ZAGRANICZNA DLA BERLINA.

Magistrat miasta Berlina uchwalił na dzisiej- 
szem posiedzeniu zaciągnąć pożyczkę zagra­
niczną w wysokości 120 milionów marek. Po­
życzka ma być zużytkewana na cele produk­
tywne. przewidziane w budżecie miejskim na 
rok następny. Projektowana pożyczka po za­
twierdzeniu przez radę miejska ma zostać 
przedłożona urzędowi opiniodawczemu dla nie­
mieckich pożyczek zagranicznych.
USUWANIE GŁÓWNEJ PRZESZKODY EKS­

PORTU POLSKIEGO NA WSCHÓD.
Dnia 2 października br. odbyła się Buka- 

xeszc'e konferencja w sprawie utworzenia la­
do wo-morskiej tarvfv dla komunikacji towaro­
we, między Polską a portami lewantynskierm 
w Konstantynopolu-Pireus, Jaffa. Haifa i Alek­
sandria za pośrednictwem kolei rumuńskich i 
rządowej żeglugi morskiej przez port w Kon­
stancy. W rezultacie tej konferencji usmlono 1 
uzgodniono zasadnicze warunki regulaminowe 
tej komunikacji, a więc warunki przyjęc.a, 
przewozu 1 odbioru przesyłek, formę i treść 
listu przewozowego lądowo-morskiego _ ltp. 

Prace techniczne nad'taryfą rozpoczną się w 
komisji urzędniczej 1 listopada br. i trwać oę- 
dą z malemi przerwami aż do ostatecznego 
opracowania projektu taryfy, której wydania 
spodziewać się należy z póczatkjem ro j 
przyszłego. Tania ta umożliwiając dok.adną 
i ścisłą kalkulacje należności za przewóz to­
warów kolejami i morzem stworzy mozliwoś 
szerszego zbytu naszych produktów na ryn- 
kach.Di.skicgo Wschodu.

KONJAKI
V. i. o. P.

Jubileuszowy — Rés. SpeciJie 
Wimak Médicinal — Winiaki mieszane

kłady przemysłowe Stanów Zjednoczonych 
wyrzuciły na rynek roku ubiegłego o 75 proc. 
więcej towarów, aniżeli w r- 1913-ym; Uiziba 
natomiast robotników, w tych wytwórniach 
zatrudnionych, zwiększyła się zaledwie o 3,5 
proc., czyli wydajność ich pracy wzmogła się, 
dzięki znacznym udoskonaleniom technicz­
nym, przeciętnie o 54 proc. vs porównaniu z 
okresem przedwojennym. Jeśli zestawić zaś 
r. 1926 z 1919-ym, wówczas objaw ten wy­
stępuje w jaskrawszem jeszcze świetle, a rra- 
nowicie: produkcja wykazuje + 25 proc., pod­
czas gdy redukcja sił roboczych dochodź; do 
16 proc.! Oczywiście ta zwyżka intensyw­
ności pracy osiągnięta została jedynie dzięki 
kolosalnym postępom niaszynizmu, wcielają­
cego w życiu fabrycznem hasła taylorys- 
tyczne.

Logicznie rozumiejąc, można byłoby przy­
puszczać. że' sytuacja klasy pracujący polep­
szyła się w tym przynajmniej sensie,-iż staw 
ki płacy uległy odpowiedniemu wzrostowi. 
O takiej kompensacie niema wszakże mowy, 
zarobki bowiem w przeciągu ostatnich 12 lat 
zwiększyły się przeciętnie o 6 proc.!

Konkurencja na terenie krajowym staje się 
z dniem każdym bardziej ostra, przyczem 
punkt ciężkości przenosi się na kalkulację 
kosztów wyrobu. W pierwszej mierze odbić 
się to musi ujemnie na położeniu materjalnem 
sfer robotniczych.

Fabrykanci, obawiając sję przesilenia eko­
nomicznego oraz zatargów na tle socjalnym, 
usiłują zdobyć dla amerykańskich towarów 
zagranicznych odbiorców. Polityka konsek­
wentnie przeprowadzonego, klasycznego już 
dziś dumpingu zyskuje coraz więcej i coraz 
gorętszych zwolenników w Stanach Zjedno­
czonych. Produktami, wyrabianymi serjami 
na wzór samoc^' dów Forda, ofiarowanymi 
po wyjątkowo niskich cenach, sprzedawanymi 
na długoterminowy kredyt, należycie za­
gwarantowany. takimi łowaram; ma być1 za­
lana Europa. Na pomoc przemysłowcom po­
śpieszą finansiści, którzy będą mogli zmu­
szać zadłużone u nich państwa do udzielania 
ulg wwozowych ameryakńskim towarom.

Kapitał amerykański podbił już Europę, 
czy uda się to również przemysłowi zoba­
czymy w najbliższych latach. W każdym ra­
zie już obecnie przemysł amerykański ma 
do wyboru dwie ewentualności: ciężkie prze-' 
silenie — albo wzmożona ekspansja,

NOWY POLSKI SYSTEM PIENIĘŻNY.
W uzupełnieniu przedwczorajszego tele­

gramu podajemy bliższe szczegóły nowego 
systemu pieniężnego w Polsce. "wyniki: so z 
ustawowego ustabilizowania złotego, który 
zatrzymał dawna nazwę, faktycznie jednak 
stal się nową waluta- Jak wiadomo dawny 
złoty był równy t. zn. jednostce monetarnej 
unji łacińskiej, obecny złoty jest jednostka za­
razie mniejsza, co sic wyraża większa ilością 
wybijanych monet z 1 kg. złota.

\V sprawie tej odbyło się dnia 27 bm. posie­
dzenie Rady Ministrów pod pr ewodnictwem 
Wiceprezesa R. M. P. Bartla. Ucnwalono pro­
jekt rozporządzenia p. Prezydenta Raplitej w 
sprawie zmiany przepisów o systemie pienięż­
nym. Wydanie tego rozporządzenia pozostaje 
w ścisłym żwiązikiu z ogłoszonym niedawno 
planem stabilizacyjnym-

Art. 1 tego rozporządzenia postanawia, że 
wybijanie monet należy do praw zwierzchni- 
czyc-h Państwa i jest wyłącznie jego preroga­
tywą. Art. 2 wymienia rozdizaje monet- które 
będą przez Państwo wybijane, a mianowicie: 
monety złote w sztukach po 190 zł., 50 zł-, 25 
zł. Srebrne: 5 zł., 2 zł., niklowe: 1 zł.. 50 gt 
20 gr., 10 gr. Bronzowe: 5 gr.. 2 gr., 1 gr. Mo­
nety złote po 25 zł- otrzymują nazwę dukata. 
Złote moneiy będą wybijane, ze stopu, zawie­

rającego na tysiąc części ogólnej wagi 900 
części złota i 100 miedzi. Z 1 kilograma tego 
stopu wybijane będą 5332 złote.

Dalej projekt przewiduje, iż nikt nie będzie 
obowiązany do przyjmowania jako środka pła­
tniczego tych monet, którycii wizerunek został 
zatarty, względnie uszkodzony, jak również 
nie będzie obowiązany do przyjmowania mo­
net złotych, których waga odpowiednio się 
zmniejszyła wskutek zużycia. Monety złote, 
które straciły przepisaną wagę, zostaną przez 
Skarb Państwa wycofane z obiegu.

Wreszcie projekt omawia sposób likwidacji 
zobowiązań, zaciągniętych w złotych obiego­
wych lub w złotych w złocie, przycżetn po­
stanawia, iż zobowiązania pieniężne wszelkie­
go rodzaju, wyrażone w złotych lub przeli­
czane na złote, płatne sa tylko środkami płat- 
niczemi okreśtonemi w tern rozporządzeniu, 
lab też biletami Banku Polskiego, licząc zł., na 
jaki zobowiązania te opiewają, lub zostały 
przeradvowane za 1 zł., określony w rozpo­
rządzeniu p. Frezyde;ita Rzplitej z 13-go pa­
ździernika r. b. w stabilizacji waluty. Jedynie 
zobowiązania, opiewające na złote w ! złocie, 
których tytuły powstały przed wejściem w 
życie togo rozporządzenia p. Prezydenta 
Rzplitej. ulegają przeliczeniu w stosunku 1 zł. 
równy 1.72 gr.

Uchwalany projekt rozporządzenia p. Pre­
zydenta Rzplitej wejdzie w życie łącznie z in- 
itemi ustawami stabilizacyjnemi.

—o-:-o—.

CENY detaliczne w ważniejszych
MIASTACH EUROPY.

(W centach Stanów Zjcd. A. P. — wrzesień 
1927 r.)

s •

W a d s •N
i~i

M O *2
'1 0 £ ť pC

0
J

Chleb żytni 7.2 11.2 9.6 9,5 _„
Chleb pszen, 11.8 — 10.4 — 8.6 10.4
Mąka pszen. 10.8 13.8 12.1 10.2 14.1 12.2
Ryż 14.0 612 13.9 Ha 23.5 15.5
Ziemniaki 1.8 2.9 3.9 2 8 — 4.S
Mleko 5.6 7.6 6.5 7.3 5.5 10.7
J aja 1.9 3.1 2.7 2.7 3.9 4.3
Masło 79.8 89.3 77.0 93.2 98.0 96.0
Mięso wof. ,39.6 54,8 44,4 45.2 -54 9 70.5
Słonina 44.8 61.9 — 48 0 58 8 72.3
Cukier 16.7 15,2 17.9 14.1 186 16.1

Z powyższego zestawienia wiuać jaüo, że 
pod względem środków spożywczych Warsza­
wa jest najtańszym miastem z pośród stolic 
środkowej i zachodniej Europy. W szczegól­
ności stosunkowo bardzo taniemi są w Pol­
sce; chleb żytni, ziemniaki, mleko. jaja. masło 
mirsc wołowe, słonina.

Paryżu harflźo tani jest; chleb pszenny 
i mleko, natomiast ryż jest wyjątkowo drogi.

Co do pierwszegb trudno się dz:w:ć. gdyż 
pszenica jest głównym zbożom Francji, cena 
mleka jest wirkiem bardzo dobrej organizacji 
zaopatrywania Paryża w ten produkt, wresz­
cie cena ryżu spowodowana jest ogromnie wy­
sokim cłem przywozowym.

Najdroższem miastem bezsprzecznie jest 
Londyn: cena; mięsa, słoniny, ziemniaków, 
jaj i mleka jest blisko lub nawet więcej niż 
dwukrotni: wyższa niż w Warszawie.

OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICA,
W Bułgarji w chwili obecne] drobny prze­

mysł metalowy jest bardzo słabo rozwinięty, 
vobec czego wszelkiego rodzaju drobne narzę­

dzia rzemieślnicze oraz gwoździe i t. p. arty­
kuły pomocnicze w dużych ilościach są spro­
wadzane z zagranicy. Pomimo usilnych starań 
Rządu, które mają na celu popieranie krajowej 
produkcji mydła w Bułgarji. produkcja ta nie 
starczy na zaspokojenie potrzeb rynku we-

TfWSHOanBEEffl?'^
wnęjrznego. Wobec powyższego eksport myd« 
ła do prania do Bułgarji ma dość poważne wl* 
doki powodzenia. Również wszelkiego rodzaju 
tkaniny lniane mają duże widoki zbyto w Bul* 
garji, ponieważ miejscowa produkcja^jest bar* 
dzo słabo rozwinięta.

Turcja importuje w większych ilościach na- 
stępujące artykuły: wszęikie tkaniny lniano 
oraz wełniane, nici itp., środlki lokomocji, tkani« 
ny bawełniane itp. Eksport turecki składa się 
w przeważnej części z następujących artyku­
łów: tytoń, wełna i bawełna. Wszelkie mater­
iały budowlane oraz artykuły, potrzebne lo 
wykańczania wnętrz domów maja tam -poważ­
ne widoki zbyto.

W Syrji może mieć widoki powodzenia zbyť 
następujących maszyn i narzędzi rolniczych? 
siewniki, pługi, brony, żniwiarki (bez wiąza- 
iek), motyki, grabie, widły, wialnie, różne ma­
szyny mleczarskie itp. Zaznaczyć należy, że ze 
względu na charakter miejscowego rolnictwa 
pożadanem jest, aby wszelkie maszyny i przy­
rządy związane z obróbką ziemi i żniwami 
b.ylv iak najlepsze.

Następujące artykuły znajdują największy 
zbyt w Syrii: gotowa odzież, wszelkie wyroby 
kosmetyczne i perfumeryjne, biżuteria i drob­
na galanteria dekoracyjna (przyciski, różne 
ozdoby na biurka, stoły i toaletki itp.), wyroby 
cufcjern'cze itp.)

W Izbie przemysłowo-handlowej w Dozna* 
niu jest do przejrzenia spis artykułów. itóre 
mogą być czasowo dowożone bez cła do 
Włoch, iak również nie uiszczają żadnych o- 
płat przy wywozie z Włoch. Pod warunkiem 
reeksportu łub réimporta (obrót uszlachetnia­
jący czynny i bierny). *

Izba Handlowa w Zurichu (Szwajcaria) o- 
tworzyła w dniu 6 maja br. nowe sklady wolno 
cłowe w Zurichu.

W Portugalii mogą znaleźć dobry ryneS 
zbytu wszelkie perfumy. wodv toaletowe, de­
pilatory, shampoony. pudry i kremy, szminki I 
farby dt? włosów itp. artykuły.

Przedsiębiorstwom udziela wszelkich infor- 
macvj no mszczeniu kwoty zł. 3 Izba Przemy 
słowo Handlowa w Poznaniu.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
W a r s z a w a, papiery państwowe: 5 proc, 

pożyczka konwers. 63 i pół. 8 proc. poż. kon- 
wsrs. 62. 6 proc. poż. dolar., 83 dolarówka 
6L., 25 poż. kolej. 102.75, 8 proc. listy zasta* 
wne Banku Gospod. Kraj. 92—93. 8 proc. li­
sto zastawne państw. Banku Rolnego 93, obli­
gacje poi. Banku Kom. 92—93.

Warszawa. .29. 10. PAT. Akcje: Bank 
Dyskont- 132. Ban!; Polski 157.50--157.— BdrJc 
Zw. S,p. Zar. 98, Elektr. Dąbrowa 82—83, 
Czersk 1.15—1.25—U23 Częstocice 3.55—3.50, 
Gosławice 80.50, Michałów 0.70.

1 er lin, 29 1,0. PAT Dewizy wschodnie? 
Wypłaty na Warszawę 46.85—47.05. na Po­
znań 46.875—17.075 złoty 46.775—47.175 dro­
bne 46-65—47.05.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE. >

Poznań. 29. 10. PAT. G'elda zbożowa: 
żyto 37.75—38.75. pszenica 46.50—47.50, jęcz- 
rrreń 33—35. jęczmień browar. 40—43, owies 
33.25—35.

Berlin. 29. 10. PAT. Giełda zbożowa: 
pszenica 244—247. żv(o 241—245, jęczmień 22® 
—263, owies 202—214 kukurydza 191 — 193, 
maka pszenna 31—34.50. maka żytnia 32.20-« 
33.70, ospa pszenna 14.50—14.75.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal Katowice

NOTOWANIA 1EWI1 m tflaaicB I. 1W2S ar.
DEWIZY

Stopa
dysk.

Parytet 
w zł.

Noto w.
za

0 GłarszauNs Kafou/1
cach
**)

Gdańsku Berlinls
lurznat Koddd

W arszawa 8 100 zł. _ 47 05
Katowice 8 100 zł. — — » ___

Gdańsk 6 113 lOOGd.gid — — 81.63
Berlin 7 123.45 1 R. M. — « _

delgja 5‘ft 100 100 fr. b. — — 58.39
Bukareszt 6 100 100 I. — «

Budapeszt 6 105.01 100.000 b « — — 23,27
Holandja 3V, 208.31 100 gd. h. — — 168.87
Kopenhaga 5* 133.88 100 k. d. — — 112.32
Londyn 41/2 *5.22 1 Â 43.52 43.32 20.41 ’
New-Jork 3 Va 5.18 1 $ 8.92 3.88 4.19
Paryż 5 100 100 fr. fr. J5.09 34,91 16.55
Praga 5 105.01 t00 i. CIMK- 26.43 26.35 12.415
Rzym 7 100 100 1. — — 22,875
Szwajcarja 3‘/2 100 lOOfr.szw. 172.38 171,52 80*80
iztockholm 4 138.88 100k.szw. 112.79
W jeden 6 to 105.01 100 szyi- I2ó:i6 125.64 59.16

*1 Stopa procentowa federal Reserva Baak.

hnndyniE loajym 
i or ku łaryiu

43.50

20.333/4
34.943/4

797
27.831/2 

12 OS to 
18.171/3

4.87 J/32 
124.09 
164.31 
39.14 

25.251/8 
18 O91/3 

34.49

23.80
13.94—

40 31- 
26.63- 

1.873,32

3.92'/a

5.461/2
19.29-
26.93-

P radze Zurychu ďleúniu

5S.10

121.85 
72.201/2 
3 13 — 

90.71I/J 
203 95 
139.05 
25.251/4 

5.18471/2 
20 351/4 
15.301/2 
28,33

139.60
73,20

••) Ustalone przez Bank Śląski. — Banque de Sllesle.

WÓDKI - LIKIERY
Stołowa — Starka — Żytniówka 

Banan — Morclówka 
Grand Cardinal — Cordial Médoc

Okłady l?RZEMystovvE winkelhausen« row. akc. s taro gar d - pomorze « zac iq
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Osiadłem w Katowicach
Dr. med.

Mim 1
lekarz specjalista w chorobach kobie­
cych i położnictwie. Przyjmuję w szpi­
talu M ejskim ulica Raciborska Nr. 27.

od 11. — 1. w południe 
i od 4. — 6. po południu 4607

Telefon 24 C6 i 841. Teiefon 24-06 i £41.

EsS sÉi iii
CbciIí' fiozrous, Kotcwic?, KościusiK! 5
poleca

na
we wielkim wvborze: 
wisftcs. k'jfifl!» dsniczka^e 
w ązankl po cenach niskich
t Jaaaf Bił ímúfl GrrçJ «Mi miN.

licpic

mÄitei
przepaski przepuklinowe, 
szelki <prostotrzymacze>
Rig'eràH m ki da bariKfiw.
ii mint Dom Sanitarny
M« -bbtC ByiieH 2

Najtańsze

t P1BŁE
I wyroby tap cerskie poleca na 

dogodnych warunkach.
Warszawski Skład msblt

KatBOEn Młyńska 5
Rrdletnika Hula ul. Wolności 1.

tSacineść i B&czneM!
Olbizymi wybór

MEBLI
r włccnydi warsztatów na dog-o 

dnych warunkach poleca:

Ł wmé, Bj'ànîif
przy siirpri kościele. Tei 104 4
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pierwsza wołała 38.0® Z?

z nas nie wie o tem* iż rolnik musi 
zwrocie roli pochłonięte przez rośliny 

składniki użyźniające?
Tok scmo rzecz się ma ze 

zdolnościami twórczemi czło­
wieka, Za dużo wymagamy 
od naszego zdrowia, zdaje nam 
sie przytem, iż możemy je 
zachować, stosując dawne me­
tody odżywiania. Wskutek tego 
też człowiek jest stworzeniem 
najslabszem. Zastanówcie się 
tylko, wiele osób umiera w 
kwiecie wieku lub starzeje się 
przedwcześnie, wiele kobiet jest 
wyczerpanych i jak ważną rolą 
gra ich zdrowie w życiu całej

\ filiżanka

rodziny ?
Roli zwracamy wszystkie 

składniki niezbędne do utrzy­
mania jej wydajności. Człowiek, 
pragnący stawić opór wann 
kom współczesnego życia, musi 
koniecznie używać środka 
wzmacniającego, szczególnie w 
okresie nadmiernej pracy, przy 
pierwszych oznakach osłabienia 
i wyczerpania.

Najznakomitszym środkiem 
wzmacniającym jest bez wąt­
pienia

Inżyniera
górniczego

z dyplomem uznaném w Polsce 
dla obięcia stanowislca kierownika 
mchu na kopalni zaraz lub w ler- 
minie późniejszym.

Warunki, polska przynależność 
naństwowa, zupełna znajomość 
ęzyka polskiego t niemieckiego.

Oferty z dokładnym życiorysem, 
idpisamt świadectw, jakoteż z za­
podaniem żądanego wynagrodze­
nia s-ładać do „Polonji“ Katowice 
ood „Nr. 4589“.

Jíe&mzzv ftsfćń
ćFmzg-tnŃ

Aleje Marc nkowskiego 5.

Poszukujemy z.raz
<■ i ■ •

w dobrym 6tsnie 4—5 tonu 
z rmczepką do kupna lub 
wydztei źa wierna.

Oferty pod Nr. 4577 do Polonj'i 
w Katowicach.
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Najlepszą margarvną 
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TOWARY SKÓRZANE 
ERFUMER5A

j|lnllliililiilliiillMliiii!iiiii!iillliillli1

Waéne
dla filaielisíéwy

Najnowsze
Jitidkefsa fśatalogi
*i*oc*#kAïa> V’ionvmtfi

(z cenami rynnowemu 
już nadeszły i wysyłamy takowe za 
zaliczeń cm pocztowem lub poprze- 
dniém nadesłaniem należności. —

Ceny wraz z kosztami przesyłki 
i i pakowania:

íurqpa zł 12.50, reszta świata zł 16.5^ 
Oba katalogi w 1 tomie zł 22.50*

łisiąg urnu. I Druftornio

„fřořoníi“
Ï mí. Xwun&orwa 8 .

£astetM9ca: Jf. -€«sf>isx, WtßsJf©Ki?ic«, ul. tsPoien>ódlxĚk*i 17
jFftład fat>E*fCxnv: Jfntojrice, ici. ÎIeftisc«ion)fl 8. Set, 2158

Jgfi

i0iiiiiiii'!ii»!ii«iiiTfi,f<iii|i>mi|iii|a^

Ml
wszelkiego rodzaju dostarczają

i Zakłady Graficzne
Sp. Wydawn. FdSenSa w Katowicach

Pcirr-cbny
do Kina Zagłębie 
w 5osnowcu

skrzypek
Reflektujemy tyl­
ko na pierwszo­
rzędną siłę. Ofer­
ty składać: fiiati
Z*d?2ii e, Sos* 
turnice, do 5-go 
listopada 1927 r. 458b

Słartf worowaflzonn fi ■o»,
istniejąca od 50 cju lat, z olbrzy­
mim lokalem, sklep z w\ sta wami 
i składy z odpowiedn m persone­
lem w Warszawie na Nalewkach 

prz.' jmie

przetiifawlclBlsfwo
lub wyłączną sprzedaż z dziedziny 
galanteryjnej, skórzanei lub innej 

masowego zbytu
Oferty sub: „Powaz.ni reflektanci“ 
do Towarzystwo Red. Międz. j, r. 
Rudolf Mosse, Warszawa, 

Marszałkowska 124,

KASZLESZ. 1
5IE CZUJESZ PRZEZIĘBIONY 

MASZ BÓLE GARDŁA 
UŻYWAJ AH S* A"

PASTYLKI## 11Ł U
8A8SVKA CHEM.FARMACEUtVClNA

8,krogulec:,:iWABSIAWA
RB»-#

Posil tniemy• i #

słfuoa r.lemntflKötvis’ffiia
Telełomczne oferty upraszamy pod

gehn nan i s. m. n. a.
Berlin-Haleus-e 
Kathannenstr. 9 

Telefon. {Jtllnfl'11 4T8J.

:l

Dr. SlflWińSf ‘eóo wykłacy 
rozpoczynają się 7 listopaaa 
o godzinie 2-iej popołudniu 
w sali Stowarzyszenia 
Pracowników Handl owych
w OSDDWCO. urn ol.Dgblińshejl3.ji.
IflCZMuSĆ F3H0IÍCI 

OKAZJA
Rozwiertarki :: Reibbahlen n do 
szenkli Nr. 2713 zł. 15. za sztukę 
Rozwiertarki :: Reibbahlen :: do 
panewek dokowych Nr. 3022*/* 

zł. 20 za sztukę

ťiisfarcia imKi upas sie ery
Autoryzowane przedstawicielstwo 

„Fordmotor - Company“

„Autoservice'*
Katowice, ul. Damrota Nr. 2

r-ar - -f V"' $

WIEŃCE
żywe i sztuczne kwiaty na 
groby po tanich cenach 

poleca

jíl Hun >: nrlMn
Katowice, Powstańców 45.

I

22405409

076^4641
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Wyiwarnia Kalrsr i Maleracíw
Przyjmuje sie takie Kołdry 
I Materace do przerobienia.

łan cyganeK Katowice Koicinsznil4
Unednikom państwowym

i komunalnym udřela się kredytu na spłaty ratami.

Ażeby umożliwić nabywanie P.P szewcom 
i innym interesentom nasze znane z dobrej jakości

SKÖHY
w kruponach, połówkach i juchty <falledry> 
po cenach fabrycznych, otworzyliśmy skład 
fabryczny u p. HENRYKA GEMROTA 
W Król. Hucie, ul. 3 go Maja nr. 56.

BRACIA ŻUREK
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO GARBARSKIE

w RYBNIKU.

Powołując się na powyższe zapewniam 
P. P. Interesentom rzetelrą i solidną pod 
każdym względem obsługę.

HENRYK GkMROT
KRÓL. HUTA, 3 90 Hala 56. Tel. 1306.

:4< , • • • -v. m K »&s.

ELEVATOR
Spółka Akcyjna, datarn. Teodor Holtz I Kania & Kunłze

KonsfruKcfe żelazne 
Budowa aparaiow 
wozHl wydobywcze 
KialKl wydobywcze 
urządzenia iramporL 
dźwigi i brany

sial formowa 
Kola zebafe 
hszfailowKl 
zwrotce 
Krzvžowr.lKl 
złożenia Kołowe

fauryha maszyn Odlewała siali
Katowice O. SI. ul. Kamienna 4.

Dora OBVTfl/»
ra. HDPCZÏK * KRÓL. HU TA

ulica Wolności 22, obok Apteki pod Lwem, 
Telefon 1137.

Poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju 
obuwia w najnowszych modelach i kolorach.

Stały napływ pierwszych nowości — — —
— — — wyrobów krajów, i zagranicznych

try Uwzględnia się spłaty ratami. "Sfl

3i:z*żzzt.zz'*........y»

Jlaw&zy szłucsnef Jlasi&na*
Serserolna npruzHiluii ne Bírir/m ŠlqsKa • íjodranÉ Pfliskicti 

Fébryk Mr.siyn i nengdzi rolmciisti w Jsrsiowii.
Wszelkiego rodzaju
mším i Hrindu ioIéis

z pierwszorzędnych krajowych i zagranicznych 
fabryk oraz oryginalne szwedzkie wirówki i przy- 
bory mleczarskie jak masielnice, konwie do mleka 
i t. p. dostarcza po cenach fabrycznych i na do­

godnych warunkach

Raiffeisen Hurtownia Towarów
Oddiisł Masaynowy 

Katowice, ul. św. Jana nr. 10 — Teł. 643 1630 
oraz filje •

W Lublińcu, ulica M.ckuwicza 37 tel. nr. 59 
W Wodzisławiu, ul. Dworcowa 17. tel. nr. 95

Zasiępcy (agenci) la wysoKg prowiiia posiuKiweni
(Taszal

Firma nasza zreorganizowana i roz­
budowana na towarzystwo akcyjne 

poleca się do-
I. Przewozów mfedzynarodo.

wych. Transport wyrobów gór 
nośląskich drogą lądową, ąeczn j 
i nnrską, oraz towarów i snro- 
wców z zagranicy do Polski.

II. Składowania tranzytowego,
clenia. Inkasa. Składowanie 
towarów tranzytowych i impor­
towych, clenie, inkaso, własny 
dom składowy z własną bocznicą 
kolejową.

Uf. Międzynarodowych trans­
portów mebli I spedycji.
Opinia, jakiej zażywa nasza fir­
ma, jako najpoważniejsze przed­
siębiorstwo tego rodzaju, daje 
gwarancję najlepszej oosługi.

Emilftamg
Spółka Akcyjna

Katowice, ul. KoefeanDUłskiego 3
Telefon biura: 206Î 

„ składu : 464
Adres telegraficzny ; Transtftcking.

4534
SB . "UBSSESSn

FlIÎl*«! sz>’cle- PrzefdbKi i od- 
B UH U iwieżame podług na,- 
nowszych modeli. Robota solidna 
,,FU i RO“, Szopena Nr. 2, 
i

cêa sty— ft ats..
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1

nie trudną mieliby robotę, gdyby się teraz znaleźli w pobliżu. 
Na szczęście dla miegów, niezmącona cisza panowała w głę­
bokim wąwozie, którym posuwali się noga za nogą, aążąc ku 
holenderskiej granicy.

Wreszcie Smith dobrał sobie do pomocy dwóch silniej­
szych mężczyzn, a Włocha wysłał naprzód do Godfreya, aby 
mu przedstawić niepodobieństwo kontynuowania pochodu w 
takich warunkach i konieczność spędzenia nocy gdzieś w po­
bliżu.

Ferucci biegł ochoczo. Po drodze mijał pojedynczych 
ludzi lub grupki całe, a wszędzie umiał rzucił kilka słów za­
chęty i pocieszenia. Droga wiodła wciąż pod górę, lecz na­
chylenie jej nie było zbyt strome. Ferucci domyślił się szyb­
ko. że idzie dnem strumienia, który wysechł wprawdzie ober- 
nie skutkiem suszy, ale który musiał przybierać rozmiary ol­
brzymiego potoku w czasie żywiołowych opadów atmosfe­
rycznych, skoro sobie takie koryto wyrzeźbić potrafił.

W miarę posuwania się pod górę. zwężał się szeroki wą­
wóz, stawał się zwolna głęboką a wąską szczeliną, pomiędzy 
dwoma niebotycznemi ścianami. Później zaczęły się kurczyć 
owe ściany skalne, malały coraz bardziej i można było przewi­
dzieć, że gdzieś dalej zniżą się prawie do poziomu dna jaru...

Jakoż po przebyciu kilkuset metrów zoczył rozprawia­
jącą z ożywieniem grupę towarzyszy, a. wśród nich Hookera i 
przewodnika-krajowca, którego schwycili w lesie w pierwszą 
noc od wyjścia z kopalni. Był to mieszaniec, dziecko Malaja 
i Chinki, co łatwo było poznać po barwie skóry i rysach twa­
rzy, a przedewszystkiem oczach. Przyprowadzony przed ob­
licze starszyzny oddziału białych zeznaj, że pracował w plan­
tacji ryżu po stronie holenderskiej, lecz skrzywdzony przez 
dozorcę wziął krwawy od v et i musiał uciekać za granicę. Tu 
w Sarawak, w krainie radżów czuł się bezpieczny przed po­
ścigiem, niestety nie mógł nigdzie znaleźć zajęcia i od tygodnia 
wałęsał się po okolicy.

— Więc drogę do granicy holenderskiej znasz dobrze? — 
zagadnął go Godfrey Hooker, a kiedy mieszaniec odpowie­
dział twierdząco, dodał:

— Zaprowadzisz nas taifl jutro!
— Jufro? O panie potężny, ani za irzc dni do granicy 

nie dotrzemy, a zresztą ja tam nie pójdę. Zabiliby mnie na­
tychmiast. ,

Hooker przyrzekł mu wówczas, ze na granicy go zwolni 
i jeszcze go hojnie obdaruje na drogę. I Czang został prze­
wodnikiem zbiegów. W czasie odpoczynków wieczornych 
bawił tych, którzy język malajski rozumieli opowiadaniem o 
przygodach swego nader barwnego życia. Pohibili go w cią­
gu tego krótkiego czasu niemal wszyscy z wyjątkiem Smitha.

— Nie podoba mi się ten człowiek! — mówił Anglik do
przyjaciół: . , . . ... ,

— Przedewszystkiem łże jak najęty, pląta się w swych o-

Vłap»o, Cement, Gips,
Trzcinę sufitową, Rury ksmionkowe-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Płyty tarrakotowa i ścienne, 

Licówko, Płyty cementowe 
i Klinkiery żelazna,

Robert Sfreif, Katowice
Biuro i Składnica Wo 46-î

orzy ul. Mickiewicza 19. Telefon 2i92

%ĘM'MSR i'
ZegmeSk

wsf <ef
i wszędzie. 

ZbcaczK&c&Sć t
Polecam wielki wybór zegarów stojących 
i ściennych, zegarków kieszonkowycn i 
ręcznych, różnego rodzaju nakrycia stoło­
we, papierośnice, obrączki ślubne, pierście­
nie i wyroby szklane po cenach i warun­
kach umiarkowanych, 4599

Si©ni&B-ą?*E£ SP©S«3 
ffr6ïersfîi*Hu!a ní. WolnašciTfi, lei. iSiO

**4»
HOC. -
äsmewskt

ËfûiïiMItli: pípfti i marM Müii o.ř.
znane od 1602 roku.

R&ŽH ů 4 żołądek, Chronią od 
rftttttaihzimi, cierpień wątroby, 
nadmiernej OtifłdŚC ,łf!rCtTZ<Otl 
uderzeń ffttfl Jo Ü*OWÿ, uśm e- 
rzają ftemor ör. czyszczą krew 
i przy s': onnośeiach do obstrukcji 
są łagodnem środkiem przeczysz­
czającym. Uivcie 1 do 2 pigułek na 

Cena pud Zł. 1.35 wyrotm apteki.
Warszawa— Tuszyński,

Trębacka 4.
Żądać w aptekach i składach z „Zakonnikiem'1.

BIURO ROEMISCH
Katowice, ul Wolności 3. Tel 953

P. IC O. 304.871 /*>;;* .. £
podejmuté sie uzyskania wszelkich

ftilitf CTHKUŁACmrCff m r. 1&28
Kompletne załatwienie iotrnalności jak 

corocznie tylko przez moje biuro.
Rzeczą zaufania jest przejściowe złoże­
nie karty cyrkulacyjnej. Dia uniknięcia 
nadużyć trzeba dokument wręczyć tylko 
biurowi, które jest godne zaufania is32

99
©Ilji* Iii'5® tAKtunt 

Reiki# .1 W ELSflUENTO P
Bfirńl.-f tEint

Telefon 792. ul. Mielęckiego 27. Teleton 792 
Fabrykują pod gwarancją:

naj’eusze Uaicrje aaoäawe, elemenla Wîicî-
tóierto rofliaja jak również baterie flą łamu 
eleKlr. lilesionhotwtll dla caiej Polski. 4003

; Ù’ " ... : ‘'ft ■

1*7 ntcdztel«;, g»*pv»le«f*íani cft im torcSi
we wszystkich naszych oknach wystawowych będzie

wystawni njlńo prarddiirycA

dywanów ricMn M
udosiňéw,

Dvwauv wyjątkowej piękności. Dla 
znawców prawdziwych dywanów 

korzystna okazja kupna 
Żadnych cen fantastycznych, tylko 
jaknajprzystępniejsze ceny rynków 
światowych a to z powodu ■spro­
wadzania towaru wprost ze źródła. 
Na każdej sztuce będzie uwidocz­
niona cena. — Sprzedaż od środy 

począwszy.
Udogodnienia w zapłacie.

Katowice
ul. Młyńska 5. 

Teł, 335.

W
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Wytwórnia wyrobów
G3ro

. G3

' Specjalny warsztat sztucznych rąk, nóg,
, gorsetów ortopedycznych. v;kładów do

-------— nóg płaskich i t. d.---------—
Wyrób wszelkich lekarskich instru- 

, mentów oraz sDecjalna reparacja i ni­
klowanie instrumentów chirurgicznych.

. KróiewsKo Hüta J. KNE3SKI ol.3<Maja 53.

Najtańsze źródło. Udzielamy kredytu.

firma J. AUmann
Katowice, ulica Wojewódzka 24.

dojście tunelem od kawiarni „Astoria“.
Poleca na sezon jesienny i zimowy duży wy­

bór konfekcji męskiej i dziecinnej oraŁ przyj mu 
jemy zamówienia z własnych materjałów. 4991

BA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA*

4
◄
◄-,

FaTÿlca sielanka
(Podlesie) W KĘTACH (Podlesie)

przyjmuje wszelkie roboty 
budowlane i meblowe 
po przystępnych cenach. 
Kosztorysy na żądanie!

W. SZATANËK

B
K

►
►
►
►
►
►
►
►
►
►►
►
►

Garnitury kłubowe skórzane i gobelinowe, kanapy 
pluszowe, leżaki i materace wysyła wszędzie franko 
dom, bezwzględnie najtańsze źródło zakupu, rów­

nież dla odsprzedawców

H. Drei ek Król. Huta
Wytwórnia mebli klubowych oraz wszelkie roboty 

wchodzące w zakres tapicerstwa 
Wprost dworca.

ul. Dworcowa 15. róg Sienkiewica. Teł. 1174

Futra! NOWOOÍfVOrZony Futra!

Szymona i Leona Bienenfelda 
w Katowicach, ulica Poprzeczna 14, I. piętro.

• Przyjmujemy 
wszelkie zamówienia w zakres kuśnierstwa 
wchodzące z własnych jak również powierzo­
nych materjałów.

Specjalność: Futra damskie.
Wykonujemy według najnowszych modeli pa­

ryskich i wiedeńskich.
Ceny niskie. Ceny niskie-

Upraszamy P. T. Klientelę o liczne odwiedziny

Wie..íí ivyEiúr! Tanie ceny !

Jl .mblel
lliiiiiiillllllllllllilllllllllillllllllillliillllllllllll

Sypialnie, jadalnie, pokoje męskie, kuchnie, 
szafy, bielizniarki i t. d. 

poleca

»H. Mur
właść R. BetldKoWSKJ Rybnik, Raciborska 22.

ff

Cz wiŘtitzér
KATQWlCe,VL5MAJA /& 

FABRYKA MYOFŁ TOALETOWYM.

Ignacy Cyprès
KRAKÓW

nuta Szewska 13 a
wysyła mandoliny 
włoskie 25-30 zł 
skrzypce ze smycz­

kiem od 22 zł, har- 
monje ręczne, 2 re­
gistry 25 zł. wiedeńs­

kie 1-rzęd. 35 zł. Gre precyzyjny 
z łańcuszkiem 13 zł. plaski Ros- 
kopf zegarek ,,Emigna“ 22 zł. bu­
dziki 14 zł. Cennik ilustrowany 
darmo i opfatnie. 44S9

BacznoSć! Bacïnodd!
Olbrzymi wybór

FIJTfE
z własnych pracowni na 
bardzo dogodnych warun- 
ltacli w czasie potrzeby 
przyjeżdżamy do Sza i. P.T 
Klejentów udzielamy każ­

demu na raty
M. Szabas, Sosnowiec
ul. 3. Maja 21.1, p. vis a vis 
dworca kolejowego w p. 
bramie Telefon Nr. 759

Ozdoby Grobów
na wszystkich Świętych *

po nísŘkfk cenueft u Firmy

Maks Riemey, Katowice
Dyrekcyjna 9-11 Dyrekcyjna 9-11

10. i 11. listopada odbędzie się 
ciągnienie I-szej Klasy Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej. 
Loterja ta jest najlepszą w świę­
cie. Co drugi los wygrywa.

Główna wygrana zł.
0 5 0.000
oraz 65.000 wygranych na ogól- 
lą sumę zl. 19.9M.009. Na­
bywajcie Losy w najszczęśliwszej 
kolekturze Polski Zachodniej
w GórnosląsHIm Banfiu 
Górniczo-Hutniczym §. A. 
w Katowicach,Sw. Jana 16,
telefon 24-38 konto P. K, O. nr. 
304.761, Odział Król.-Huta, Wol­
ności 26, tel. 14-10. U nas nikt prze­
grać nie może! Dotychczas wypła­
ciliśmy grającym u nas z górą

lny milioiY ił. w różnych wygranych.
Orginalne piany gry i tabele wy­

granych darmo.

W tym miejscu wtcip i orresłać m pacilg:

Zamówienie
Do

Kolektory Górnośl. Banhu Gůrniczo-Huín. U.
im Katowicach

ul. Sw. Jana 16
Zamawiam do I. klasy 16. Loterji Państw.

....................... ćwiartek losów

....................... połówek ‘ „

....................... całych losów
Należnośćwptacamnakontoczek. P.K.O, 

Nr. 304761, lub pobrać pocztą.
Imię i nazwisko....... .............. ......... .........

Dokładny adres...........................................
_______________________________ p. i#

OOOOOCX3O0OOOOOOO
Środkiem komunikacyjnym go­

dnym europejczyka XX-go wieku

Mo HMinolol.
oöoolöoööooööooo

itUŻatc no* 
av ů dzieci

poleca 
Berta Elsen erô
Biuro pośrednic­
twa p-acy, Kato­
wice, ul. 3 Maja 
L. 11. Tel. ’665 
Miel 3405

W

r

m

Przewielebnemu Duchowieństwu, wszelkim organizacjom 
społecznym, Związkom i Stowarzyszeniom Zawodowym naju. 
przejmiej podaję do łaskawej wiadomości, że dla wygody Szan. 
Zarządów wymienionych Stowarzyszeń otworzyłem w dniu 
I-go października br.

& ao< ■’nirmug mmu
którą powierzyłem mojemu przedstawicielowi p, Bronisławowi 
Iglińskiemu w Królewskie] Hucie, ul. Ks. Skargi 12, tel. 215.

Dziękując za dotychczasowe względy, proszę zarazem o łask. 
dalsze poparcie mojej nowej placówki i pokrywania swych za­
potrzebowań w wyżej wymienionej agenturze.

Z głębokiem poważanym
Haítnuf Jrfvpft/nnvrh JsiI

właśc. JAN LUGIERSKI.
Poznań, uJ. 27 Grudnia 16, 1. piętro, dom tylny, tel.25-35.

Adres telegraficzny: Ręcznohaft, Poznań.
Powołując się na ogłoszenie powyższej firmy pragnę zazna­

czyć, że wszelkie zamówienia uskuteczniać będę ku dobru ogól­
nemu a przedewszystkiem starać się będę najwybredniejsze wy­
magania tak dawniejszych jak i nowych klientów w zupełności 
zadowolić. Artystycznem wykonaniem, jakością materjału a prze­
dewszystkiem najniższemi cenami zjednała sobie wyżej wymie­
niona firma nietylko rozgłos lecz największą ilość zamówień 
nawet z zagranicy.

, Z poważaniem
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powieściach z Tysiąca i jednej nocy, a co najważniejsze, zau­
ważyłem, że niezwykle się ucieszył na wiadomość, że będzie 
naszym przewodnikiem. Wyście tego może nie spostrzegli, lecz 
ja ujrzałem doskonale dziwny blask jego oczu, kiedy mu God- 
frey zanroponował doprowadzenie nas do granicy.

Ferucci mógł teraz stwierdzić naocznie bezpodstawność 
podejrzeń towarzysza, gdyż zaledwie się wychylił z poza za­
krętu wąwozu i dojrzano go w grupie stojącej kolo Godfreya, 
ktoś zawołał:

— Jesteśmy u celu. Stąd widać już granicę holenderską...
Chwilę później przybyły wydal głośny OKrzvk zachwytu. 

U jego stóp rozciągała się obszerna dolina, zewsząd okolona 
górami. Szczytami pasma przeciwległego Diegła właśnie gra­
nica, upragniony cel uciążliwej wędrówki.

Czang stał się podwójnie wymowny:
— Należy zejść po zboczu, przeciąć w poprzek dolinę, 

znowu wspiąć się w górę i już będziecie na tamtej stronie...
Ktoś zauważył, że zejście w dolinę wcale nie będzie łat- 

wem zadaniem. Zbocze było bardzo strome i zupełnie pozba­
wione wszelkiej roślinności, której mogłyby się czepiać ręce 
zstępujących ..

— Na szczęście będziecie tylko schodzić na dół, a nie 
wspinać się poa górę. Ja uciekałem w przeciwnym kierunku, 
a przecież przebyłem tę drogę. I sam byłem w dodatku. 
Przeciwległe zbocza są dużo łagodniejsze. Znajdziecie tam 
ścieżki, wydeptane przez myśliwych.

Ferruci przypomniał sobie nagle podejrzenia Smitha.
— Dlaczego mówisz: „znajdziecie“. Przecież .ty pójdziesz 

z nam: i wskażesz nam drogę.
Czang zmieszał się widocznie. Zaczął się zasłaniać umo­

wą. odwoływał się do Godfreya. Wszakże miał doprowadzić 
kolumnę tylko do granicy.

— Która biegnie szczytami tamtego pasma — zaznaczył 
Włoch.

Postanowiono zaczekać nadejścia wszystkich towarzyszy. 
Ferruci pospieszył naprzeciw Smitha, aby się z nim podzielić 
spostrzeżeniami, dotyczącemi osoby przewodnika. Kiedy 
wreszcie cały oddział zgromadził się ponad karkołomną ście­
żyną, rozpoczęto zawzięte spory na temat, gdzie spędzić noc. 
Nieliczna garstka proponowała krótki odpoczynek i kontynuo­
wanie marszu, aż do osiągnięcia granicy...

— Tam dopiero będziemy bezpieczni naprawdę! — mówił 
Smith.

Olbrzymia większość przyjęła drwinami jego projekt. Tu 
chdieli wypocząć. Ani kroku dalej. — Po co się spieszyć, 
skoro grąnica tak blisko. Wogóle cały ten warjacki pochód 
bez wytchnienia, nie miał najmniejszego sensu. Wa-Tunga 
myśli o własnej skórze, nie o pościgu, o ile wogóle coś wie już 
o buncie — wołali na wyścigi maruderzy.

Hooker znalazł wyjście kompromisowe.
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kupując 16-ej Polskiej Państ­
wowej Loterji Klasowej u słynnej 

ze szczęścia
t IfniFkiurzB

Sląsk:ego Banku 
Tranzytowego 1
Kafaajjss, ul. iw. lana 11.

Telefon nr. 1033 i 113S 
trafisz na drogę powodzenia.

■ 1Co <3e-Hugi ÏOS U1JJ rifĘJ.iJŁ.

fiKwiia warstw

BdiM«wii<>yncnwitc
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą- 
irooy, nerek, kamienie żółciuwe, reumatyzm 
artretvzm, cierpienia hemoroidalne są sp»* 
wodowane przeważne złą przemianą materji 
i zanieczyszczeniem krwi w organizmie 
udzkim.
ifeła z Sér Bsrca B-r* Iłtnera m-

jają dobrej przemianie materp, pobudzają 
ira w cnie oczyszczają krew a przede- 
wszystkiem uzdrawia:ą żołądek i powodu­
ją regularne działanie wątroby i nerek, 
r^raz usuwają obstrukcje.

i ®îa z fitiv «area 9*ra Lauer« usuwa
Ją z organizmu zbyteczne nieużyto oraz 
przeciwdziałają tworzeniu sę osadów na­
stępstwem, których jest reumatyzm t ar- 
tretyzm.
ieSa * Sdr Harcu D-ra Łanera usuwa­
ją i zaDobiegają tworzeniu się kamieni żół­
ciowy ch oraz łagodzą cierp hemoroidalne

Cena Va pudełka zł 1,50 
podwójne pudełko „ 2,50

Sprzedaż w aptekach i składach apteczm >'

W Mlrzezitl Ii. 0. pow. Rybnicki
Przedstawicielstwo na Śląsk, Poznań­
skie, Pomorze i Zagłębie Dąbrowskie

oraz wvgrane po zł 400 000, 
250 000,-, 100 000,—, 75.000, 
60.000,-, 50 000—, 30 000, 

25.000,— itd.

m og6l99 mm
Telefon nr 806

Sprzedaż burtowa: Katowice, ul. 3-go Moja m 18, telefon 805 
Sprzedaż detaliczna: Katowice, „Merkur** Dom bławatów, ultea 

t‘ 3-go Maja nr 15, tel. 301Cena losów niezmieniona.
Cały les złot-zcli 40 —, pół losu 2C -. 

ćwierć losu 10.— 1503
We własnym inlerede każdy giac 

powinien w naszej, szeżęśl. kolekturze.
Zamówienia wvsyiátrfv odwrotną 

Doczlą. Rachunek P. K Ó. 300.649.
ClagnlenlB I Kia'y odbçî-lt i!ç Juł 
a Uniach 19. i 11 listopada 1327 r.

(?Ksen'.’iiu1e się
fcrtsft los Am.

Ř&«* ii&ta «ar -a 4 <■««&
wie, że iiajřerwzrm środkiem odżywczym dla 

dzieci, zalecanym nrrez łek»rzv jest
jgřsgr Urzędnikom stałym instytucji rządowych i pry 
watnych udzielamy dogodnych warunków zapłaty, -Ęgą

•> PRZEDSTAWICIELSTWA ï
'w'S&ars'stsTvie.SeiBm&’Skvipast. plac Krasińskich 8a, te!. 406 97 
wp JCwmfkoiwis, idl tiety u'- Ditlowska n. 5o
s» ÍTawnamie. Jfßws&y ZMsst&w. Rvnek nr 6 
mpJCipsftu. Jfacagiaes Słsc&s*. B.ühl 70, telefon nr 21-897.

SKład Fiiłcr i gspemsi?
łan 9,r"*r<P ński

KróL Huta. ul. Piłsudskiego 1 
Rok založena 1904.

Polecam P. T. klijenteli swój obficie zaopa­
trzony sklaa w pierwszorzędne futra krajowe 

1 zagraniczne.
VtiťM Wÿfcôr Ksjtcmszy i czatien. 

Wszcîîtte Toftefy Knśafersiite.

hu vdela! was3áis*»a»tttsa. 
16-tej Polskiej' Państwowej 

Loterji Klasowej
Losy do I. k!asy 16-tej Loterji 
Państw, są do nabycia w naj­
szczęśliwszej, . największej i naj­

starszej kolekturze

Budliki
Zegarki męskie i damskie
Obrączki ślubna

Kolczyki
najw ększy wybór. 

Ceny zniżone.

P.FJanotta
Katowice

ul. 3*ao Maja 13,

Tel 1243 i 520 JCaÊOWJí© Mariacka 18 a

CENtVff

Królewska Mula Wolności47 
Te!. Nr. 1634 P. K. O. Nr. 305-098.

Ciféw^t wy ora na

Do nabycia w składach elektro - .echnicznych,jak ubrania spacerowe, ubrania sportów 
klety, smokingi, raglany, narzuty.ipla-szc 
podlirg naszego nowo ^aiprowadzouegc 
stornu po najtańszych cenach na 3 mieś 
Siptetę podług naśnowszych modeli w et 
Ikiem wykonaniu. . .

Przy zamówieniu nie wpraca ^CI 
Przy dwóch przymiarach, które tK 

zantiawiającego przedsięwzięte, zostanie 
ws‘za rata pódług życzenia wpłacona, 
po dostarczeniu, w 3 ratach flfies.eozny' 
■dobre wykonanie gwarantujemy. {J1,, 
wszorzędne materiały bielskich 
Jak również tylko najlepsze dodat*; bęw 
watte.

Dyskrecja zapewniona 
Żądajcie natychmiast • odwiedzeń n: 

zastępcy. (M ejscowość ofcojełtSu), z P°* 
czasu i przedłożeniem najnowszych k 
wzorów : modeli pod adresem: -.Ew^ai 
biura wydawnictwa A. Springer. plelsKt

Sa rai?! Kamy!
Niniejszem zawiadamiamy Sz. 

i Klijentelę.że posiadamy nr składzie 
! .yvieiki wypór

Barya da weta I roweru?
! 00 cenach konkurencyjnych, 
i Stare maszyny przyjmuje słę 
! tytuł, zadatku po najwyższych 
j cenach.
! Za gotówkę udzielamy raoatu,
6 Na żądanie telefoniczne lub piś­

miennie wysyłamy agenta.
miMrn éSc Co.

li Katowice, ul.Mie ą kiego
3 Telefjn nr. 2233.

Wygrane po 400 000 zł., po 50 000 
103.000,75.000,60.000,50 Q00 itd.

Kaśay 2-fii ?»s œntf wyfinsć!
Cena losów niezmieniona.

1/4 losu zi. 10 —
1/2 losu zl. 20.—
1/1 losu zi. 40.—

Kup los u mnie, a uszczęśliwisz 
siebie i swoją rodzinę W osta- 
tniem ciągnieniu kolektura moja 
wypłaciła szczęśliwym nabywcom 

Kilkaset tysięcy złotych.
Zamówienia uskutecznia się 

odwrotną pocztą.
4019.

Krasowskie konserwatorium taneczna
pod. dyr. W. B»l'ńS ! Cł rozpoczyna W JJ ątt Dslh-
pafla w Sali Wypoczynek ulica Sw. Jana EOtie IJRFSJ

Tsiscfiw Eaîii© ^szycu
według metody uchwalonej na międzynarodowem zjeździe 
nauczycieli w Wiedniu.

Towarzystwo do berowe.
Naukę pi owadzi pierwszorzędny pedagog art. baL 

4592 Sffrefl Walde?! Báním

Dla fjbrykl chemiczna] poszukiwany 
do wydzierżawienia tóf U W4‘
Słowem (najdalej 40 km od Katowic

loź nadeszły.
rmv „Kaisch“, oraz 4-ro lannowe ,p»ardjr \t 
:j samej firmv, |j« lale tlï-ÎSI® 99.
jokiadnv oms v/ nowy n ee tni , ktory
kazał się z ostatmemi nowości a ni ■, po najt3nszvcn 
enach Wysvl ny za . natě daniem 60 groszv 
- — — w znac'ka h piocztówvcn.
.pailraaio*. KraiíóiV, R'/neü fil. ©.

■ffearsí^aa ? W-C •...

ci około 303 600 m! zabudo- 
aojvierzchni * torem przemysłowym 
w ufipośredmem sąsiedztwem toru.

Oferty ze iWzyytkiml s/CTe^ôta'n^ pod „R P. R 1 rfo 
Hur« ogtoszeń «PRASA*, icratcow, Karraeheka 16

2:1
#1

Nr 29S. — 30. 10 27 J3 O L O N i A“ Sir. 19.
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9rk mnyka - zym oilsrzyssa
# <131. ŚB. V« Usa«BiriœiB»»« tr.

Coc'ziennie o godzinie 8-mej wieczorem cuda BARUM. 
W niedzielę, dnia 30 i w poniedziałek, dnia 31 października 1927 r. 
odbędą się 2 przedstawienia, popołudniu o godz. 3-ciej i wieczór, 
o godz. S-mej. Popołudniu ten sam program jak i wieczorem Na 
pop >łudniowem przedstawieniu dzieci płacą połowę ceny. Dla 
szkół specjalne ulgi. W niedzielę rano od godz. 10 do 12/aogl - 
danie zwierząt. Otwarta próba i koncert. Przedsprzedaż biletów 
w składzie tytuniowym D. Königsberger, Bytom Q/SI. Kaiser Franz- 
losefpiatz o. Telef. 4533 i oa god'. 1J rano bez przerwy przy 
kasach cyrkowych. Specjalny plac dla samochodów. Rowery będą 
•trzeżone przez dozorców cyrku. — Cyrk jest dobrze ogrzany.

i

(Wotne 1 
nosa ety W

Podróżujący
z branży kolo­
nijnej O. Śl- 
dobi ze wprawa 
dzo-ny poszuki­
wany Zgłosze­
nia przyjmuje 
.•Polonia“' pod: 
».Podróżujący“. 

4650 a.

[ Rutynowana
maszynistka, 

możliwie ze ste 
n-ografją polską 

niemiecką po­
szukiwana- Zgł 

Si- do Polonji, Ka­
towice, pod: 
„Zakłady 316“. 

4664 a.

BIURO handlo- 
wo-taiormacyj-
ne o zdolności (-y na]e;jy skła-

POSKUKUJE 
się początkują­
cej siły biuro­
wej, władającej 
polskim i nie­
mieckim. Ofer-

bucbalłe-rję 
przyjmiemy za­
raz- Zgłoszenia 
z podaniem żą­
danej pensji z 
krótkim życio­
rysem składać' 
do adtnin. Polo­
nii pod „Polka“ 

4646 a.

mieckiego. Po

prawnie języ­
kiem polskim i 
niemieckim, pi­
szący również 
na maszynie 
poszukuje zaję­
ta biurowego 
Oferty pod: 
„E. W.“ do Po 
lonji.

4654 a.

INTEL IGENT-
NY młodzieniec 
poszukuje pracy 
magazyniera, 

ekspedytora, in­
kasenta, poni 
buchaltera, wy­
magania skrom­
ne. Łaskawe 
oferty Sosno­
wiec, Modrze­
jewska 8 Lłber- 
man.

4637 a.
■erwszorzedny 
samodzielny 
korespondent 

polsko-nietniec- 
ko-rosyjsk) (ze £ oKupna 
znajomością an­
gielskiego) z TOKARKĘ wie- 
wielolettiia prak kszą używaną i 
tyką ; dobremi samochód oso-,, 

referencjami ibowy limuzynę; ,Zgłosze-

DOM z piekar­
nią natychmiast 
do objęcia w 
przemysłowej 

miejscowości do 
sprzedania. Ce­
na 16.000 zł- 
SKŁAD kolo­
nialny z miesz­
kaniem w Król 
Hucie natych­
miast do sprze­
dania. Basiek, 
Katowice, 3 Ma­
ja 20.

4652 a.
POSZUKUJĘ

nieumeblowane- 
i(- pokoju w 

naosc_ śródmieściu

.pragnie zmienićj4__6
ukończeniu świa posadę. Oferty
dectwo. Żądaj­
cie prospektów 

4170 a.

tfï edy. ywej po- -jg^ Polonji 
szukuje we w Król. Hucie 

wszystkich inia- p. „Pracowity“- 
Stach -i mia-i 4658 a.
steczkach Gór-;-"" Ti.,, - 
nego Śląska sta DZIELNA. p;er- 
Iych korespon- v:sz<>rzędll:l *'\ 
dentów-informa,charika

torów, za odpoMV cd zf/;,z
wy. Zgłoszenia kasyWiedniem 

nagrodzeniem. 
Zgłoszenia piś­
mienne należy 
skierować do 
Polonji
.3- A-‘

4587 a.

no Seidel, Ruda 
4651 a.

Korespondentkę
polsko-,niemiec- 

pod: ką biegle piszą- 
jcą na maszynie., 
oraz znajaca'cuskiego

CHCESZ otrzy­
mać POSADĘ? 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa. 
chowe korespon 
dencyjne prof 
Sekułowicza, 

Warszawa. Żó- 
lawia 42. Kur­
sa wyuczają li- 

[stownie : bu-
" chalterji. ra- 

! chunkowości, 
kupieckiej, ko­

respondencji 
kandlowej ste­
nografii. nauki 
handlu, prawa 
kaligrafii, pisa- 
nia na maszy­
nach. towaro­
znawstwa an­
gielskiego, fran 

!

FACH SZOFE­
RA, to najpew­
niejszy zarobek. 
Kursy Szofer- 
skic L. Hubic- 
k'ego, Kraków, 
ul. Pijarska nr. 
4. Kancelaria 
Szkolna j war­
sztaty ul. J. 
Lea nr. 33, są 
najlepsze i naj­
tańsze- Spłaty 
;ia 12 rat- Wol­
ne mieszkania 
dla zamiejsco­
wych. Piszcie 
o prospekty 
Początek Kursu 
24 października 

3 listopada.
4582 a

doszukują 
oracg

Emerytowany
wojskowy la; 40 

nie-'wladajacy po­

tí-> Polonji pod: 
„Samodzielny“.

4556 a. 
Połsko-niemiec- 
ka ste lotypist- 
ka poszukuje 
zajęcia od 4—tej 
godz. popoł- 
Łask. zgłosze­
nia p.; „273“ do 
Polonji.
_______ 461u a^
ABSOLWENT­

KA War staw - 
skiei Szkoły 
Handlo-wej z 
kilkumiesięczną 
praktyką ban­
kową. poszuku­
je zajęcia. Zgł-: 
Będzin tel. 437 
między 2—4.

4623 a. 
ZDOLNA manl- 
curzystka po­
szukuje posady 
miejscowość nie 
za’ żna. Oferty 
Polonja, Sosno­
wiec, Ma-ud.

4630 a.

p.ę.
osób k-u- 
Zgłcszenia

do Polonji pod: 
„Kupno“-

4647 a
^ iprzedazt ^

TOKARNIA no­
wa pociągowa 
pryzmowa dłu­
gości 3800 in/mi 
X 365 m/m typ 
1926 r. wagi 
4040 kg. sprze­
dam Warszawa, 
fowarewa 30 
Chojnacki.

4635 a.

nia pod „Skryt 
ka pocztowa 34 
Katowice“.

4649 a-
Przy zakonnie 
towarów prosi­
my powołać sie 
a ..Polonie"!

Stiezzhmm

Wspaniale 5- 
jPokojowe mie­
szkanie z me­
blami. które 
znajduje - się w 
pobliżu dworca 
kolejowego j 
tramwaju jest

----------------------zaraz do odda-
IDo sprzec aula nia. Telefon rao' 

FORTEPIAN iże być także
marki nie,'niiec- ^przejęty. Zgło 
kiej w dobrym,szeti',a1 do Polo- 
stanie- wado-nj-i pcj „Miesz-
mość:
wieża
drzwi

Mi-ckie- 
4, I. p. 
na lewo 
4663 a.

kanie“
4640 a-

PIANINO tanio i ___
do sprzedania 'l£KC if 
niemiecka mar- - 

ka, czarne, 
krzyżowe, Kr- 
Huta, ul. Szpi- 
mlna 6. Llza- 
kowska'.

4658 a-

tż/aużo
i wychowanie

ňwtwym
DOMEK masy­
wny- z 2-a mie­
szkaniami jest 
w Kochio-wicach 
zaraz do sprze­
dania- Zapyla­
nia do kupca ; 
Bnbały w Klu­
dnie y.

4618 a.

w

DOM dwupię­
trowy w prze­
mysłowej miej­
scowości do 
sprzeda,nia. Ce­
na 25-000 zł. 
wpłata 15000 zł 
dochód miesięcz 
ny 350 zł.

STE 
NOGRAJ1 pol­
skiej i niemiec­
kiej. KOKES 

PONDECJI 
handlowej 
obu językach 
oraz pisania na 
maszynach na 
dziesięciu róż­
nych systemach 
metodą končen 
tryczną dzie- 
siecioipalcową 

ćwiczeniami 
jolsk-o-niem. 

Katowice, Ple­
biscytowa 4, 
Pietro, front na 
prawo.

4648 a.

v
zastępuje najlepsze

masło naturalne
Zastępca: J. Labisz Katowice, ul. Wojewódzka 17
Skład fabryczny: Katowice, ul. Plebiscytowa 8. Tel. 2158

J HOTEL z re­
it saur a c ją w po,w 
j mieście na Q. 
i Śląsku, jest pod 
■korzystnemu wa 

] runkami do 
j sprzedania lub 
i wynajęcia. Zgł. 
jdo Polonji pod:

Okazia“.
Do sprzedania
z Dowodu wy­
jazdu dobrze 
I ro-sperująey 

sklep tytonio­
wy i Przybo­
rów krótkich za 
1-500 złotych. 
Zgłoszenia do 
administracji 

Polonji pod: 
nr 4665 a-

KURS KROJU 
SZYCIA „Wyż 
szej Uczelni 
„Władysława 
Konfekcji Dam 
skiej, Dziecinnej
1. bielizny Kato­
wice, Andrzeja
2, rozpoczyna 
się z dniem 3 
listopada przed 
i po południu 
Wpisy 2-go bm

4655 a.

( ZMatry
monjalms

Cü* éui zot&tariez & ^zianiu
jedyny w Polsce posiada przeszło 850 sztuk rozmai­
tych zwierząt ze wszystkich części światu i pozostałe 
sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla 

. przyjezdnych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze 
‘ chwile pouczającej rozrywkiL i miłego wypoczynku.

DOBRZE pro. 
sperująry skład 
garderoby mę­
skiej, bielizny i 
krótkich towa­
rów
jest z Powodów rv 
familijnych a- y
raz z Objęciem 
towarów do 
s irzedania. Go­
tówki potrzeba 
40—50.000 zł. 
Położenie w 

ceratmim 
powiatowego 

aa " ‘
Zgłoszenia

WYJDZIE za- 
mąż wiele za­
możnych pań 
bogatych cudzo 
eiemek. właści­
cielek realności 
za panów rów­
nież nie posia­
dających mają! 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
nie- Tysiące 
pism dziękczyn­
nych. Stabrey 
B< Un 113. Stol- 
nischerstr- 48.

£ Zgubiono

Unieważniam 
męskich. zgubione papie- 

wo.isk-owe 
na nazwisko 
Ludwig Goń- 
Jzik, Katowice. 

4653 a-

‘Wielfoa iiość

Sływanów
2 x 4, 2V3 x 3V2, 3x4 począwszy od zł. &5.~~

'WiælËka iîfôéé
Xaies^afêm mm cňodniňi

jutowych, Boucle, pluszowych i kokosowych 
począwszy od %.5®

1ilość

Jlimtejialmw dekoiacyinycli
w jasnych i ciemnych madrasach, brokatach, rypsach i gobelinach.

• ,
WśeIfom. Mość

MmzmteŘ i fiap ma stoły
gobelinowych, perskich, pluszowych i Mokair.

ÍÚMĚ01 iiOŚĆ

Mo Met pucňontycň
f piŘowamytk

z wzorami i gładkich w różnych cenach.

'i&isi&o ilość

Stwmueii - Moïdes - ftorév
po niebywale niskich cenach

Przyjmujemy zamówienia na dekoracje 
okienne podług najnowszych projektów.

ÍĚPmms. i&wawmmß

cfficÉ ÂM&i
MiŘÍ&mme. ířoprzocz mes 7.

yïisísic cenil f

ï. Wo|€íedi3W§Kl s ílm
vt&l&sdl swaUžmes., i gpł&eitsm
3£at&m)èee, xMÍéea św. JTemn t&.
JKa sezmm f

poleca modne materjały wełniane męskie i damskie 
we wszystkich gatunkach, jedwabie, płótna poś­
cielowe, bieiizniane, koce i pledy weiniane oraz 
wszelkie dodatki krawieckie.
ÍF£?. /Sírízřwffínraa sjjecJ<a5rie ceny.
&&. Hisx^t&nikown państw. iiosrauiraalresjBira 
Mef*seS«iwhz# ßredBjiu na 
m Miunfeiacft.

Unieważniam 
zgubioną ksią- 

miasta:żeczkę wojsko­
wa g y wą, wj-stawio- 

Górrym Śl -ną przez PKU„ 
skie Pszczyna. Ger-

rowzt do „Po. 
lonji“ pod: 
„Skład“,

^59 a-

ha.rd Cztpryna, 
Czerwionka po­
wiat Rybnik.

4660a-

UbJÓ (Oli
p^ŻLR5Kfl

PR2LUÜ2 PQCZ i V ! TQWF1RÓW

M
W poniedziałek 31 X br. o pjodz. 1 I-tej dojt 

będę sprzedawał w komorze sądowej w Katowi 
cach ul Mikolowska 2., publicznie najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

t pianino czarne Giowani, i Homnietny 
bufet jadalny. 2 sini?, t h » ma dobę- 
linowa. 6 binreH z folelsmy 1 massvna 
do D'sania, 1 szata na aKia. 1. slollH 
dla palaczy.

Tasareïf 1Si4
kom. sądowy w Katowicach ul. Teatralna Nr. A

Sióznt

MIÓD LIPOWY
eczniczy czysto 
pszczelny pod 
gwarancją w 
blasza-nkach 3 
kg 12 zł. 5 kg 
16 zł. 10 kg 
39,60, 20 kg. 58 
zł. wraz z bla- 
szanką i opła­
tą pocztową 
wysyła za za­
liczką. Stani 
sław Chabura 
„Pasieka“ Brze 
żany-

4531 a-

MIÓD pszczel­
ny! z własnej 
pasieki, najlep­
szej jakości wy­
syła za zaliczką 
wraz z opłatą 
pocztową i bla- 
szankami. brut­
to 3 kg 10.80. 
5 kg. zł. 14,—, 
10 kg. 26— 20 
kg. zł- 51—. Da 
wid Wmferfeld, 
Pr-dwołoczysk. 

ul. Ta-rnopoŁka, 
4614 a-

MEBLE wszel­
kiego rodzaju 
■na dogodnych 
warunkach po­
leca Pogoda, 
Świętochłowice 

ul Bytomska 15 
tel. 505, Król. 
Huta.

3913 a.
FORTEPIANY. 

Pianina Pleyelą 
z Paryża nade­
szły. MN. Bo­
biński (Z. Raba 
nast.) Kraków, 
Pałac Spiski.

3817 a

Wysprzedaż 
różnych towa­
rów łokciowych

PAMIĘTAĆ na- 
zżv, te katar 

i iszek. biegun, 
ki. uporczywe 

zwolnienia le. 
czy Mutabor-

oraz . bielizn, RnWski. Apteka 
damskiej mżui1», . . „•■Magistra Raw-

k ego. W3rsza.
ceny. Lifszyc. 
Targowa 4, I. 
piętro front.

4639 a.
FLIRA najta- 
n'ct nabyć mo 
2i‘Z: Kraków
tk Marjacki 3 
magazyn fron 
towy.

44!8 a-
SMACZNE obia 
dy od 12 — 5 

kolacje. Abo­
nament taniei- 
Francuska 22. 

piętro.
4661 a.

wa 3235 a.
UWAGA! Pro­
simy przv />fer- 
tach szyfro­
wych nie załą­
czać orygind- 
nycb świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów'. Za zagi­
nione świade­
ctwa zalacz.me 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy 
-Polonia“ Sp, 
Wyd. z o, a



?
►v

*ÆM

3
Nowe kościoły 

na Śląsku.
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1. Kongregacja 
Mariańska Mio- » 
dzieńców w Jano­
wie z nowo poświę­
conym sztandarem.

2. Nowo poświę­
cony kościół S-tej 
Anny w Janowie 
i fragment plebanii.

3. Wy ciągnięcie 
kuli i krzyża na 
nowo zbudowany 
kościół w Chwało-

wicach.

4. Organy w koście­
le S-tej Anny w

Janowie.

5. Dzwony kościo­
ła S *ej Anny w

Janotoie.

ÎÏÎ u

święcenie sztandaru Kał Toto. Polek w Sosnowcu przed pomnikiem Kościuszki. Szkoła Gospodarstwa Domowego przy szkole 1. w Brzezinach ]$l

77 “ j\rn nrawo: Jedna z dwu alei ławek wśród klombów dalij. Na lewo: Klomby dalij, wodotryski, w głębi zegar słoneczny,
kolorowy • (Projekt i wykonanie dyr. Salmana).
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Cmentarz wojskowy w Katowicach. Na lewo widok ogólny. Na prawo fragment cmentarza: nagrobek betonowy, koszty 22 zł., projekt dyrektora onroa
miejskich Sallmana.

* V Na lewo: pomnik i 
grobowiec powstań- 
cóiv w Janowie, pow. 

Katowicki.

fi
».

>-3355.í MAS2YWÍ

-

Wiacl) wta

' ^<4Ł- taJ 
j k**ł ra»łf*j i Kr

U dołu:
Pomnik Powstańca w 

Król. Hucie.
Chcuw i» hi rU

?-»■

%

Pomnik powstańczy, postawi°\ 
przez Narodowy Związek Powst» 
ców i b. żołnierzy w Bojszowie&4 !* f

,VV 4-J». łf A
.'4. *=

'fi*
‘■i

■

Ï» *

iVa lewo: Grobowiec Nie­
znanego Żołnierza w Król. 

Hucie.

*57»
A

Ł,«j/
«fcS&V

Ara prawo: Pomnik w Chro- 
paczowie na cześć poległych 

Powstańców.

Wydawca: Śląskie Zakłady Graficzne Wydawnicze „POLONIA“ Sp. Akc. w Katowicach — Redakcja ul. Sobieskiego 11, telef.: 894, 959, 960, 961, 962. — Redaktor odp Stanisław ,og»)
Rotograwjura r'rukami Narodowej w Krakowie.


